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| Dzis dodatek „Ze świata medycyny" 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 6 września 1934 r. 


rawie 


W przeddzień wyjazdu ministra Becka. — Stałe miejsce dla Polski w Radzie Ligi. — 
Traktat o mniejszosciach winien być zmieniony. Aktualne przypomnienie w dniu 15-iecia. 


| Warszawa, 4 września, 

a Minister Beck wyjeżdża do Genewy. 

">~ Sezon genewski rozwija się w całej peł- 
ni. Przed Polską otwierają się ważne 
wydarzenia, o których decydować będzie 
Genewa, To też polska opinja publicz- 
na śledzić będzie wysiłki naszego mi- 
nistra z największem zainteresowaniem. 
Wyrazem tego zainteresowania jest pra- 
sa, która wiele pisze na temat zbliżają- 
cej się sesji Rady Ligi Narodów, 


Zainteresowanie budzi przedewszyst- 
kiem sprawa przyjęcia Rosji Sowiec- 
kiej do Ligi Narodów. Sprawę tę uwa- 
ża się za przesądzoną w kierunku po- 
zytywnym. Z tą chwilą otwarta zosta- 
nie kwestja uzyskania stałego miejsca 
dla Polski w Radzie Ligi. Polska nie bę- 

dzie się sprzeciwiać przyjęciu Rosji So- 
wieckiej do Ligi, ale będzie chciała mieć 
również stałe miejsce w Radzie Ligi. 
Polska bowiem musi mieć gwarancję, 
że Sowiety nie staną się na terenie Li- 
gi Narodów takim samym czynnikiem 
(s. niepokoju, jakim były w swoim czasie 
| Niemcy. Podnosiły one stale sprawę 
mniejszości narodowych, stwarzały nie- 
i 
| 
| 
| 


przychylną dla nas atmosferę na tere- 
nie międzynarodowym. To nie może się 
już powtórzyć. » 


Sowiety mogłyby dalej. jątrzyć sto- 
sunki nadgraniczne oraz wewnętrzne w 
Polsce przez złośliwe wysuwanie spraw 
mniejszościowych ukraińskich i biało- 
ruskich. Aby temu zapobiec, Polska 
musi mieć równorzędne stanowisko z 
Rosją Sowiecką na terenie Ligi. 


Walka o prawdziwe 
równouprawnienie 


| obejmie szerszy zakres, a mianowicie 
| polska delegacja forsować będzie swój 
wniosek o rozszerzenie ochrony mniej- 
szości na wszystkie państwa, należące 

A do Ligi Narodów. 


Bezpośrednio po wojnie narzucono 
Polsce i kilku nowopowstałym pań- 
stwom traktat o mniejszościach naro- 
dowych, podczas gdy nasi sąsiedzi 
Rosja i Niemcy — wolne były od tego 
rodzaju zobowiązań. Obecnie Pólska nie 
może dłużej znieść, aby traktat o mniej- 
szościach był nadal taranem, przy po- 
mocy którego próbowanoby w: dalszym 
ciągu rozbijać Polskę, przez ciągłe sa- 
"dzanie ją na „cenzurowanem“, 


W . przededniu: wyjazdu ministra 
Becka prasa stołeczna raz jeszcze pod- 
kreśla z naciskiem, iż dla Polski ist- 
nieją obecnie dwie możliwości: albo 
ochrona mniejszości będzie ogólna i po- 
wszechna, albo Ochrona ta musi zni- 
knąć Z ustawodawstwa międzynarodo- 
wego. ; ; 


Przy tej sposobności prasa warszaw- 
| ska przypomina właśnie teraz, w dniu 
~  4b-lecia traktatu o mniejszościach, iż 
pionierami myśli o ochronie mniejszości 
„narodowych, cjoaiki żyd i raso- 


| wych“ byli nacjonaliści żydowscy na 
wschodzie, koła polityczne i finansowe 

na zachodzie Europy i w Ameryce, Roz- 

. winęli oni w tym kierunku najbardziej 
gorączkową akcję, aby narzucić traktat 
polsce, Rumunji, Austrji i Czechosłowa- 

cji, a pominięto zupełnie Niemcy. Los 
srodze zemścił się na żydach, gdyż wła- 


śnie od strony niemieckiej uderzył w 
nich grom, 

"Tak więc na bieżącej sesji Ligi Pol- 
ska wszczyna wielką batalję o prawdzi- 
we równouprawnienie dla siebie na te- 
renie międzynarodowym,  Wysiłkom 


tym, jakie podejmie minister spraw za- 
granicznych p, Beck towarzyszyć będzie 
życzliwość całej i zwartej opinii pu- 
blicznej w Polsce, która pragnie, aby 
gwarancje międzynarodowe były ró- 
wne dla wszystkich partnerów. (r) 
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| Rok XXVIII. 


Nieprawdziwa wiadomość, 


W niektórych dziennikach ukazała 
się wiadomość o mianowaniu ojca Sta- 
nisława Sopucha, Jezuity, biskupem die- 
eezji łódzkiej. 

Ksiądz Prowincjał OO. Jezuitów in- 
formuje nas, że wiadomość powyższa nie 
odpowiada rzeczywistości, 


Katastrofa samochodowa. 


. Nimes, (PAT) Samochód ciężarowy, któ- 
rym jechało 26 robotników, powracających 
z pracy w winnicach, Stoczył Się z drogi i 
wpadł do wąwozu. 12 pasażerów odniosło 
rany, z czego 4-ch ciężko rannych walczy 
ze śmiercią. 


prowadzą zdecydowanie. 
Sensacje międzynarodowego turnieju Lotniczego. 


Warszawa, 5. 9. (Tel. wł). A więc Po- 
lacy górą! Po poniedziałkowych pró- 
bach startu na bramkę Bajan nietylko 
utrzymał się na pierwszem miejscu, ale 
jeszcze bardziej wzmocnił swą pozycję. 


Dzień dzisiejszy nie przyniósł nam żad- 
nych niemiłych niespodzianek. Ow- 
szem, dał nam newe i piękne zwycię- 
stwa. 


Rekordowe wyniki kapitana Bajana. 


Znowu bohaterem dnia był kpt. Ba- 
jan. Wczoraj startował on raz jeden, 
dziś stanął do startu, aby poprawić 
swój wynik. W dniu tym był on nad- 
zwyczajny. W kardzó pięknym, brawu- 
rowym Starcie osiągnął On najwięcej 
punktów ze wszystkich zawodników, 
a mianowicie 139 punkt. Takąż satys- 
fakcję sprawił nam drugi nasz lotnik 
Szczepan Grzeszczyk, który miał 138 p. 
czyli o jeden punkt mniej od Bajana. 
W dniu dzisiejszym odnieśliśmy zwy- 
cięstwo nietylko na punkty, ale i wiel- 
kie moralne zadowolenie. Świetne star- 
ty niemieckich pilotów mogły zachwiać 
wiarę w nasze zwycięstwo w tych pró- 
bach. Obecnie 8 pilotów naszych, któ- 
rzy stanęli przy bramkach zmienili zu- 
pełnie sytuację na naszą korzyść. Może 
się stać i tak, iż tegoroczny Challenge 
zamieni się we współzawodnictwo poł- 


ło. Dziś jeszcze za wcześnie na wycią- 
ganie dalekoidących wniosków, 


Dalsze zawody dzisiejsze przyniosły 
pewną niespodziankę, gdyż lotnikowi 
czeskiemu Zacekowi udało Się w skoku 


ROSË 


przez bramkę osiągnąć aż 141 punktów. 
Dzięki temu zajmuje on obecnie trze- 
cie miejsce w zawodach. Wobec takiego 
stanu rzeczy kpt. Bajan, korzystając z 
przysługującego mu prawa stanął po raz 
ostatni do startu, aby poprawić swój 
wynik (139). I rzeczywiście dociągnął om 
do 140 punktów. BONES" 


Po raz drugi próbował skoczyć przez 
bramkę pilot Płonczyński, startując z. 
rekordowej odległości 52 m. Niestety: 
zaczepił płozą o bramkę i liczy mu się 
wobec tego 136 punkt. Po tyleż punk- 
tów zdobył: Buczyński, kpt. Dudziński 


aja Pecina. 


Włochom w dalszym ciągu się nie ,gnąć jak najmniejszą szybkość latania. 


szczęściło, tak, iż zajmują oni ostatnie 
miejsca. Włochowi Sauzinowi w godzi- 
nach popołudniowych zdarzył się przy- 
kry wypadek w próbie lądowania. Na- 
sadził en za mocno maszynę i całą siłą 
uderzył o ziemię, iamiąc zupełnie pod- 
wozie. Prawdopodobnie jego Breda 
(246 numer kolejn.) będzie wycofana z 
Chailenge'u. 

Gorzej było z drugim lotnikiem wło- 
skim, François, startującym na maszy- 


skich maszyn między sobą. Oby tak by- | nie PS 1. Lotnik ten starał się wycią- 
Próby techniczne w międzynarodowym turnieju lotniczym. 


Już tydzień trwają próby techniczne w Challenge'u 1934, przynosząc codziennie jakieś 
niespodzianki w punktacji sprawności samolotów i pilotów. Na zdjęciu Scena z cie- 
kawej próby składania i rozkładania samolotu: niemiecki aparat typu Fiseler prze- 
chodzi ze złożonemi skrzydłami przez bramkę kontrolną, Pęd: 


W pewnej chwili silniejszy wiatr poder- 
wał maszynę, która straciła zupełnie 
szybkość. Straszna katastrofa zawisła 
na włosku. Zaczął on Spadać na lewe 
skrzydło. Gdy zorjentował się, że może 
spaść na stojące samoloty challenge'owe 
i rozbić je, nagle skręcił w bok, Spadl 
na podwozie i zawadzając lewem skrzy- 
dłem o ziemię zdołał jednak wyrównać 
maszynę i pełnym gazem przeleciał nad 
stołem sędziowskim. Komisarze i wi- 
dzowie zorjentowali się niemal w osta- 
tniej sekundzie i padli twarzą na ziemię 
i tylko dzięki temu uniknęli pewnej: 
śmierci, Jak się okazało samolot uległ 
tylko nieznacznym uszkodzeniom. Pilot 
oświadczył zebranym, że nigdy nie był 
w tak niebezpiecznej sytuacji. Ryzyku- 
jąc rozbicie samolotu, postanowił prze- 
skoczyć ponad głowami sędziów, aby nie 
wpaść na samoloty swych kolegów. I 
to mu się udało. Po naprawieniu ma- 
szyny Startował on raz jeszcze, ale bez 
większego powodzenia. 


Najlepszy samólot niemiecki 
rozbity, 


Druga katastrofa przytrafiła się Niem- 
cowi Brindlingerowi, latającemu na 
„Messerschmidtcie*. Rozbił on maszynę 
i został wycofany z zawodów. Strata 
jest tem dotkliwszą dla Niemców, że sa- 
molot Brindlingera uzyskał najwyższą 
ocenę za własności techniczne, bo 452 
punkty. Chciał on pokazać mistrzowską 
sztukę siadania tuż poza bramką i w 
ten sposób poprawić swój wynik. Po 
minięciu sznurka bramki ostro skięro- 
wał samolot wdół, waląc podwoziem w 
ziemię. Górna część podwozia wryła się 
głęboko w kadłub samolotu. Samolot 
ten uległ tak powążnym uszkodzeniom, 
iż wycofany będzie zupełnie z zawodów. 
Po wypadku swego kolegi Niemcy lądo- 
wali już ostrożniej. Kolejno więc wya 


konali próby lądowania. Niemieć Steln 
(55 m), Gedgowd na 90 m., Buczyński na 
90 m. Bardzo dobrze lądował Hubrich, 
który siadł na 55 m. Kpt. Dadzińskiemu 
udało się dopiero, gdy startował po raz 
trzeci, ale przytem stracił kilkanaście 
pnnktów. 

Lądowanie Bajana było wspaniałe. 
Osiadł on na 50 m., zdobywając 205 
punktów. Więcej punktów od Bajana w 
lądowaniu zdobył lotnik Karpiński, któ- 
ry wybił 208 punktów. Raz już starto- 
wał doskonały lotnik niemiecki Seide- 
man, zdobywając załedwie 166 punkt. 
Dziś był wprost fenomenalny, gdyż zdo- 
był aż 210 punktów. Sprawił on wszyst- 
kim wielką niespodziankę. Wynik ma 
naprawdę świetny. Nie jest rzeczą wy- 
kluczoną, iż Bajan raz jeszcze będzie 
próbował szczęścia. 


Samoloty niemieckie mają 
najlepszą ocene techniczną. 


. Międzynarodowa komisja sportowa 0- 
głosiła wczoraj wyniki oceny technicz- 
nej samolotów chalenge'owych. 

Największą ilość punktów przyznano 
samolotom niemieckim typu „Messer- 
-schmidt". 

Pilot Brindlinger, który w czasie 
wczorajszej próby lądowania rozbił 
swoją maszynę, otrzymał za ocenę tech- 
miezną rekordową liczbę punktów — 
: 452, pil. Oesterkamp — 451, Junck — 
451 i Francke — 450. 

Na drugiem miejscu znalazły się dwa 
samoloty włoskie typu P, S, 1, które 
otrzymały po 438 pkt. 

Dwom samolotom niemieckim typu 
„Fieseler" jednemu pilotowanemu przez 
Bayera, drugiemu — przez Seidemanna 
przyznano po 431 pkt. 

Samoloty czeskie Aero osiągnęły po 
429 pkt. 

Wszystkie samcloty RWD-9 — otrzy- 
maly po 427 pkt. 

Również 427 pkt. otrzymał niemiecki 
pilot Hirt („Fieseler“). 

Zkolei po 407 pkt. otrzymały samolo- 
ty niemieckie »Klemmy“ pilotowane 
przez Steina i Morzika. 

Niemiecki lotnik Eberhardt (Klemm) 
otrzymał 394 pkt. 

` Wszystkie polskie samoloty PZL-26 
— mają równą punktację po 383 pkt. 

‘Anglik Macpherson startujący na 
Puss Moth'cie otrzymał 373 pkt. 

Samoloty włoskie Breda pilotowane 
przez Colombo i de Angeli — mają po 
346 pkt. Dwa pozostałe samoloty wło- 
skie pil przez Tessere i Sonzina mają 
najgorsze wyniki po 342 pkt. 


Bajan i Karpiński na czele. 


Po uwzględnieniu punktacji za ocenę 
techniczną według prowizorycznych o- 
błiczeń kpt, Bajan na samolocie R. W. 
D..9 zajmuje pierwsze miejsce w do- 
 łychczasowych konkursach Challenge'u. 
Posiada on 915 pkt, drugie miejsce zaj- 
muje również zawodnik polski pil Kar- 
piński na samolocie RWD-9 — posiada- 
jac 892 pkt. P. Karpiński wysunął się 
ma czoło zawodników wczoraj, osiągając 
w próbie lądowania rekordowy wynik 
208 pkt. 

Trzecie miejsce w ogólnej punktacji 
zajmuje zawodnik niemiecki Hibrich 
na samolocie Fieseier — 882 pkt. 

4, Anderle (Czechosłowacja) na R. W. 
D.-9 — 861 pkt. 

- 5. Stein (Niemcy) na samolocie Fiese- 
ler — 843 pkt. 


Maszyny się tłuką. 


W czasie dokonywanych wczoraj po 
południu prób lądowania trzy samoloty 
poza Niemcem  Brindlingerem nległy 
dość znacznym uszkodzeniom. Mianowi- 
«cie dwa samoloty włoskie pilotowane 
przez lotników Sanzina i Vincenzi mają 
- uszkodzone skrzydła, zaś samolot, pilo- 
 towany przez Anderle RWD9 przy po- 
wtarzaniu próby lądowania uszkodził 
podwozie, Rys. 


Kasjer urzedu pocztowego w Gdyni 
zabrał 48.090 zł I uciekł. 


Prasa warszawska — prorządowa — do- 
nosi. Zbiegł w nieznanym kierunku kasjer 
glównego urzędu pocztowego w Gdyni An- 
toni Ulewicz, zabierając ze Sobą 48.000 zł. 
Ostatnio Ulewicz opowiadał znajomym, że 
stara się o paszport zagraniczny, by wy- 
jechać na urlop wypoczynkowy do Włoch. 
Za uciekinierem rozesłano listy gończe, 


NE 


„Gazefa Polska“ Wzywa Rarierowiczów do onuszezenia szeregów obozu PACAN 


Warszawa, 5. 9. (tel. wł.) Sanacja 7a peo Oświadczył on, że wszystkich win- 
brała się energicznie do czystki, która! nych tego rodzaju gospodarki będzie 
obejmuje kilka odcinków. A więc tram- | wyrzucał bez litości. Nis będzie tolero- 
waje miejskie: nagła dymisja naczelne-| wał marnotrawstwa, gdy ludność sło- 
go dyrektora tramwajów miejskich, Sło- | Hey mieszka gesłownie w brudzie, bło- 
nimskiego dała okazję obecnemu prezy- | cie i smrodzie, W ciągu swego tak bar- 
dentowi komisarycznymu do wygłosze- | dzo krótkiego urzędowania p. Starzyń- 
nia  manifestacyjnego przemówienia. | ski nagromadził już stosy aktów, mó- 
Działo się to w chwili, gdy nowy dy-| wiących nietylko o niedołęstwie, ale i o 
rektor p. Głazek obejmował stanowisko | bardzo poważnych nadużyciach. 
po p. Słonimskim. Dzisiejsza prasa sanacyjna wysuwa 
Pan Starzyński zaznaczył, że niej cały szereg zarzutów pod adresem p. 
spotkał się dotąd nigdzie z takiem nie-| Słonimskiego, m. in. tolerowania nad- 
cehlujstwem w gospodarce i wyrzuca-| użyć. Przypomina mu, że swoją nomi- 
niem pieniędzy w błoto, jak to się dzia-;nację na stanowisko dyrektora tram- 
ło na terenie samorządu Wazon cie, A miejskich wytargował w mini- 


 Esiopońs Ligi powieęicszajeę się. 
Genewa, 5. 9. (PAT) Na żądanie dele- 
gacji francuskiej, skierowane do. Ligi 


że eksploatacja przez Francję kopalń, 
od których zależy całe życie gospodar- 
Narodów, sekretarjat generalny Ligi| cze terytorjum nie daje się pogodzić ze 
przesłał członkom Rady Aide momoire į swobodnem funkcjonowaniem statutu 
rządu francuskiego, dotyczace kilku; politycznego gstów będzie odstąpić sa- 
kwestyj, związanych z wynikiem śle | mema terytorjum z częścią pokładów 
biscytu w Saarze, węglowych, 

Rząd francuski domaga się, aby ko- W razie powrotu Saary do Niemiec, 
mitet Rady Ligi Narodów dia spraw | Niemcy mają obowiązek odkupienia ko- 
Saary rczpatrzył kwestje prawną, spra- | palń od rzędu francuskiego, który pra- 
wy kopalń i kwestię finansową. Co się | gnie, by Rada Ligi Narodów już zajęla 
tyczy kwestji pierwszej memorjał pod- | się tą sprawą, wydając zarządzenia, ma- 
kreślą konieczność powzięcia decyzji co | jące na celu zawarcie pod jej auspicja- 
do obywatelstwa mieszkańców i prawa į mi jeszcze przed : plebiscytem „układu 
opcji w wypadku przyłączenia teryto- į francusko-niemieckiego, ustalającego ce- 
rjum Saary go Niemiec bądź Francji. | nę odkupu kopalń i sposób płatności. 

Co się tyczy kopalń, należących doł W dziedżinie finansówej rząd francuski 
Francji rząd francuski zawiadamia Ra- {| podkreśla, że w razie przyłączenia Saa- 
dę, że w razie pozostawienia Saary podj ry do Niemiec Rada Ligi Narodów musi 
su yerennoscig Ligi R, 


Nota japońska ii 


Londyn, 5. 9. (PAT) Agencja Reutera 
donosi z Tokio, że japoński minister Hi- 
rota wystosował dziś na ręce ambasa- 
dora sowieckiego w Tokio Jurenjewa no- 


panajac SĘ zająć kwestją transferu, 


wszyscy aresztowani urzędnicy sowiec- 
cy należeli do tajnych organizacyj, ma- 
jących na celu wzniecenie niepokoju w 
Mandzżurji, a niektórzy z nich planowali 


tę, zawierającą odpowiedź na demar-| napady bandyckie na kolej wschodnio- 
che Jurenjewa z dnia 22 sierpnia 1984r. | chińską, dostarczając napastnikom ma- 
w sprawie aresztowań, dokonanych | terjałów wybuchowych, 


przez władze mandżurskie na mocy 
postępowania sądowego w związku z 
Sspiskiem mającym na celu wykolejanie 
pociągów, wiozących transporty wojsko- 
we. 

Rząd japoński w nocie stwierdza, że 
nie istnieje żaden związek między zawie- 
szeniem rokowań w sprawie kupna ko- 
lei wschodnio-chińskiej i aresztowania- 
mi urzędników sowieckich. Nota wyra- 
ża dalej zaniepokojenie rządu japońskie- 
go ze względu na inspiracje spisków i 
podkreśla, że zamachy skierowane były 
przeważnie przeciwko pociągom wojsko- 
wym, a ofiarami wypadków byli głównie 
Japończycy, bądź Mandżurowie, 

W zakończeniu nota potwierdza, że 
| A E E PO SER ra RTEA 


Samoloty na wadze. 


Kraków, 5. 9. (tel. wł.) Według rapor- 
tów z miast, położonych nad dopływa- 
mi Wisły, stan wody na wszystkich rze- 
kach, wpadających do Wisły, powoli 
opada. Na Wiśle samej woda się jeszcze 
podnosi i wynosi w Krakowie 3,46 m. 
ponad stan normalny.  Wylewem ten 
stan jeszcze nie grozi. Gorzej przedsta- 
wia. się sytuacja. pod Sandomierzem, 
gdzie wały na skutek ostatniej powodzi 


Zasadniczym warunkiem dopuszczenia samolotu do tegorocznego turnieju lotniczego 


było, aby waga: aparatu nie przekraczała 560 Eg. Ważono też maszyny Skrupulat- 
nie: na wagach stoi nr. 23 — Klemm 36, należący do lotnika niemieckiego Eberhardta. 


Niebezpieczeństwo powodzi mija 


Okolice Sandomierza zagrożone. 


sterstwie spraw wewn., wzamian za do- & 
browolne zrzeczenie się urzędu prezy- . 
denta m. Warszawy. 

Emerytura b. dyrektora tramwajów 
i b. ministra p. Kühna wynosi 3.600 zł 
miesięcznie, a obecnie tyleż pobierać 
będzie p. Słonimski. Za te dwie emery- 
tury miasto płaci rocznie powyżej 80 
tys. zł. 

Przedmiotem zainteresowania jest w 
dalszym ciągu wyrok, wydany na Sana.- 
cyjnego konserwatystę senatora Do- 


'bieckiego. Padają coraz częściej nazwi- 


ska senatorów z BB Sobolewskiego i 
Targowskiego, którzy mają podzielić los 
senatora Dobieckiego. Niektóre dzienni- 
ki dzisiejsze doniosły nawet, że senator 
Sobolewski sam złożył mandat do dy- 
spozycji prezydjum klubu BB, Nic nato- 
miast nie słychać o wystąpieniu sen. 
Targowskiego. Dopiero dziś panom tym 
przypominają aferę ks. Pszczyńskiego. 


Wymieniany jest również senator Pa- i 


rzyński. Sprawa jego była przed paru 
laty przed sądem klubowym, ale wów- 
czas zapadł łagodny bardzo wyrok. 
Naczelny organ sanacji „Gazeta Pol- 
ska“ zwraca się do tych wszystkich, któ- 
łży „w zamianie zabarwienia“ politycz- 
nego, w „kumuflażu”* na ochronny ko- 
lor regimu próbowali i próbują zapt- 
wnienia sobie powodzenia we własnych 
prywatnych mniej lub więcej ciekawych 
szwindelkach, czy awansach, Dla tych 
wszystkich wyrok sądu BBWR winien 
być groźnem ostrzeżeniem... Pragniemy, 
aby ci wszyscy, którzy literki BBWR 
pragnęli uważać za „markę ochronną" 
na szyldzie, prowadzonego przez siebie 
takiego czy innego sklepiku, ci wSzyscy, 
którzy sądzili, iż głośno krzycząc „niech 
żyje”, mogą swobodnie szeptać po kg- 
tach o swych własnych byznesach, żeby 
ci wszyscy, którzy dostosowywałi się do 
zwycięzców, sądząc, że w ten sposób 
zmniejszą swą odpowiedzialność — ZF Ow 
zumieli, iż nie tylko nie zmmiejszyli;-ałe' 6 
powiększyli swoje obowiązki i że wybije 
godzina, w której zdać im wypadnie ra- 
ckunek z podwójnej buchalterji", 
Sanacja zabiera się teraz do czystki. 
Ale czy to co pomoże? Czy będzie ona 
przeprowadzona gruntownie i aż do 
końca? Już tylekrotnie generalna czyst- 
ka była zapowiadana, a jednak jak do- 
tad z małym skutkiem. Zobaczymy, jak 
OO akcja ta SOA się dać (r) 


w kilku miejscach zostały przerwane. 
Narazie woda na Wiśle pod Sandomie- 
rzem sięga 2,25 m. ponad stan normalny 

i podnosi się z szybkością 7 cm, na go- 


ZIN: Gdyby woda podniosła się powy- % 


żej 3 m., wylew byłby nieunikniony. W, ; 
związku z tem władze wydały zarządze- 
nia ochronne, 


śmierć dzielnego sapera. 


Tarnów, 5. 9, (PAT) W Ciężkowicach 
przy moście, budowanym przez kompa- 
nję saperów na rzece Białej, w czasie o- 
becnego nagłego przyboru wody saper 
Rowicki, ratując materjał drzewny na 
budowę mosłu, został silnie raniony. 
Rowickiego przewieziono do szpitala, 
gdzie po dokonaniu operacji. zmarł, 

Górna Przemsza grozi wylewem. 

Sosnowiec, 5. 9. (PAT) Wskutek u- 
lewnych deszczów  wezbrała Górna 
Przemsza w pow. będzińskim. W Bg- 
dzinie i Wojtkowicach woda zagrażała 
drewnianym mostom. Ludność z Wojt- 
kowic, Kościelnych w nocy sza wa- 
ły ochronne. 

m Z 
Ostatni sejm krajowy w Austrji 
rozwiązany. 


Berlin, 5. 9. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Wiednia, że starosta 
krajowy w Styrii na podstawie przepisów 
przechodnich do konstytucji rozwiązał sejm 
styryjski. W ten Sposób, jak twierdzi nie- 
mieckie biuro informacyjne, przestał ist- 
nieć ostatni austrjacki Sejm krajowy, który 
obradował bez udziału nar. socjalistów i 
demokratów, których mandaty ogłoszono za 
wygasie, 


á 


Paryż, w wrześniu. 

Pokrycie franka w złocie wynosi 

82%. Zapas złota w Banku Francuskim 
przekroczył sumę 81 miljardów fran- 
Ków i powiększa się ustawicznie. Jedno- 
cześnie bilans handlowy „jest ujemny, 
a w przemyśle coraz to częściej poja- 
wiają się oznaki zastoju. W związku z 
tem wzrasta bezrobocie. Ten ostatni ob- 
jaw jest zwłaszcza we Francji mocno 
niepokojący, gdyż poziom życia tutej- 
szego robotnika był zawsze bardzo wy- 
soki i gwałtowne zmiany w dotychcza- 
SOWym poziomie życiowym mogą Wy- 
wołać jak najmniej pożądane kompli- 
kacje w polityce wewnętrznej. Liczba 
bezrobotnych dosięga 300.600. Wydala- 
nie robotników obcych jest niewskazane 
raz ze względu na dobry materjał, jaki 
reprezentuje zwłaszcza robotnik polski, 
a powtóre. rząd pragnie zachować tra- 
dycyjną linję francuskiego liberalizmu. 

Francja przechodzi tę samą chorobę, 
na którą trzy lata temu zapadły Stany; 
przebieg jej jest wprawdzie znacznie 
łagodniejszy aniżek z drugiej strony O- 
ceanu — ale objawy niemniej przykre. 
Cierpimy na drożyznę, która tamuje o- 
brót wewnętrzny i na spadek eksportu, 
co fatalnie odbija się na rynku pracy; 
położenie trudne, przysparzające zwła- 
szcza dzisiaj dużo trosk rządowi Unji 
Narodowej, 

Oczywiście, byłoby niesprawiedliwo- 
ścią winić za ten stan gabinet prezy- 


denta Doumergue'a. Rozwinął on w kie- 


runku uzdrowienia stosunków gospo- 
darczych Francji niezwykle usilna ak- 
cję i może się słusznie pochwalić do- 
skonałemi rezultatmi, Zasługą Doumer- 
gue'a — prócz wielu innych — jest zró- 
wnoważenie budżetu i uporządkowanie 
skarbu. Plan finansowy, o który poty- 
kały się wszystkie rządy radykalne, 


SĘ „przeprowadzono w ciągu dwóch dni — 


di -wszystłkie: przewidywania prezesa ra- 
idy ministrów, którym dał wyraz w cza- 
sie obrad budżetowych w marcu br., 
okazały się słuszne. Jednakowoż, mimo 
olbrzymich wysiłków, które podjęto w 
celu przeprowadzenia ogólnej zniżki cen 
— napotkał rząd na bardzo silny opór 
życia — i ta część gospodarczego pro- 
gramu nie została dotychczas zrealizo- 
wana. 

Zresztą i sam premjer nie łudził się, 
że przeprowadzenie deflacji będzie ła- 
twe. W dniu 12 kwietnia br. określił 


larcze Mop 


(Od własnego SWE PE, Dćmika Bydgoskiego"). 


4 ' w CH SP ZĘ: 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Doumergue walkę z drożyzną jako „je- 
dno z największych, ale i najtrudniej- 


Szych do przeprowadzenia zadań rządu”, 


Trudności te w przeciągu kilku o- 
statnich miesięcy powiększyły się 
znacznie. Falą drożyzny nietylko nie o- 
padła — ale raczej wskazuje tendencje 
zwyżkowe. Przytem _„wszystkiem obro- 
ty są coraz to słabsze, Mimo rzucenia 
kolosalnych sum na odcinek walki z 
bezrobociem, przeciwnie, liczba pozba- 
wionych pracy wzrosła i to dość znacz- 
nie. 

, Tego rodzaju objawy musiały wy- 
wołać naturalna reakcję w postaci ca- 
łego szeregu dyskusyj na temat wybo- 
ru dróg wyjścia. Zabrali w niej głos naj- 
więksi ekonomiści Francji, zarówno te- 
oretycy, jako też dawni ministrowie 
skarbu, oraz przemysłu i. handlu. Dy- 
skusja ta toczy się jeszcze na łamach 
wszystkich pism; zagadnienie, dotyczą- 


ostatnio krótkie spodenki damskie, t. 


| 


Na zdjęciu lady Anna Bridgeman, należąca do najwyższych 
Londynu, która zjawiła się w krótkich spodenkach na polowaniu. Może to w pewnych 
wypadkąch wygodne, ale czy ładne? 


czwartek, dnia 6 września 1934r... : 


ce żywotnych interesów społeczeństwa 
nie zostało wyczerpane — ale zaznaczy- 
ły się już dwa główne programy: 


Pierwszy, dążący do dewaluacji 
franka i utożsamiający ją z ożywieniem 
życia gospodarczego. Drugi, zachowu- 
jacy dotychczasową linję polityki finan- 
sowej i zmierzający do deilacji, 3 


Wyrazicielem tendencyj dewaluacyj- | 


nych jest Paul Reynaud, były minister 
handlu, deputowany Paryża, jeden z 
najlepszych ekonomistów francuskich. 
Teorja jego, głoszona wytrwale na ła- 
mach pism zarówno ogólno-informacyj- 
ny ch, jak i fachowych — jest prosta: 


— Deiłacja — twierdzi — pogłębia 
tylko istniejący kryzys. Zwolennicy jej 
zapowiadają silny spadek cen, który o- 
żywi handel wewnętrzny i zagraniczny. 
Jest to to samo, jakbyśmy chcieli uzy- 
skać w zrost obrotów rynkowych we- 


Krótkie spodenki zwycię: zwyciężyły. 


Mimo wszechwładnej w Anglji pruderji i przywiązania do tradycyj przyjęły się tam 


zw, shorty, używane przy wszystkich sportach. 


sfer arystokratycznych 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


przyśpiesza rekonwalescencję po zapaleniu płuc. ` (16415 


zwaniem skierowanem do konsumen- 
tów, ujętem w następującą formułę: 
— Panowie, kupujcie jak najszybciej 
i jak najwięcej — bo za kilka miesięcy, 
wszystko potanieje, R. 
Jest tó nonsens — į upieranie się przy 
nim jest zgubne. > wały 
— Pieniądz francuski mówi p. 
Reynaud — jest za drogi, zwłaszcza za- 
granicą. Obserwujemy stałe zmniejsza- 
nie się obrotów, mamy ujemny bilans 
handlowy, poza tem niepokojący jest 
również ogromny spadek frekwencji 
turystycznej we Francji. Dewaluatja 
firanka ożywi nasz, rynek wewnętrzny, 
a w każdym razie wpłynie bardzo ko- 
rzystnie na handel zagraniczny, gdyż 
będzie stanowiła rodzaj premji ekspor- 
towej. Oczywiście, wzmożenie się obro- 
tów musi wpłynąć korzystnie na rynek 
pracy. Bezrobocie zniknie — i nie trze- 
ba się będzie uciekać do tak ostatecz- 
nych i niepopularnych środków, jak wy- 
dalanie robotników włoskich i polskich 
z Francji, > dl aa i | 
Przeciwnicy dewaluacji godzą się, że 
projekt ten ma na pierwszy rzut oka 
szereg poważnych zalet i że rozporządza 
argumentami, przemawiającemi do wy- 
obraźni obywateli. Ale szwankują w 
nim przesłanki polityczno-gospodarcze. 
— Pan Reynaud mówią organy, 
zbliżone do kół rządowych zaleca 
przeprowadzenie spekulacji na własnym 
pieniądzu, przez sztuczne obniżenie jego 
wartości. Manipulacja ta musi poclłą- 
gnąć poważne szkody, przedewszystkiem 
natury moralnej. Natomiast gospodar- 
cze odprężenie, jakiego spodziewa się 
p. Reynaud, jest więcej niż problema- 
tyczne. W chwili obecnej zarówno do- 
lar, jak i funt szterling — są mienią- 
dzem płynnym, którego stabilizacja 
chwilową wcale nie wyklucza niespo- 
dzianek na przyszłość. Jaka będzie 
reakcja Anglji i Stanów Zjednoczonych 
na dewaluację franka? Nie trudno prze- 
widzieć. Londyn i Nowy Jork odpo- 
wiedzą nową zniżką funta i dolara. 
Walka monetarna zaostrzy się — a 
wszystkie zyski, których się p. Reynaud 
spodziewa po dewaluacji franka — oka- 
żą się zaraz w pierwszych tygodniach ilu- 
zoryczną fikcją. Machinacje walutowe 
poderwią zaufanie i przyczynią się do 
spotęgowania chaosu ekonomicznego i 
niepewności, które to czynniki są głów- 
nem źródłem zaburzeń gospodarczych w 
Europie i świecie. 


Deflacjoniści, do których należą we 
Francji również sfery stojące blisko 
rządu, twierdzą, że ożywienie rynku 


gospodarczego może nastąpić nie przez 
wywoływanie wojny monetarnej lecz 


j i AoA CO OE A ZO TEEN OO ER 


Ogla Wolbryk. (111 


ONA NAUCZYCI 


(POWIEŚĆ), 


(Ciąg dalszy). 


Drugą już noc spędzała bezsennie. 

Rano przy śniadaniu ujrzała na sto- 
liku list. Otworzyła go, przeczytała pod- 
pis. Generałowa Postnikow.. Nigdy je- 
szcze nie pisała do niej... Serce zaczęło 
w niej tętnić szybko, niespokojnie, ar- 
kusik drżał w jej ręce. Tuż pierwsze sło- 
wa napędziły jej do twarzy falę krwi. 


„Moja kochana Iroczko, Pan de Gu- 
anta prosi mnie, bym zapytała, czy ze- 
chciałaby Pani przyjąć pojutrze po po- 
łudniu jego i jego siostrzyczkę Juanni- 
tę, moją nieokiełzaną pupilkę? Czy 
Fedja Streborn opowiadał Pani o niej? 
W każdym razie przypuszczam, że Pani 
wie o-wzajemnej sympatji, jaka łączy 
Fedja i moją małą dziką Hiszpankę. Ale 
oboje są przesadni i uparci jak muły 
Mentonie. O szaleństwie Fedji, mającem 
głębszy podkład — nie wolno mi mówić. 
Niech go Bóg ma w swej opiece i ustrze- 
że go od czynu nierozważnego — więcej 
powiedzieć nie mogę. Przedewszystkiem 
trzeba odwrócić myśli naszej małej, 
skłonnej do wszelkiego rodzaju ekstra- 
wagancyj. W jaki sposób się to ma stać, 
pragnąłby pan de Guanta wytłumaczyć 
Pani ustnie. A jeśli Pani spełni jego 
prośbę, to tem samem i mnie wyświad- 
czy ogromną grzeczność, Chodzi o to, 


czyby Pani nie zechciała wziąć pod swe 
śliczne skrzydła naszej małej na prze- 
ciąg cztero- do sześciotygodniowej po- 
dróży? Taki stary słoń jak ja, nie mogę 
się tego podjąć. Myślę też, że Pani po- 
służyłoby takie urozmaicenie!.. A ja 
bym przez ten czas „wypoczywała*, jak 
to określił} pan de Guanta, į odwiedziła- 
bym moich kochanych Yurowów, by 
znów trochę pomówić o ojczyźnie... Nie 
wiem, czy Pani wiadomo, że pan de 
Guanta nosi się z zamiarem zwinięcia 
swego interesu w Bazylei? Chce w przy- 
szłości zająć się budową. aeroplanów. 
Ach, co to za człowiek — Iroczko! Na- 
szej biednej ojczyźnie przydaliby się lu- 
dzie tego pokroju! Być może jednak, że 
to, co teraz obmyśla, może się też kiedyś 
przydać także Rosji, podobnie jak teraz 
wychodzi na korzyść Niemiec. Bo z 
chwilą, gdy jego biedna mafka zostanie 
zwolnioną od cierpień, pan de Quanta 
osiedli się w Niemczech, które — jego 
zdaniem — rychło już dojrzewają do 
„odbudowy“, a jedynie przy ich pomo- 
cy nasza ojczyzna wejdzie w koniakt z 
kulturą świata, będącą, jak on twierdzi, 
„jedynym celem rewolucji światowej”. 
Och, mogłabym go słuchać całemi go- 
ozinami, tylko, że moja głupia stara gło- 
wa nie wszystko zdoła zrozumieć, a tak 
szybko zapomina...! A przytem patrząc 
na niego, nie jestem w stanie skupić się 
nałeżycie. gdyż ciągle muszę myśleć o 
ojcu naszego Fedja, hrahiu Strebornie, 
do którego de Guanta jest tak bajecznie 
podobny! Czyżby nasz kochany stary 
Streborn przed ożenieniem się z tą swoją 
czarującą żoną... istotnie był.. Ach, I- 
roczko, co to za kobieta!.. Ale teraz mu- 
szę już skończyć tę pisaninę, bo takie 


frywolne przypuszczenia z pewnością 
nie licują z obecnvm nastrojem Pani. 

Mam nadzieję, że się rychło zobaczy- 
my, a tymczasem serdecznie Panią ści- 
ska Generałowa Postnikowa*. 

P. S. Iroczko, najdroższa, gorąco Pa- 
nią proszę — ze względu na mnie, starą 
kobietę, proszę spełnić prośbę pana de 
Guanty. 

Generałowa nie potrzebowała prosić. 
Cała istota Iry wyrywała się, krzycza- 
ła: ta... tak...! Uważała to za dobrotliwe 
zrządzenie łosu...! Ale przedewszystkiem 
musi się rozmówić z ojcem. 

Książę uważnie odczytał list, 
mu podała. 

"-— Tja... moje dziecko... ten plan wy- 
daje mi się całkiem rozsądny. Co byś tu 
robiła? Grała z nami w karty? To dobre 
dla nas, nie mających już nic do roboty, 
nic do mówienia. Ale ty? — Bardzo do- 
brze, Iroczko. Na parę tygodni będziesz 
miała coś w rodzaju zajęcia... Napisz au 
pana de Guanty, że cieszę się ze sposo- 
bności poznania jego i jego siostry... 

Księżna podjęła list i przeczytała. 

— Nie rozumię cię, Antosza... Au fond 
nie jest to przecież nic innego jak upozo- 
rówana posada damy do towarzystwa, 
którą się proponuje naszej córce... księż- 
niczce Yurow! 

— Tak? Madame sądzid?.. Jako przy- 
nęta do robienia dwuznacznych intere- 
sów była księżniczka Yurow bardziej 
odpowiednia — co? 

Stuknał laską w dywan, ale nie przy- 
niosło mu to ulgi, gdyż laska była nowa, 
Nie ta, z ojczystego dębu dóbr książę- 
cych, lecz taka sobie anemiczna laska 
ze złoconą rączką, która stale rzucał w 
najdalszy kąt pokoju, ilekroś księżna 


który 


podawała mu ją z prośbą, by się naresz- 
cie przestał posługiwać tym swoim o0- 
kropnym kosturem jak „chłop“... 

x 

Już od sześciu tygodni Fiodor Stre- 
born bawił w Berlinie. Gotówka jego to- 
pniała szybko, wobec czego się ograni- 
czał do jednorazowego posiłku dziennie. 
Musiał jednak zostać na miejscu, Wy- 
trwać. Przyjął obowiązki reportera w ja- 
kiemś pisemku rosyjskiem, wychodzą- 
cem w Berlinie, nietyle dla bardzo mar- 
nego zarobku, a raczej w celu nawiąza- 
nia kontaktu z ziomkami, od których 
spodziewał się dowiedzieć czegoś 0 Szu- 
rinie. i 

— Szurin?.. Hrabia Szurin...? 
rał bolszewicki?.., 

Niemal wszyscy znali go z nazwiska, 
Ale ciężkie lata przebvte wśród usta- 
wicznej troski i niebezpieczeństw stępi- 
ły zaińteresowanie dła spraw, leżących 
poza obrębem ich własnego życia, które 
z trudem usiłowali jakoś odbudować. 
Trwożnie też unikali wszystkiego, co w 
obcym kraju mogło by na nich ściągnąć 
podejrzenie i pozbawić prawa gościnno- 
ści. A Streborn nie budził w nich zaufa- 
nia, raczej odpychał tem swojem posęp- 
nem spojrzeniem z pod nieco skośnych 
powiek, twardemi od pracy rękoma i 
dziwnie brzmiącem nazwiskiem. Bo 
znów przybrał nazwisko „Škot“, pra- 
gnąc się niejako ukryć za niem. Nazwi- 
sko to nieraz też Ściagnęło na niego or- 
dynarnie-głupi dowcip, jak za czasów 
dzieciństwa. Skot ..bydlę... Zacisnął zę- 
by i udawał, że nie słyszy, Rychło za- 
częto go podejrzewać, węszyć w nim Agi 
tatora politycznego. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Gene- 


przeciwnie, przez. daleko idące porozu- 
` mienie krajów, które pozostały wierne 
| parytetowi złota. Ścisła współpraca tych 
| państw może wydać o wiele lepsze re- 
zultaty, aniżeli ryzykowna spekulacja 
monetarna. Współpracę tę wyobrażają 
sobie odnośne koła francuskie jake 
wzajemne przyjście z pomocą pań- 
stwom zachowującym zdrową i uezci- 
wą walutę ale' niedość silnym, 
aby stawić czoło szalejącemu kryzyso- 


wi. Mówi się o<ewentualnościach regu- 
lowania wzajemnych zobowiązań w to- 
warach i produktach rolnych, o ukła- 
dach handlowych, faworyzujących 'spe- 
cjalnie kraje „bloku złotego* — jednem 
słowem rozwija się bardzo szerokte 
projekty, których realizacja spowodo- 
wałaby większą elastyczność poszcze- 
gólnych rynków gospodarczych. 
Według oficjalnych deklaracyj, rząd 
postanowił niewzruszenie przeciwdzia- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 6 września 1934 r. 


~ 


łać wszystkim zakusom' dewaluacyj- 
nym. Oświadczenie ministra skarbu, 
„że frank jest i pozostanie mónetą ucz- 
ciwą i solidną“ — jest pod tym wzglę-. 
dem miarodajne. . Rząd zapowiedział 
dalszą akcję w kierunku zwalczania 
dróżyzny; mają być zastosowane środ- 
ki Energiczne, kfórych rezultaty wkrót- 
ce się okażą. Należy sobie życzyć, żeby 
nastąpiło to jak najszybciej. 
Dr. Tadeusz Kielpiński. 


Z GDY 
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4 REPERTUAR-KIN: 

„CZARODZIEJKA“, Film dla miljónów pt. 
„Nędznicy'* według nieśmiertelnego arcydzieła 
Wiktora Hugo. Bogaty nadprogram. 

+ „BAJKA”, „Naucz mnie kochać". W rolach 
głównych Ramon Novarro i Magda Evans. U- 
rozmaicony nadprtogram. 

POGOTOWIA: 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo. Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 

| dr. Dobrowolski; dla okręgu KoL Obłuże, Kol. 

„ Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumdi, Za: 
gorza. Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki 


UTOPIŁ SIĘ ŻOŁNIERZ. 
Strzelec baonu morskiego Stanisław Trzaska 
z Wejherowa utonął podczas kąpieli w jeziorku 
majętności Gajewo, 


OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY 
PORTU GDYŃSKIEGO. 
w miesiącu sierpniu wynosił 662.55,7 tonn, Jest 
to rekord obrotu, jakiego dotychczas port gdyń- 
ski nie notował! Dotychczasowy największy 
obrót miesięczny wynosił 639.984/4 tonn w li- 
stopadzie r. ub, 


! Z ORŁOWA MORSKIEGO. 


Staraniem Stowarzyszenia Przyjaciół Orłowa 
Morskieśo odbył się dancing na rzecz powo- 
dzian: Czysty zysk w kwocie 213 zł przekazano 
do ogólnego polskiego komitetu. 


KUPON ZNIŻKOWY 


dla czytelników „Dziennika Bydgoskiego" 
do cyrku Staniewskich w Gdyni. 
Okaziciel niniejszego kuponu w kasie 
cyrku otrzyma po wykupieniu jednego 
bilefu normalnego, drugi analogiczny bez- ; 
| rz R płatnie. (YB: 
Kupon niniejszy ważny tylko na przed- 
stawienie wieczorne w środę 5. IX. o ġo- 
dzinie 20,30. 


Drugi dzień pobytu 
eskadry sowieckiej w Gdyni 


Dzięki przybiciu wszystkich jednostek eska- 
dry rosyjskiej do nabrzeża pasażerskiego przy 
dworcu morskim i wolności dóstępu do statku 
ludności cywilnej, wielkie masy Gdynian, a 
zwłaszeża wiecej i mniej nadobnych, ale mocno 
zaciekawionych Gdynianek, grómadnie ciągnie 
do portu, aby zobaczyć niezwykłych gości. Na- 
wiązały się też z miejsca dość zażyłe stosunki 
nietylko między obu załogami, t. j. polską i sò» 
wiecką, lecz nawet między ludnością cywilną 
a załogą sowiecką, która korzystając z wolnych 
chwil, z wielkiem zaciekawieniem zwiedza całe 
miasto, w czem ciceronują im chętnie nasze 
zacne wilczki morskie, 
| Słarszyzna, t j. sztab z głównym dówódcą 
eskadry ądm. Gallerem, jeszcze w poniedziałek 
w nocy wyjechali w towarzystwie radcy amba- 
sady i ałachć wojskowego ambasady sowieckiej 
do Warszawy, aby tam złożyć grzecznościowe 
wizyty polskim władzom centralnym i ambasa- 
dzie sowieckiej. 

Druga liczniejsza grupa, składająca się z ofi- 
cerów, podoficerów i marynarzy, wyjechała na 


O R» ŚR 


| Drobne wiadomości. 


— Wychodźtwo polskie we Francji złożyło 
dotychczas przeszło 150.000 franków na powo- 
dzian w Polsce. A 

— Rząd bułgarski wprowadził monopol na 
śliwowicę, 7 E 

— Gwałtowna burza, jaka przesżła nad zatò- 
| ką Gaskońską, wyrządziła wielkie szkody w ca- 
łej okolicy. Komunikacja telegraficzna jest 
przerwana, 
| — W sądzie okręgowym w Grodnie zapadł 
| wyrok na 12 komunistów, skazujący ich na kary 
| od 2 do 4 lát więzienia (razem na 34 lata wię- 
zienia), s 
| — Zmarł w Warszawie ś. p. Franciszek 
| Siedlecki, wybitny polski artysta-grafik, 
| — W Królewcu powstaje począwszy od no- 
| wego roku akademickiego katedra litewska, 
| 


— Liczba bezrobotnych w W. Brytanji wy- 
nosi 2.136,578 osób. 

— Generalem „armji zbawienia“ w Anglii 
wybrana zostałą Ewangelina Booth, czwarta 
| córka gen. Bootha, licząca lat 69. 
| — Olbrzymi pożar, który wybuchł w cen- 
| trum miasta Jass, zniszczył 12 domów i jedną 
' fabrykę. 

— W walcowniach zakładów przemysłowych 
Thyssena w Hambornie (w Westfalji) oberwały 
się 3 krany, zabijając 2 robotników, 


ta 
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wycieczkę do Poznania, gdzie ma zabawić dwa 
dni, gdyż oprócz zwiedzenia samego miasta 
przewidziane są jeszcze wycieczki dla obejrze- 
nia wazna wzorowych gospodarstw rol- 
nych. 
_ Reszta załogi z oficerami pozostałemi w 
Gdyni zwiedzać będzie na motorówkach i ho- 
lownikach port handlowy i największe w porcie 
zakłady przemysłowe, olejarnię i łuszczarnię 
ryżu, wreszcie szkołe morską. 

Po śniadaniu, wydanem przez dowódcę dy- 
wizjonu szkolńego na statku „Bałtyk“, odbył 


W poniedziałek rozpoczął się przed sędzią 
okręgowym dr. Potońcem, jako  trybunałem 
jednoosóboówym, proces, który ze wzgledu- na 
osoby biorące udział w tym procesie czy to ja- 
ko oskarżeni, czy też poszkodowani lub świad- 
kówie, budzić się zdawało wielkie zainteresowa- 
nie w mieście, Łasi sensacyj zgóry cieszyli się 
na obfity żer, tymczasem spotkał ich kompletny 
zawód; gdyż pierwszy dzień rozprawy okazał 
się zupełnie nieciekawy, wykazując, że na ławie 
oskarżonej zasiadają nie ludzie mający odwagę 
wziąć na siebie odpowiedzialność za czyny 
i słowa, lecz ludzie niebezpieczni, którzy dla 
dogodzenia swej chęci zemsty, nie przebierają 
w środkach, a nawet wciagają do swej roboty 
ludzi może i uczciwych, lecz słabych i łatwo- 
wiernych. 

Ławę oskarżonych zajęli: były właściciel fir- 
my wartowniczej „Rekord Grudnowski, urzęd- 
nik prywatny i radny miejski Szutenberg, któ- 
rego rewelacje przyczyniły się swego czasu do 
zdemaskowania oszukańczych machinacyj b. dy- 
rektora M, T. K. Goldhara, oraz b st. posterun- 
kowy Kaczmarski, 

Broni oskarżonych adwokat dr. Zawilski. 

Akt oskarżenia zarzuca  Grudnowskiemu 
i Szutenbergowi, wysłanie do rozmaitych władz 
m. in. do wiceministra Dolanowskiego, Komisa- 
rza; Rządu i in. pism, w. których komeńdantówi 
głównego komisarjatu Policji w Gdyni p. nad- 
komisarzowi P. P. Józełowi Sozańskiemu, ża- 
rzucono rozmaite czyny nieetyczne oraz nadu- 
życia służbowe. Kaczmarskiemu zaś zarzuca się 
dostarczanie materjałów do tych pism, a więc 
współdziałanie, 

Na pierwszy dzień rożprawy powołano 30 
świadków. Wtem wiele znanych w mieście 
osobistości i redaktorów miejscowych pism m. i. 
radny Nowacki, wiceprezes Izby H. Szczetbo- 
Rawicz, dyr. Polskarob Korzon. red. Grewicz, 
Arciszewski, Klechniowski i Kiełbratowski oraz 
kilku restauratorów. 


Z TCZEWA. 
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się na stadjónie miejskim mecz piłkarski między 
klubem sportowym „Gdynia” a klubem sporto- 
wym polskiej marynarki wojennej. Meczowi 
pfzyślądali się również przedstawiciele bawią- 
cej w Gdyni floty sowieckiej, jak również ofi- 
cerowie polskiej floty wojennej i liczna publicz- 
ność. Zwycięzcą meczu zóstał klub sportowy 
„Gdynia“ w stosunku 3:2. ; 

Następnie goście sowieccy przyjmowani byli 
podwieczorkiem, w którym wzięli udział wszy- 
scy obecni na zawodach przedstawiciele władz 
i wojskowości. ; 


Oświadczenia się oskarżonych na odczytany 
im akt oskarżenia, zrobiły z wyjątkiem oskarż, 
Sżutenberga, bardzo ujemne wrażenie, gdyż wy- 
kazały onę wiele sprzeczności z pierwotnie zło- 
żonemi w śledztwie zeżnaniami, có oskarżeni 
starają się wytłumaczyć rzekomym terorem i na- 
ciskiem prowadzącego wstępne dochodzenia 
insp. woj. komendy pol. p. Fleka, 

Z większą pewnością siebie i zacięciem od- 
powiada osk. Szutenbetg, lecz w jego odpowie- 
dziach jest mało zwięzłości. 

Przesłuchanie przeszło dwudziestu świadków, 
których szereg otworzył radny Nowacki, wy- 
padło niewątpliwie na niekorzyść oskarżonych. 

Jedynie zeznania red. Kiełbratowskiego obu- 
dziły większe zainteresowanie, oraz lekka 
utarczka obrońcy ze świadkiem red, Klechniow- 
skim, który odmówił podania źródła informacyj 
swych do nieprzychylnych dla Grudnowskiego 
artykułów zamieszczonych w „Expresie Ilustro- 
wanym", i 

Proces przewidziany jest wprawdżie na dwa 
dni, lecz jest wątpliwem, czy wobec ogromnej 
ilości świadków, możliwem będzie ukończenie 
przewodu w ciągu dwóch dni, nie mówiąc już 
o przemówieniach końcowych i wyroku. 


Drugi dzień rozprawy, 


Mimo przesłuchania kilkunastu świadków, z 
czego większa część, powołana"była:przez o- 
Skarżonych jako świadkowie ódwodówi, nie 
wnieśli oni interesujących: momentów, tak że 
właściwa część rozprawy, która miała przynieść 
rzekomo sensacyjne rewelacje, wypadła bardzo 
opłakanie dla oskarżonych, gdyż żaden z powo- 
łamych przez oskarżonych świadków nie po- 
twierdził zawartych w ich pismach zarzutów 
przeciwko nadkomisarzowi Sozańskiemu, zaś t. 
zw. klasyczńi świadkowie óbrony na rozprawę 
się wcale nie stawili, 

Jedynie odsiadujący karę pięcioletniego wię- 
zienia za komunistyczną agitację świadek Ma- 


Żydzi przemytnikami towarów zagranicznych. 


Tczew. Funkcjonarjusze oddziału brygady 
kontroli skarbowej na dworcu w Tczewie cięż- 
ko muszą pracować na kawałek chleba. Praca 
ich m. in. polega na wyłapywaniu ósobników 
przemycających z W. M. Gdańska wzgl. też z 
zagranicy zabronione towary zagraniczne, 

ostatnim czasie żmudna praca kontrole- 
rów skarbowych doprowadziła do żatrzymania 
szeregu osób, którzy usiłowali pociągiem z 
Gdańska wzgl. z Niemiec przeszmuglować na 
teren Polski większe ilości tytoniu, jedwabiu, 
cygar, napojów alkoholowych, wyrobów czeko- 
ladówych, zapalniczek i t. p. wartości kilku ty» 
sięcy złotych. 


Prżemytnictwem łrudnią się przeważnie ży- 
dzi. Wśród ujętych przemytników figurują na+ 
stępujące nazwiska żydowskie: Abraham Salo- 
mon Szapiro z Warszawy, Rudolt Hofmann z 
Katowic, Leib Berenson z Warszawy, Paweł(?) 
Loewenstein z m. Łodzi, Albert Goldberg z 
Warszawy, Szmul Mordka Lassmann z m. Łodzi 
i wiele innych wybitnie semickich typów, któ- 
rzy wykorzystują pociągi kąpielowe do niecne- 
go procederu przemytniczego, 

Dzielnym funkcjonarjuszom kontroli skarbo- 
wej w Tczewie należy się wielkie uznańie ża 
ich gorliwą i wytrwałą pracę na froncie walki 
ż plagą przemytniczą. 


a 


Jak przedstawia się praca Opieki Dworcowej 
w Tczewie. Z świadczeń Opieki Dworcowej w 
Tczewie w miesiącu sierpniu br. korzystało ra- 
zem 241 osób w tem 12 osób poszukujących 
pracy. W schronisku dworcowem udzielono 
26 noclegów, oraż 32 osobom udzielono schro- 
nienia dziennego, Wydzielono 29 porcyj żywno- 
ściowych, udzielono 6,15 zł jako doraźnych za- 
pomóś na kupno biletów kolejowych. Poza tem 
za pośtednictwem tut. Opieki Dworcowej wyro- 
biońo 6 osobóm posady, oraz 6 osobom udzielo- 
no pomocy sanitarnej, 

Na odpust do Piaseczna, Kierownictwo Że- 
glugi Rzecznej „Vistula“ w Tczewie za naszem 
pośrednictwem podaje do wiadómości szerokich 
mas społeczeńst że na wielki doroczny ód- 
puśt w Piasecznie uruchamia do Gnięwu spe- 
cjalny wielki statek luksusowy „Francja“, który 
wyrusza z Tczewa w niedzielę, dnia 9. bm. o 
godzinie 5 rano, a wraca o godz. 20, Odjazd 
z Gniewu nastąpi o godz. 18. Poza tem w mia- 
rę możności wstawiony zostanie dodatkowy sta- 
tek pasażerski. Wyjazd z Tczewa do Gniewu 
może również nastapić w sobotę, dnia 8. bm. 
o godz. 15,30. Ceny przejazdu są bardzo przy- 
stepne nawet dla najuboższych. Przejazd w 
obie strony wynosi 1,20 zł od osoby, zaś dzieci 


płacą 80 gr. Bilety nabyć można w kańcelarjach 
parafjalnych oraz w kasie „Viśtuli”, 4 


Nieforftunna” wyprawa awanturników po 
skrzynkę pocztową. Policja tut, przytrżymała 
21-letniego Gerharda Murawskiego, 21-letniego 
Zbigniewa Surowieckiego, 17-letniego Feliksa 
Wróbla osobników bez śtałesó miejsca żamie- 
szkania i 25-letniego Alfonsa Winkla, zamie- 
szkałegó w Bydgoszczy przy ul. Chocimskiej 9, 
którzy pod wpływem „gazu“ wyrwali z muru 
przy ul. Sambora mieszczącą się tam w domu 
restauracji Dysarza* pocztową skrzynkę do li- 
stów. Awanturników nie minię zasłużona karą. 


Straszny wypadek przy pracy. Na terenie, 
elektrowni w Stockim Młynie pod Pelplinem w 
pówiecie tczewskim wydarzył się ostatnio 
straszny wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć 18-letniego robotnika Edmunda Pióra, 
zamieszkałego w pobliskich Kulicach. . Pióro za- 
jęty w elektrowni przy piećach instalacyjnych 
prawdopodobnie wskutek zawrotu głowy, stracił 
równowagę i runął z wysokości 4 m na betono- 
wą posadzkę. Upadek był tak nieszczęśliwy, że 
Pióro doznał silnego wstrząsu mózgu, a przewie- 
ziony do szpitala w Pelplinie po 2-dniowych 
męczarniach wyzionął ducha, 
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już pozcyję oskarżonych, 
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rek opowiadał, jakoby w czasie strajku robotni- 
ków portowych policja otrzymała od firm pors, 
towych 48.008 zł na organizowanie bojówek, 
które znęcać się miały nad strajkującymi robot 
nikami. Poza tem dwóch przedstawicieli gdyń=. 
skich szoferów starali się wyciągnąć stare żale 
10-ciu szoierów, swego czasu zaaresztowanych 
z polecenia nadkomisarza Sozańskiego i prze» 
trzymanych przez kilka godzin w policji za 
awahturę, wywołaną z pewnym oficerem. 

Również i fotograf Elżanowski, którego miał 
nadkomisarz Sozański prześladować, nie mógł- 
stanowczo stwierdzić, na czem polegało to 
prześladowanie: 

Nie udał się też dowód prawdy na zarzut 
czyniony nadkom. Sozańskiemu, jakoby tenże 
inspirował prasę gdyńską na szkodę Grudnów- 
skiego, gdyż prawie wszyscy redaktorzy pism 
tutejszych stwierdzili, że nie było żadnej inspi- 
racji ze strony policji ani nadkomisarza Sozań” 
skiego. ; 

Cheąc podtrzymać jeszcze bardzo zachwianą 
obrona postawiła 
wniosek na przesłuchanie jeszcze nie przyby- 
łych na rozprawę świadków odwodowych oraz 
powołała kilku nowych świadków. Sędzia do- 
puścił ten wniosek i odroczył rozprawę do dnia 
następnego. % 


Z Gdańska. 


. Na lotnisku gdańskiem odbyło się poświęa 
cenie wielkiej hali dla samolotów, przeznaczo= 
nej dla narodowo-socjalistycznych szturmówek 
lotniczych. , à f 

Halę zbudował urząd komunikacji Wolnego 
Miasta Gdańska. Senatór gdański Huth prze- 
kazał halę oficjalnemu dowódcy; szturmówek 
lotniczych w Gdańsku mir. Bethke. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów, p. Le« 
ster wyjechał do Gonewy-na sesję Rady Li- 
gi Narodów. Na porządku obrad tej sesji, 
znajdują Sie m. in, sprawy: nowy polsko- 
gdański układ gospodarczy oraz umowa w 
sprawie ubezpieczeń Społecznych. 

Pilot Aeroklubu Gdańskiego, OffierSki, 
pobił rekord polski w locie Szybowcowym 
w linji prostej, przelatując 210 klm. s 


HITLEROWCY PRZEŚLADUJĄ MŁODZIEŻ 
KATOLICKĄ, 

Jak donosi centrowa „Danziger Volks- 

zeitung* do lokalu młodzieży katolickiej, 

mieszęzącego się w Wiebenkaśerne, wdarło 


się. kilku -brzywódców młodzieży hitlerow=*"tie 
skiej, bijąc żebratiych” do' krwi znidwzając =G— 
ich d6 odbywślia ćwiczeń, przyczem wyle-85 


gitymowańa człońków młodzieży katolice 
kiej, przeszukując ich kieszenie, Wóżwana 
policja ustaliła nazwiska napastników. 


ZMARLL 

Ś. p. Marja Nowakowa, lat 83, w Swa- 
rzędżu, 

Š., p. Marta Kwiatkowska, lat 77, w To- 
runiu; 

Ś. p. Jan 
Poznaniy, 


Grzybowski, stolarz, lat 39, w 


O 
Świetne zwycięstwo T. K. T. nad nie- . 
mieckim klubem sportowym w Tczewie 


Tczew, W ub. niedzielę przy nadzwyczaj 
licznym udziale miłośników białego sportu, na 
kortach tennisowych T, K., T, w Parku Miejskimi 
odbyły się dawno zapowiedziane zawody tenni* 
sowe pomiędzy Tezewskim Klubem Tenniso- 
wym a sekcją tennisową niemieckiego klubu 
Turn und Sportvćrein Tczew. 


W zawódach tych T. K. K. odniosło rzadko 


notowane zwycięstwo bijąc Niemców w stosun- 


ku 1:10. Zawody prowadzone były przez za”. 


wodników bardzo ambitnie i na wysokim po* 
ziomie technicznym, 


Wyniki poszczególnych gier: Pojedynka pań: 
Bóckowa — Steinbriickowa 6:0 6:0, Hemplówna 
— Wachówńa 6:4 6:2. Pojedynki panów: radca 
Hempel -+ Stutzke 6:2 6:4, inż, Drożdż — Schulz 
6:4 6:1, dr. Kubacz — Müller 7:5 5:7 6:4, Sta- 
tzeński — Klin 6:0 6:3. Podwójna śra pań: 
Bockowa, Hemplówna — Steinbriickówna, Wa+. 
chówna 6:2 6:3. Podwójna gra panów: inż. 
Drożdż, Hempel — Śtutzke, Müller 6:8 7:5 7:5, 
dr Kubacz, Starzeński —- Klin, Schulz 6:3 6:1. 
Gra mieszana: Bockowa, Hempel — Wachówna, 
Stutzke 7:5 6:2, Hemplówna, dr. Kubacz — 
Steinbriick, Schulz 4:6 8:6 6:8, 

w 


Szalona wichura nad Tczewem. 


Tczew. W nocy z soboty na niedzielę nad 
Tczewem szalała wielka wichura, która wyrzą- 
dziła ogrodowym i rolnikom nieobliczalne szko- 
dy. W tut, parku mięjskim wicher wyrwał wraz 
z korzeniami dwa 25-letnie drzewa dębowe. W 
ogrodzie. ogrodnika Markowskiego przy ulicy 
Gdańskiej na Nowemmieście wichura nadłamała 


60 ctr. zimowego owocu. Prowizorycznie obli» 
czane przez Markowskiego straty wynoszą oko+. 
ło tysiąca złotych. 
Poza tem zanotowano szereg wypadków u. 
okolicznych rolników, którym ostatnia wichura 
wyrządziła kilkutysięczne straty, Sam Tczew 
w krótkich odstępach czasu był kilkakrotnie po-' 
zbawiony dopływu prądu elektrycznego, «ak, 
że miasto na kilkanaście minut pogrążone było 
w egipskich ciemnościach. 
b . ` + s. 


kilka drzew owocowych, oraz zniszczyła około , 
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DR. MED. WINCENTY WRÓBLEWSKI 
(Dyr. Miejsk. Inst. Hygj. w Bydgoszczy). 


em, 


Dur brzuszny jest chorobą zakaźną, wy- 
wołaną przez specjalny zarazek duru brzi- 
sznego. Zarazek duru brzusznego dostaje się 
do przewodu pokarmowego człowieka naj- 
częściej z pokarmami, albo z wodą zanie- 
czyszczoną, Z pokarmami najczęściej takie- 
mi, które spożywamy bez gotowania: a więć 
owoce, Sałaty, lody itp. Podczas gotowania 
zarazek duru brzusznego ulega zabiciu iopo- 
trawa świeżo -wygotowana. jest wolną od 
drobnoustrojów duru brzusznego, Dlatego też 
nasilenie epidemji duru brzusznego wzma: 
ga się każdego roku jesienią, kiedy, ludność 
Spożywa najwięcej pokarmów  niegotowa- 
nych, „Normalnie drobnoustroje duru brzuSz- 
nego i durów rzekomych przebywają w 
przewodzie pokarmowym u człowieka lub 
zwierzęcia (dury rzekome) chorego, albo już 
wyleczonego, którego zarazki jeszcze nie o- 
puściły, Człowiek: wyleczony z duru brzusz- 
nego przez dłuższy czas może hodować w 
swoim przewodzie.pokarmowym te niebez- 
pieczne drobnoustroje, Zarązki duru brzusz= 
nego z przewodu pokarmowego wydobywa- 
Ją Się nazewnątrz wraz z wydalińami i 
przez brak odpowiedniej higjeny mogą się 
dostać na produkty spożywcze, które stają 
Sie wówczas źródłem zakażenia. Jeżeli z%- 
razek duru brzusznego dostanie się do na- 
szego przewodu pokarmowego, to zaczyna 
Się gwałtownie rozmnażać. Z początku, 
kiedy zarazków jest niedużo, ustrój nasz na 
zakażenie zupełnie nie reaguje; chociaż już 
jesteśmy posiadaczami duru brzusznego, to 
jednak nic o tem nie wiemy. Dopiero po 
dłuższym czasie, po 10—44 dniach, kiedy 
zarazków namnoży się kilkadziesiąt miljar- 
dów i w kiszkach robi im Się za ciasno, 
część zarazków poprzez błonę śluzową jeli- 
ta dostaje się do krwi. Wówczas dopiero 
występują objawy choroby. 

Występuje ból głowy, dreszcze, podnie- 
Siona ciepłota ciała, ogólne oSłabienie i 
zniechęcenie. Zarazki w krwi znajdują dla 
siebie dużo pokarmu i miejsca i zaczynają 
się gwałtownie rozmnażać; choroba Się na- 
sila, chory jest odurzony, leniwy, Senny, a- 
patyczny,. te. znów nienormalnie podniecony, 
czasem do tego stopnia, że zrywa Się z łóż- 
ka, ucieka itp, Chory w tym czasie musi być 
otoczony opieką lekarską i dozorem pielęg- 
niarskim, Tak się przedstawia stan chorego 
w pierwszym tygodniu choroby, kiedy za- 
razki duru brzusznego gospodarują u cho- 


Zarazki duru brzusznego z rzęskami. ` 
Powiększone 200 razy, 


> az 


rego 'w krwi. W tym czasie najczęściej zo- 
staje wzywany lekarz do chorego. 


W drugim tygodniu choroby objawy cho- 
robowe wzmagają Się, rozwój zarazków w 
krwi się potęguje, organizm na tę inwa- 
zję reaguje wysoką gorączką, dochodzącą 
do 40—41° C. Ta wysoka ciepłota hamuje 
rozwój zarazków, ale przy takiej gorączce 
praca Serca jest wybitnie wzmożona -i le- 
karz dokłada wszelkich starań, aby umie- 
jętnie gospodarować energją serca, bo gdy 
serce Sie wyczerpie — chory ginie. 


Pod koniec drugiego tygodnia choroby, 
zarazki osłabione wysoką ciepłotą i ciałami 
obronnemi, jakie już ustrój zdążył wypro- 
dukować przeciw nim, zostają zebrane w 


rzusz! 


Przyczyna, objawy i przebie 


wielkie gromady (zlepione) i w ten sposób | 


obezwładnione, Ustrój wydala te drobnou- 
„stroje z moczem, a część dostaje się drogą 
krwi zpowrotem do jelit, aby zostać wyda- 
loną nażewnątrz. Lecz po drodze zarazki 
zatrzymują się jeszcze na błonie śluzowej 
jelit i tu powodują owrzodzenia. Owrzodze- 
nia w jelitach tworzą się zazwyczaj pod ko- 
niec drugiego, w trzecim tygodniu choroby. 
W ciągu trzeciego tygodnia choroby owrzo- 
dzenia dojrzewają, a pod Koniec trzeciego 
tygodnia wrzody pękają i razem z wvdali- 
nami chorego, wydostaje. się nazewnątrz 
ropa z wrzodów jelitowych, W tej ropie 
znajduje się wiele miljardów żywych, ru- 
chomych zarazków duru brzusznego, które 


czekają na okazję dostania się do przewodu, 


pokarmowego zdrowego człowieka, aby wy- 

wołać chorobę, : $ É 
Gdy wrzody w jelitach zaczynają Się 0- 

czyszczać, ciepłota powoli Spada, Samopo- 


czucie chorego się poprawia, ale chory jest; 
* pardzo słaby, 


wygłodzony i wycieńczony. 


Czasem wrzód duru brzusznego, usadowio- 
ny na naczyniu krwionośnem w jelicie, 
przebije naczynie krwionośne i powoduje 
krwawienie, nieraz groźne dla chorego. Do- 
świadczone oko lekarza niejednokrotnie 
wyławia ten groźny moment i odpowiednia 
interwencja ratuje choremu życie. 

W ciągu czwartego tygodnia choroby 
wrzody gruntownie się oczyszczają i miej- 
gca błony śluzowej, zniszczone przez wrzo- 
dy, ustrój naprawia.: przez wytworzenie 
blizn. Stan chorego ulega poprawie, jednak 
rekonwaleScencja (powrót do zdrowia) trwa 
jeszcze przez czas dłuższy, chociaż już bez 
objawów chorobowych. Jako pamiątka po 
przebytym durze brzusznym pozostaje w na- 
szym organiźmie odporność przeciw tym za- 
razkom. Ustrój nasz po przebyciu duru 
brzusznego skrzętnie przechowuje w krwi 
cały Szereg ciał odpornościowych przeciw 
tym drobnoustrojom i w dłuższy czas po 
chorobie możemy obecność tych ciał odpor- 
nościowych w krwi wykazać. Te ciała od- 
pornościowe chronią nas od powtórnej cho- 
roby, chociaż nie zawsze, - 

W jaki sposób ustrzec Się od zakażenia 
zarazkami duru brzusznego? PrzedewszysSt- 
kiem należy dbać o odpowiednią higjenę, 
Higjenę zbiorową wykonywuje Państwo, 
miasto, gmina, jak dbałość o czystą wodę, 
usuwanie nieczystości, wykrywanie źródeł 
zakażenia itp. Higjena osobnicza, w pierw- 


| [Typhus abdominalis 


g choroby. — Zapobieganie. 


nych. urządzeń sanitarnych danej miejsco- 
wości. 

W BydgoSzezy wodę mamy bardzo czy- 
stą pod względem bakterjologicznym, jedną 
z najczystszych w Europie, Woda w wodo- 
ciągach miejskich jest Stałe kontrolowana 
i jako taka zasługuje na całkowite zaufa- 
nie, Mająę tak czystą wodę pod ręką, nale- 
ży wszelkie owoce, sałaty, jarzyny itp. przed 
użyciem do spożycia dokładnie obmyć i 0- 
płókać bieżącą wodą. Przed każdym posil- 
kiem dokładnie obmyć ręce. Podejrzanych 
pokarmów co do swej czystości nie jeść, W 
wypadku podejrzanych dolegliwości zgłosić 
Się do lekarza, aby mógł otoczyć opieką 
chorego i ustrzec otoczenie od zakażenia. 
Otoczenie chorego na dur brzuszny może 
być szczepione zapobiegawczo przeciw tej 
chorobie Szczepionką doustną, którą można 
otrzymać za darmo w Miejskim Instytucie 
Higjeny (ul. Marsz, Focha 5). 


Jednak szczepionkę Instytut wydaje tyl- 
ko na zlecenie lekarza, Szczepienie jest zu- 
pełnie bezbolesne i przebiega bez większego 
odczynu, 


Szczepieni zapobiegawczo już w kilka 
dni po Szczepieniu stają się, w większości 
wypadków, odporni przeciw zarazkom duru 
brzusznego. Chociaż produkcja szczepionek 
kosztuje dużo pracy i pieniędzy, to jednak 
w wypadkach koniecznych daje się ją bez- 


szym rzędzie, musi się dostosować do ogól-' płatnie ze względu na dobro ogólne, 


Niebezpieczna siudnia, 


ONO 


Jak pielegnować zeby. 


Płókanie ust. — Rola szczoteczki do zebów. — Czem 
czyścić zęby. — Działanie słodyczy. — Krwawienia dziąseł. 


Po każdem jedzeniu należałoby płókać 
usta dla usunięcia resztek pokarmowych; 
tak częte płókanie jamy ustnej byłoby jed- 
nak dla wielu osób uciążliwe i dlatego po- 
winniśmy pamiętać o tem, że w każdym 
razie musimy wypłókąć usta- codziennie 
wieczorem przed udaniem się na Spoczynek, 
W ciągu dnia ruchem języka, gryzieniem i 
żuciem pokarmów; usuwamy gromadzące 
Się resztki i zapobiegamy rozkładaniu Się 
i fermentowaniu resztek pokarmowych. w 
jamie ustnej — w czasie snu jednak, pozo- 
Stałe w ustach resztki potraw stają Się do- 
Skonałą pożywką dla tych miljardów bak- 
cylów, które czekają tylko okazji do . roz- 
mnożenia się i wywołania fermentacji, 

Do szklanki wody, którą wieczór płócze- 
my usta, dobrze jest dodać Szczyptę zwv- 
czajnej soli kuchennej lub — co lepiej — 
szczyptę sody aptekarskiej. Bakcyle żyiące 
w jamie ustnej nie lubią bowiem ani Soli 
kuchennej ani sody. Poza tem płókanie 
słabym roztworem sody wpływa zapobie- 
gawczo na wytworzenie się kamienia zębo- 
wego. 

Poza wieczornem. płókaniem ust należy 
również płókać i rano. Ranne płókanie ja- 
my ustnej połączone jest z czyszczeniem zę- 
bów zapomocą szczoteczki. 

Szczoteczka musi być bardzo czysta. Po 
każdem użyciu Szczoteczki należy ją wy- 
płókać w alkoholu (niedenaturowanym!) 
rozcieńczonym do połowy wodą, następnie 
wysuszyć i schować w szezelnem (szklanem, 
porcelanowem lub ebonitowem) pudełku. 
Szczotki nie wolno zostawiać na otwartem 
miejscu, ponieważ w ten sposób gromadzić 
Się na niej. może kurz i pył. Nową Szczotkę 
należy przed pierwSszem użyciem włożyć na 
dwie godziny do czystego alkoholu, _ roz- 
cieńczonego doe połowy lub do jednej trze- 
ciej wodą (dwie części alkoholu na jedną 
część wody). Pamiętajmy o tem, że szczot- 
ka musi być w miarę miękka (nie za mięk- 
ka, ale i niezbyt twarda) i nie może być 


bó 


drewniana, w drzewo wsiąkają bowiem sub- 
stancje fermentujące. Co parę miesięcy 
trzeba szczotkę zmienić na nową, 
Szczotką należy zęby czyścić raz dzien- 
nie, i to rano: jest to najzupełniej. wystar- 
czającem dla utrzymania zębów w czysto- 
ści, częstsze bowiem szczotkowanie zębów 
mogłoby być szkodliwem. Gryzienie i żucie 


pokarmów, zwłaszcza takich jak ciemny 
chleb, owoce etc, czyści doskonale nasze 
zęby. 


Zęby są bardzo wrażliwe i nie znoszą 
Szczotkowania ostremi kawałeczkami tartej 
kredy lub pumeksu. Preparaty te zciera- 
ją szkliwo, co w pierwszej chwili może na- 
wet mieć efekt bardzo piękny — wkrótce 
trzeba jednak zato dobrze zapłacić: zęby 
pozbawione swej osłonki ochronnej psują 
się bowiem bardzo szybko. 


Musimy więc stosowąć takie proszki lub 
pasty, które nie zawierają ani kwasów, ani 
pumeksu, ani żadnych ostrych antysepty- 
ków (te bowiem drażnią śluzówkę). Najle- 
piej nadaje Się do czyszczenia kreda (a nie 
tarta kreda!) z dodatkiem olejku miętowe- 
go. Można również używać jakiejkolwiek 
łagodnej pasty do zębów, nie zawierającej 
żadnych wyżej wymienionych szkodliwych 
składników. W braku pasty można rów- 
nież czyścić zęby zwykłą szczotką, bez żad- 
nych dodatków. 

Słodycze są bardzo zdrowe, zwłaSzcza 
dla dzieci — wymagają jednak wypłókania 
ust po każdorazowem ich spożyciu. Jeżeli 
słodycze spożywamy razem z innemi potra- 
wami, to czyścimy Sobie niemi zęby z resz- 
tek słodyczy. Jeżeli jednak spożywamy sło- 
dycze same, jak np. cukierki, to należy po- 
tem” bezwarunkowo przepłókać usta wodą 
z dodatkiem sody. Pamiętać o tem winny 
wszystkie matki, by uchronić w ten sposób 
swe dzieci przed nadmierną próchnicą zę- 


w. : N 
Jeżeli dziąsła krwawią przy Szezotkowa- 


który wpływa pobudzająco na działanie 
żoładką. 
Banany — zawierają cztery razy wię- 


niu zębów, to wskazane jest płókanie ust 
parę razy dziennie naparem rumiankowym 
(zalać łyżkę rumianku szklanką wrzącej 
wody, poczekać aż ostygnie i tem płókać). 


Można też płókać wówczas usta odwarem. 


ze starej herbaty, Jeżeli dziąsła krwawią 
silnie przy czyszczeniu zębów, | 
poradzić się lekarza, może to być bowiem 
objaw jakiejś ogólnej choroby, wymagającej | 


leczenia, A PP 
(Wg. art. L, Gr. w IKC). 
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Leczenie choroby raka tlenem- 


Donoszą z Rio de Janeiro, że uczony ' 
brazylijski, profesor De Almeida zdołał o- 
siągnąć po długoletnich doświadczeniach, 
przeprowadzonych na Szczurach, poważne 
wyniki w zwalczaniu choroby raka zapomo» 
cą tlenu. Jak wykazały dotychczasowe ba- 
dania, stosowanie tlenu w pewnym stopniu | 
powstrzymywało rozwój choroby raka, Sto- 
sowanie jednak w dużych dozach powodo- 
wało śmierć szczurów przez zatrucie, 


Zjazd naukowo-lekarski 
w Marjenbadzie. 


W czasie od 12 do 15 września rb, odbę- 
dzie się w Marjańskich Łaznach (Marjen- 
badzie) zjazd, mający na celu przeciwdziała- 
nie rozproszeniu naukowej myśli lekarskiej 
drogą syntezy poglądu na życie, przyrodę 
i świat. Komitet organizacyjny Stanowią 
profesorowie: Breinl (Praga), Breitner (Ins- 
bruck), Brugsch (Halle), Bamberger (Pra- 
ga), Stransky (Wiedeń) i Sihle — przewod- 
niczący (Ryga). Odczyty wygłoszą wybitni 
przedstawiciele nauk lekarskich, biologicz- 
nych i filozoficznych. Informacyj w Spra-. 
wach naukowych udziela prof. Sihle, dy- 
rektor I uniwersyteckiej kliniki wewnętrz- 
nej, Riga, - Elisabethstrasse 63, Programy 
wysyła na żądanie: Balneologisches Insti- 
tut in Marienbad. Instytut ten przyjmuje 
również zapisy na zjazd. 


Za dział ten odpowiada dr. Świątecki 
w Bydgoszczy: 

Spożywajmy jak: najwięcej 
owoce w. 

Spożywanie owoców jest dla zdrowia 
rzeczą bardzo pożyteczną. Jednakże nie 
każdy owoc zawiera jednakowe sub- 
stancje odżywcze. To też należy ga- 
tunki owoców, załeżnie od ich żawar- 
tości tych czy innych składników, przy- 
stosować do swego organizmu. 

Jabłko — zawiera dużo żelaza i dzia- 
ła bardzo dodatnio u osób anemicznych, 
pomaga do regeneracji krwi. Zawiera też 
sporo tlenu, który zostaje wchłonięty 
przez krew. Również oddziaływa do- 
dałnio na śledzionę, a także pośrednio 
na mózg. 

Gruszka — zawiera dużo wapnia i 
wpływa korzystnie na układ kostny. 
Łatwo rozpuszcza się w ślinie i działa 
silnie moczopędnie. Jednak nienależy- 
cie przeżuta jest dla i jelit 


żołądka i 
ciężko strawna, a przy osłabionych ner- 
kach powoduje zaburzenia w delika- 
tnvch kanalikach moczowych. 

Śliwka — musi być spożywana w u- 
miarkowanvch  dozach, gdyż w prze- 
ciwnym razie powoduje często biegunkę 
i zaburzenia jelit. Jeśli jęlita są osła- 
bione, należy śliwki obierać ze skórek, 
gdvż działają one drażniąco. 

Brzoskwinie į morele — działają od- 
żywczo na błonę żołądka i pobudzają 
wątrobę do wydzielania żółci. Skórka na 
tych owocach jest bardzo zdrowa i nie. 
należy jej obierać, a tylko oczyszczać. - 
Owoce te zawierają w sobie garbnik, 


cej białka niż jabłka j dwa razy wię- 
cej węglowodanów niż pomarańcze, są 
więc owocem bardzo strawnym, poleca- 
nym bardzo dla dzićci. 

Gytryna — należy do najcenniejszych 
owoców, albowiem umiarkowanie uży- 
wana, czyści krew, odflegmia i usuwa 
moczany, rozpuszcza złoża kwasowe- 
przy cierpieniach reumatycznych i 
gośćcowych, korzystnie oddziaływa na 
odporność organizmu przeciw dyfterji.. 
Leczenie jednak cytryną należy przepro- 
wadzać tylko pod nadzorem lekarskim. 

Figi i daktyle — zawierają duży pro- 
cent cukru, Konsumowane w stanie su- 
szonym i w większych ilościach, powo- 
dują nieżyt wątrobiany i kiszek. 

Pomarańcza — bardzo dobry i zdro- 
wy owoc 
trawienie. 


orzeźwiający i ułatwiający 


to należy 
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e Jak zabezpieczyć się 


Zbliża się jesień, a z nią okres STy- | 
py i anginy. 

_Słoła, błoto, wilgotne i zimne powie- 
trze, nieodpowiednie ubranie, zaniedba- 
nia w utrzymaniu czystości ciała, szcze- 
gólniej zaś jamy ustnej — tego stałego 
„siedliska wszelkiego rodzaju drobno- 
ustrojów — oto główne przyczyny po- 
wstania grypy i anginy. Do dalszych za- 
liczyć należy złe odżywianie, wyczernu- 
jaca pracę fizyczną j umysłową, oraz 
wszelkiego rodzaju nadużycia, jak np. 
alkohol, prowadzące do wyczerpania or- 
ganizmu i tem sąmem do osłabienia je- 
„go odporności. 


Źródłami szerzenia się są: jazda w 
przepełnionych wagonach  tramwajo- 
wych, kolejowych, autobusach, kilkugo- 
dzinne przebywanie w źle przewietrzo- 
nych i przeludnionych salach szkolnych, 
odczytowych, kinowych, restaurdcyj- 
nych, bilardowych i t. p. a także stło- 
czenie w prywatnych mieszkaniach, pra- 
cowniach i t, d. 


Przenoszą się one z jednego człowie- 
ka na drugiego najczęściej za porednic- 
twem t. zw. zakażenia kropelkowego, to 
jest przez dostanie-się wraz z wdychiwa- 
nem powietrzem do jamy nosowej i ust- 
nej lub przez osiadanie na twarzy w o- 
kolicy tych jam maleńkich kropelek, 
wyrzucanych ze wspomnianych jam na 
dosyć znaczną przestrzeń przez zakażo- 
nego osobnika przy kichaniu, kaszlu, 
pluciu lub głośnej mowie. Dalej można 
się zarazić przez obcowanie bezpośre- 
dnie z chorymi oraz przez wszelkiego ro- 
dzaju całowanie, 


Ażeby zabeźpieczyć się przed zaraże- 
miem grypą, anginą i innemi tego rodza= 
ju chorobami należy przedewszystkiem 
uniknąć tego wSzystkiego, ce wyczerpu- 
je i osłabia jego odporność. Przeciwnie 
należy tę odporność wzmacniać przez u- 
trzymywanie ciała w należytej czystości 
i odpowiednie odżywianie. Pedantycznie 
wprost trzeba dbać o czystość jamy ust- 
nej. Dalej unikać bezpośredniego obco- 
wania z chorymi oraz edgradzać się we 
wszelki możliwy Sposób od ludzi nie- 
chlujnych, którzy często w wagonach, 
czy też w salach plują na prawo i lewo, 
kaszią lub kichają bez osłonięcia nosa i 
ust chusteczką. 


W okresie grypowo-anginowym w ce- 
lach zapobiegawczych należy płókać pa- 
rę razy dziennie gardło rozczynem wody 


$urowe ukaranie nieuczciwych 
gospodyń wiejskich. 


Podczas przeprowadzonej lustracji na targu 
w Toruniu, policja zarekwirowała u kilku prze- 
kupek masło, wyglądające bardzo podejrzanig. 
Po przeprowadzeniu analizy okazało się, że w 4 
wypadkach było ono fałszowane, Gospodynie 
wiejskie pochodzące z powiatu lipnowskiego, 
którym zabrano fałszowane masło, zostały po- 
ciąśnięte do odpowiedzialności karnej. 
„, W wyniku rozpraw, które odbyły się w są- 
dzie grodzkim w Toruniu, nieuczciwe gospody- 
nie skazane zostały po 40 zł grzywny, poniesie- 
nie kosztów sądowych oraz konfiskatę kwot 
osiągniętych ze sprzedaży zakwestjonowanego 
masła na rzecz skarbu państwa. 


$ 
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Na Kujawach i pod Kcynią 
niema nafty. 
Ço stwierdziła specjalna komisja geologiczna? 


Jak nam donoszą, specjalna komisja geolo- 
giczna zwiedziła miejscowości Kujaw i Pomorza, 
w których wystąpić miały ślady ropy naftowej. 
Zwiedzono znaczny pas kraju od Radziejowa 
aż do Kcyni. j 

Komisja uznała, iż w stosunku do wielu miej- 
scowości nie są na niczem realnem oparte po- 
głoski o pojawieniu się śladów nafty i że wieści 
te zaliczyć należy do świata fantazji W niektó- 
rych miejscowościach natomiast zarysowały się 
możliwości istnienia pokładów naftowych. Ko- 
misja pobrała tam dostarczone przez ludność 
próby występujących tłustych cieczy, które pod- 
dane będą badaniu, 


W kołach fachowych podnoszą, iż jedynym 
sposobem, który przekonać może o istnieniu 


". pokładów nalty, jest wiercenie. W chwili obec- 


nej niema jednakże do dyspozycji żadnych fun- 
duszów na podjęcie próbnych wierceń, które 
ssą kosztowne. i 
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ułlenionej (łyżka stołowa na szklankę 
wody przegotowanej), oraz żuć odkaża- 
jące pastylki, jak np. Formanizet, Pan- 
flavin i t. p. 
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'Nowy. Jork (PAT). W dniu 1 bm. noto- 
wano w Nowym Jorku przy zamknięciu 7% 
polską pożyczkę stabilizacyjną 125 wobec 
123 przy zamknięciu w dniu 31 ub, mieSią- 
ca. Jest to nowy rekord kursu pożyczki 
stabilizacyjnej. Stałą zwyżkę pożyczki sta- 
bilizacyjnej w Nowym Jorku w ostatnich 
czasach należy tłumaczyć nietylko spad- 
kiem dolara, ale również wzrostem zaufania 
zagranicy do gespodarki finansów polskich. 


Jak ucztowana 


Norma życia pod względem wartości 
pożywnej pokarmów nie wykazuje 


zmian na przestrzeni 400 lat, aczkolwiek | 


skład spożywanego jadła zmienił 
znacznie z biegiem czasu. 

Niedawno szwedzki uczony grof. Eli 
Heckscher porównał wartość odżywczą 
jedzenia spożywanego w 1355 roku 
przez służbę królewską w pałacu Grips- 
holm, w pobliżu Stockholmu, na pod- 
stawie zachowanych dokumentów, — 
oraz strawy wyznaczonej przez Królew- 
ską Szwedzką Komisję Wojskową dla 
armji w 1930 roku. Z zestawienia tego 
wynika, że ilość kaloryj w pożywieniu 
pozostaje prawie ta sama i waha się 
między liczbami 4.275 a 4.376. Jednakże 
około 1.500 r. odznaczało się jadło nie- 
znaną nam dzisiaj jednostajnością. Po- 
legało ono na pięciu zasadniczych skła- 
dnikach, jak to: żyło, ryba, masło, 
wieprzowina, oraz jedyny napój — pi- 
wo. Zupełnie nie było w użyciu cukru, 
jarzyn, mleka, sera, jaj, ani tak po- 
wszechnych dzisiaj kartofli. Dziennie 
spożywano około 850 gramów chleba na 
osobę, gdy tymczasem podczas wojny 
światowej dzienna porcja chleba w 
Szwecji wynosiła 250 gramów. 

Dzienne spożycie ryby było osiem ra- 
zy większe niż dzisiaj. Co do piwa, 
mierzonego w kalorjach, to przed 400 
laty wypijano go 50 razy więcej niż o- 
becnie. Mówi o niem skarga wojska 
szwedzkiego z 1558 roku, użalająca się 
na zbyt małe porcje, oraz rozkaz dzien- 
ny z tegoż roku, zezwalający na zdu- 
miewającą ilość piwa, gdyż około czte- 


się 


przed 400 laty? 


rech litrów na osobę w dzień powszedni, 
a pięć litrów na niedzielę. 

Innym znamiennym punktem w uwa- 
gach prof. Heckschera jest fakt, że 400 
lat temu nie było w zwyczaju jeść świe- 
żego mięsa. Pod koniec żniw wszystkie 
świeże produkty, jak: mięso, rybę czy 
masło solono i gromadzono w spiżar- 
niach do następnego roku, podczas, 
gdy ludność spożywała zawartość śpi- 
żarni i piwnic z roku ubiegłego. Można 


ka M więc sobie wyobrazić, jaką masę piwa 
Pożyczki polskie zwyżkują | 


'wiele go zużywano codziennie przy po 


e 


trzeba było przygotować na cały rok i 


siłku, by zapić zawsze słone, a często= 
kroć zepsute jadło. Taki sposób życia 
doskonale tłumaczy wielką rolę, jaką 
odgrywały podówczas towary kolonjal- 
ne i sól ** 3 M 
Około 1550 r. sól stanowiła czwartą 
część całego szwedzkiego importu, pod- 
czas gdy dzisiaj wynosi jedną czterech- 
setna, a towary korzenne, tak nieodzow- 
ne przy spożywaniu zeszłorocznych za= 
pasów, czyniły w owym czasie sprawę 
dróg handlowych do Indyj pierwszo- 
rzędnymm a palącym politycznym proble- 
mem. ` | i 


' Świątecznym uroczystościom, tak 
charakterystycznym | dla owych  cza- 
sów, odpowiadały stosowne zmiany ił 


przepych w jedzeniu. Zwykle spożywa- 
ła wówczas. szlachta na biesiadach 16 
potraw, jednak w dni szczególnie uro- 
czyste, jakim był np. dzień podpisania 
Pokoju Westfalskiego w Norymberdzić 
w_.1650 r., nie mniej jak 120 potraw na- 
stępowało po sobię. wł TWEAK A 
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Tragedja ness uczennicy 


Popełniła szmobójstwo z powodu nieotrzymania promocji. 


Z Wiiną donoszą: Kazimierz Aleksan- 
drowicz, urzędnik izby kontroli w Wil- 
nie złożył "meldunek w  komisarjacie 
policji o zaginięciu córki 417-letniej 
Wandy — uczennicy gimnazjum Orzesz- 
kowej. 


Według meldunku p. Aleksandrowi- 
cza córka wydaliła się wieczorem z do- 
mu, zabierając ze sobą z szuflady biurka 
rewolwer, przyczem pozostawiła kartkę, 
Że postanowiła odebrać sobię życie. 

Powodem takiego kroku miał być 
fakt, że w dniu tym nie złożyła egza- 
minu poprawki do wyższej klasy. 


Około godziny pierwszej syn woźnego 
uniwersyteckiego przechodząc brzegiem 
Wilji, niedaleko cmentarza ewangelic- 
kiego, spostrzegł w krzakach trupa mło- 


Walka ze zo 


Stróż nocny z Jaksic (pow, Inowrocław) niej. 
Stanisław Maraszewski, w czasie swej służby 
w jednej z ubiegłych nocy, zauważył na polu 
kilku osobników, którzy młócili zboże. Kiedy 
M. chciał ich odegnać od szkody, niejedni z nich 
napadli na niego i poczęli bić niewinnego stróża 
aż do utraty przytomności, przyczem doznał sil- 


dzieja! 


Ji polnyn 


nych potłuczeń na całem ciele, W związku z 
powyższą napaścią zostali odstawieni do aresz- 
tu śledczego dwaj bracia Wydrzyńscy, dwaj bra. 
cia Woźniacy, Józef Ruciński i Stanisław Musiał 
EŻA zam, w Niszczewicach (pow. Inowro- 


cław). 


a 
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Obchód 5-lecia Sokoła'w Rudaku 


Tow. gimn. „Sokół” w Rudaku pod Toru- 
niem obchodziło w ub. niedzielę swój 5-letni 
jubileusz, Organizacja ta aczkolwiek „młoda, 
wykazała wielką żywotność i dała już społeczeń. 
stwu dowody swej wartości moralnej, Uroczy= 
stościowe posiedzenie w sali p. Kaczmarka za- 
$aił prezes p. Bagiński. Po odczytaniu historji 
pracy gniazda rudackiego, poszczególni delegaci 


składali mu życzenia, i 
Następnie p, Zaklikowski odczytał referat 
o zadaniach i celach „Sokola w czasach dzi- 
siejszych, poczem wręczono jednemu z założy- 
cieli gniazda w Rudaku p. Witkowskiemu dy- 
plom zasługi. Wkońcu podejmowano gości kaw- 
ką, a wieczorem podczas zabawy tanecznej od- 
były się pokazy ćwiczeń sokołów i sokolic, 


Gwałciciele nieletnich dziewcząt przed sądem 


Przed sądem okręgowym w Toruniu odbyły | więzienia za czyny nierządne z dziewczętami 
się przy drzwiach zamkniętych dwie rozprawy | w wieku od 8—-12 lat, które zwabiał ze wsi Cier- 


karne. 
zwyrodnialców, którzy dopuszczali się gwałtów 
na nieletnich dziewczętach. 

W pierwszym wypadku sąd skazał b, pra- 
cownika kolejowego Józefa Białeckiego na rok 


Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch | pice pod Toruniem do swej budki kolejowej. 


Na drugiej rozprawie został 18-letni Bernard 


zienia z zawieszeniem na 5 lat, za dopuszcze- 
nie się gwałtu na umysłowo-chorej dziewczynce. 


ESR z Torunia skazany na 9 miesięcy wię- 
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land przedstawicieli miast pomorskich w Grudziądz 


W roku bieżącym ustalono termin dorocz- 
nego zjazdu przedstawicieli miast pomorskich 
na dzień 1 września br. celem połączenia zjazdu 
z uroczystościami „Dnia Działkowca Pomorskie- 
go'. Obrady zjazdu ropoczęły się w sobotę 
o godz, 17 w sali posiedzeń Rady, Miejskiej 
pod przewodnictwem prezydenta m, Grudzią- 
dza Józefa Włodka. Udział przedstawicieli 
miast pomorskich w zjeździe był wyjątkowo 
liczny.. Prawie wszystkie miasta, pomorskie 
były na zjeździe reprezentowane. Zaznaczyć 
trzeba, że w obradach zjazdu wziął po raz 
pierwszy udział wojęwoda pomorski Stefan Kir- 
tiklis, okazując tem samem wielkie zaintereso- 
wanie do wszystkich gałęzi życia gospodarczego 
i społecznego. Na wstępie obrad przemówił 
prezydent miasta Włodek dziękując w serdecz- 
nych słowach p. wojewodzie za przybycie oraz 
życzliwe- ustosunkowanie się do prac samorzą- 
dów dla dobra Państwa i jego obywateli. Rów- 
nocześnie p. prezydent, który z całem oddaniem 
kieruje pracami około zmniejszenia bezrobocia, 


~a 


podkreślił znaczenie ogródków działkowych dla 
bezrobotnych m. Grudziądza. Zapowiedziane 
wybory do prezydjum nie odbyły się, ponieważ 
nie we wszystkich miastach dokonano wyborów 
nowych burmistrzów. W toku obrad wygłosił 
niezwykle interesujący referat wiceprezydent 
miasta Michałowski: „O nowej ustawie pożar- 
niczej”'. Wygłoszono jeszcze kilka aktualnych 
referatów. M, in, przedstawiciel Związku Miast 
Polskich piRudziński z Warszawy mówił o no- 
wej ustawie dyscyplinarnej, a referat na; temat; 
„Usprawnienie przedsiębiorstw. miejskich” wy- 
głosił dyrektor wodociągów miasta Torunia inż. 
Wojnarowicz. Pod koniec posiedzenia omówio- 
no nowe ustawy samorządowe. Obrady zjazdu 
trwały blisko cztery godziny. 


>» W godzinach wieczornych państwo. prezy“ 


dentostwo Włodkowie podejmowali w swoich 
prywatnych apartamentach pp., przedstawicieli 
miast oraz „przedstawicieli samorządów. Na 
przyjęicu był obeny p. wojewoda pomorski. 
Hel-Ka 
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dej dziewczyny. Zwłoki znajdowały się 
w pozycji półleżącej oparte © krzak. 
Na piersiach widniała rana od kuli re- 
wolwerowej, obok zaś na ziemi leżał 
porzucony browning- ensa] r] 

Przybyła na miejsce policja stwier- 
dziła, że są to zwłoki zaginionej 17-le- 
tniej Wandy Aleksandrowiczówny. 

W związku z desperackim czynem 
Aleksandrowiczówny, policja wszczęła 
dochodzenia celem wyjaśnienia czy 
istotnie powodem samobójstwa było nie- 
złożenie przez zmarłą egzaminu. Jedno- 
cześnie dochodzenie wszczęły również 
władze szkolne celem wyjaśnienia w 
jakiej formie oświadczono Aleksandro- 
wiczównie, że pozostaje na drugi rok 
w piątej klasie. f 
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Rządca zamordował 
swego chlebodawctę. 


Na posterunek policyjny w Ciechano- 
wie pod Warszawą zgłosił się admini- 
strator majątku Aleksander Sztegman 
i zawiadomił, że właściciel majątku Je- 
rzy Węgliński popełnił samobójstwo, 
strzelając do siebie dwukrotnie. Na 
miejsce wypadku udała się komisja po- 
licyjna. Na podstawie powierzchownych 
oględzin zwłok komisja doszła do wnio- 
sku, że w danym wypadku samobójstwa 
jest bardzo wątpliwe, a to tem bardziej, 
że w ramie okiennej znaleziono ślady 
kul rewolwerowych. Wobec tego are- 
sztowano Sztegmana do wyjaśnienia 
sprawy. Dalsze dochodzenia ustaliły, 
że ziemianin zginął od kul oddanych z 
pewnego oddalenia, i że samobójstwo 
jest wykluczone. Po trzygodzinnem ba- 
daniu Sztegman wzięty w krzyżowy ©- 
gień pytań przyznał się do dokonanego 
zabójstwa, podając jako przyczynę: nie- 
porozumienia na tle osobistem. Jaki 
był faktyczny pówód zbrodni, śledztwo 
wykaże. Sztegmana osadzono w wię- 
zieniu. ć X 


B. prezydent m. Warszawy zwolniony 
ze stanowiska dyrektora tramwajów. 


Warszawa, (tel. wł.) Długoletni prezy: 
dent m. Warszawy p. Słomiński po opusz- 
czeniu swego Stanowiska na Ratuszu, prze- 
szedł do tramwajów miejskich. Niedługo 
tam pozostał, Oto wczoraj po powrocie z 
urlopu wypoczynkowego zameldował się on 
u komisarycznego prezydenta m, Warszawy 
p. Starzyńskiego, który mu wręczył dekret, 
zwalniający go ze służby miejskiej. Dyrek- 
torem tramwajów został mianowany główny * 
inspektor min. poczt p. Głazek Wacław, 
który już objął urzędowanie. (u). 


Znak czasu. 


Warszawa, (Tel, wł.) Według danych 
statystycznych w Warszawie wskutek kry- 
zysu blisko 4.000 lokali handlówych i mie: 
szkaniowych stoi pustkami. (r) \ 


Hancewicze sie spaliły. 


Miasteczko Hancewicze w pow. tunic- 
kim, padio pastwą płomieni, Dotychczas 
spaliło Się przeszło 100 goSpedarstw, wraz 
z zabudowaniami, Akcję ratunkową pro- 
wadzi kilkanaście oddziałów straży pożara 
nej, 
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< „DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 6 września 1934 r. 
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Temati do sensacyjnego filmu. 


« W stanie Wisconsin wałęsający sie mu- 
rzyn ukradł konia i sprzedał go okoliczne- 
mu farmerowi. Murzyn nazywał się Bool. 
, Kradzież konia w Ameryce należy do 
ciężkich zbrodni, To też szeryf puścił Się 
w pogoń za złoczyńcą, ujął go i sprowadził 
do miasteczka. W godzinę później nad czar- 
nym koniokradem odbył Się „obywatelski“ 
sąd, który skazał wińowajcę na śmierć 
przez powieszenie, i 
Od takiego wyroku niema odwołania, a 
ponieważ praktycznym bussinesmanom żal 
było złodzieja żywić i pilnować bodaj przez 
24 godzin, więc wyprowadzono go natych- 


_miast o 2 kilometry za miasto, gdzie pod 


potężnym bukiem postanowiono dokonać 
egzekucji, Rozłożyste gałęzie drzewa w Sam 
raz nadawały się do tego procederu i mia- 
ły zastąpić szubienice. 

Przezacni obywatele Hamiltonu (tak się 


nazywąło miasteczko, które było terenem. 


tej historji) już Szykowali karabiny i re- 
wolwery, aby wisielca dla tem pewniejsze- 
go skutku przeszyć jeszcze kilkudziesięciu 
kulami (Amerykanie Są na ogół i we wszy- 
stkiem bardzo gruntowni!) gdy w miastecz- 
ku rozległ się najpierw jęk dzwonu, do cze- 
go przyłączył Się niebawem ryk syreny fa- 
brycznej, a równocześnie wzniósł Się nad 
miasteczkiem snop czarnego dymu. 

Pażar! 

Ratować dobytek mieszkańców stało się 
nakazem chwili, wiele ważniejszym, niż 
chwalebne zresztą widowisko powieszenia 
murzyna. To też wszyscy, zapominając o 
delikwencie, rzucili się w stronę miasta. 
Szeryf poszedł za ich przykładem, ale nie 
stracił przytem głowy, jak tamci, Pierwej 
przywiązał murzyna do drzewa sznurami i 
potem dopiero pobiegł na miejsce pożaru, 
kombinując w duchu, że co Się zwlecze, nie 
uciecze — murzyn i tak będzie wisiał! 

Bool pogodził się też ze swym losem, 
gdy Spostrzegł przechodzącego opodal dru- 
giego murzyna, dobrego znajomego, włóczę- 
gę iak i on sam, który w braku czego inne- 
go kradł czas Panu Bogu. 

— Jim! hop! hop! — zawołał przywią- 
zany do drzewa skazaniec, 

Jim Spojrzał, skąd pochodziło wołanie, i 
zdziwił się potężnie, widząc przyjaciela 
swego w tak niezwykłej pozycji. 


© = Bool,/a z tobą co się dzieje? — za- 
Pytał. ; 5 

— Statystuję do filmu. Robią lynch nad 
czarnym, rozumiesz? Zaraz z miasteczka 
nadjadą aktorzy, poprzebierani za cow- 
boyów, którzy będą mnie niby wiesząć, Ale 
ta komedja się przeciąga «s ja niemam cza- 
su. Chcesz ty mnie zastąpić, Jim? Płacą 
mi 50 dolarów, z czego 10 dostałem zadat- 
ku. Resztę 40 dolarów możesz ty zarobić. 

Jim podniósł ślepia ku niebu, jakby kal- 
kulował, czy mu się to opłaci. Jakoż wy- 
kombinował, że jest to niezły interes. 

— Dobra! — powiada, — Ale jak to zro- 
bimy? 


Wicewojewoda Seydlitz 


opuszcza Toruń. 


Długoletni wicewojewoda pomorski 
dr, Mieczysław Seydlitz (Poznańczyk), 
mianowany został wicewojewodą kielec- 
kim. 

Dotychczasowy wicewojewoda kielec- 
ki Jarecki, poprzednio naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa w Toruniu dele- 
gowany został do centrali ministerstwa 
spraw wewnętrznych, | 2 


Wydalanie górników polskich 
z Francji ustanie. 


Warszawa (tel, wł). W związku z ostat- 
niemi zajściami z polskimi górnikami we 
Francji, minister pracy p. Marquet prżyjął 
delegację Federacji Górników, która inter- 
wenjowała w Sprawie wydalania Polaków 
z kopalń, Minister Marquet oświadczył, że 
sprewę wydalania polskich górników z ko- 
palń uważą ża zakończoną, w związku z 
czem zostanie rozesłany specjalny okólnik 
do wszystkich prefektów, 

W kopałniach, w których pokaże Się po- 
trzeba redukcji górników, nie będzie Się 
zmuszało Polaków do wyjazdu, lecz pozo- 
stawi się im swobodę bądź wyjazdu do kra- 
ju, bądź szukania zajęcia w innej dziedzi- 
mie pracy. (2) 


|] 


— Nic prostszego, Odwiąż mnie, a ja na 
moje miejsce przywiążę ciebie. Gdy przyj- 
dą, powiesz im, żę mnie zastępujesz, 

Jim odwiązał kolegę, Bool przywiązał 
do buku Jima, i pognał co negi go mogły 
unieść do lasu, w którego nieprzebytych o- 
stępach niebawem zginął. 

Tymczasem w miasteczku ugaSzono pa: 
żar i przypomniano sobie o wspaniałem wi- 
dowisku, które ma się odbyć za miastem. 


Ruszono więc ławą na miejsce egzękucji, 
gdzie szeryf stwierdził ze zdumieniem, że to 
ńie ten sam delikwent. 

Jim opowiedział, skąd Się wziął pod 
bukiem w roli wisielca. 

Zróbiła się wielka konsternacja, a Skoń- 
czyła się ona na tem, że Jimoówi wlepiono 
zą karę 50 gumowych pałek, naturalnie bez 
obiecanych 40 dolarów. 

A Bool przepadł bez wieści. 


Morderstwo w czasie uczty. 


Mąż głośnej artystki padł od kuli rewolwerowej. 


W stolicy kinematografu, w Holly- 
wood, dokonane zostało onegdaj niesły- 
chanie tajemnicze morderstwa, które 
przewyższa swoją zagadkowością 
wszystkie sensacyjne filmy kryminalne, 
nakręcone w wytwórniach Hollywoodu. 

Ofiarą tego morderstwa padł znany 
kompozytor amerykański, Jerzy Jarna- 
giu, mąż głośnej artystki operetkowej, 
Ireny Franklin. 

Państwo Jarnagiu urządzili przyję- 
cie z okazji zaręczyn swojej siostrzeni- 
cy Doroty Watson. Koelację podano -na 
werandzie willi państwa Jarnagiu. 

Przed wniesieniem potraw Irena 
Franklin zaczęła recytować niektóre 
wyjątki z swojej roli w nowym sketchu, 
Mąż artystki, śmiejąc się wesoło, opu- 
ścił w pewnej chwili werandę i wszedł 
do mieszkania, — ażeby poszukać chu- 
steczki. 

Ledwie zamknął za sobą drzwi, gdy 
rozległ się strzał. Pani Irena Franklin 
wpadła do pokoju. Znalazła ona swego 
męża leżącego na fotelu. Za prawem u- 
chem jego sączyła się krew z rany, za- 
danej kulą rewolwerową. Śmierć nastą- 
piła natychmiast. 


Wezwano natychmiast policję, której 
oświadczono, że pan Jarnagiu popełnił 
samobójstwo, Ale w czasie oględzin po- 
koju jeden z detektywów spostrzegł na 
fotelu rewolwer, leżący w odległości 
dwóch metrów od fotelu, w którym zna- 
leziono martwego pana Jarnagiu. Tru- 
dno więc było przypuścić, ażeby nie- 
bószćzyk położył broń na fotelu po do- 
konaniu samobójstwa, 


Policja wywnioskowała więc słusznie, 
że pan Jarnagiu został zamordowany. 
Przeprowadzona nazajutrz sekcja zwłok 
potwierdziła w zupełności hipotezę poli- 
cji. Dookoła rany poza uchem nie zna- 


O sfosunek 


społeczeństwa 


lęziono ani śladu prochu, 

Morderstwo jest jednak szalenie za- 
gadkowe, ponieważ żaden z uczestników 
uczty nie mógł go popełnić, gdyż wszy- 
scy znajdowali się w chwili oddania 
strzału na werandzie. Powtóre rewol- 
wer, którym zamordowano pana Jarna- 
giu, był jego własnością, Policja stwier- 
dziła jednak, że wielki bufet w holu wil- 
li był w czasie uczty naoścież otwarty 


Z Prus Wschodnich. 
Wzmocnienie garnizonu w Tylży 
'__ zaniepokołło Litwinów.  — 
Organ emigrantów niemieckich „Pa- 
riser Tageblatt“ zamieszcza pochodzą- 
ca od korespondenta z Kłajpedy wiado- 
mość o przygotowaniach niemieckich do 
zamachu zbrojnego na Kłajpedę. 
Dziennik zwraca uwagę na pozosta- 
jące w związku z temi rzekomemi plá- 
nami wzmocnienie garnizonu w Tylży, 
do którego przychodzą nowe dwa pułki: 
piechoty i artylerji. Rozszerzane są rów- 
»ież koszary kawaleryjskie celem po- 
mieszczenia-dodatkowych oddżiałów ar- 
tylerji. Arsenały Reichswehry, policji i 
oddziałów S. A. pełne są broni. 


i ży 


Wydobycie zatopionego 
krążownika niemieckkiego. 


Jak wiadomo, 21 czerwca 1919r. do- 
wództwo eskadry niemieckiej floty Wo- 
jennej, internowanej w pobliżu północ- 
nych wybrzeży Szkocji, dokonało w po- 
bliżu wyspy Scapa Flow. samowolnego 
zatopienia kilku statków wojennych, m. 
in. olbrzymiego krążownika „Bayern“, 
liczącego 28.000 ton. Trwające od 8 mie- 
sięcy próby wydobycia krążownika. tego 
z dna morza uwieńczone zostały po- 
myślnym wynikiem. „Bayern“ wydobyto 


i możliwe jest, że morderca mógł się w | na powierzchnię i przyholowano do 


nim ukryć, E 


| brzegów Scapa Flow. 


O S 
Ulepszony rower. 


Pewien konstruktor wynalazł podpórkę do roweru, dzięki kłórej jeździec może sie- 


dzieć na swoim wehikule i wtedy, gdy ten nie jest w biegu. 
czona dwoma kółkami, da Się podciągnąć do góry, gdy rowerzysta chcę jechać. 


do przestępcy. 


Z cyklu artykułów dostarczonych przez Akademickie Koło 
Bydgoszczan przy U. P. 


(Dokończenie). 4 


Ta zmiana istoty wyroku karnego musiała 
w konsekwencji spowodować inną bardzo do- 
niosłą przemianę pojęć w dziedzinie polityki 
karnej. Z punktu widzenia polityki odwetowej 
bowiem już sam wyrok mógł spełniać cele ka- 
ry, bo czyniąc zadość wymogom sprawiedliwo- 
ści, przywracał niejako równowagę, zachwianą 
przez popełnienie przestępstwa. Wykonanie ka- 
ry zaś,było zawsze już tylko mechaniczną reali. 
zacją wyroku. Dlatego polityk karny mógł w 
takim przypadku zająć się tylko wyrokiem, jego 
konstrukcją i doskonałością, bo uważał jego 
wykonanie za kwestję techniczną, nic wspólne- 
go w zasadzie z celem kary nie mającą. ` 

Obecnie zaś rzecz ma się odwrotnie. Sam 
wyrok bowiem nie spełnia wogóle celu kary, 
bo wyrok jako taki jeszcze nie wychowa ani 
nie poprawi przestępcy. Dopiero jego wykona- 
nie zadecyduje o tem, czy cel nowoczesnej ka- 
ry zostanie w takiej lub innej mierze spełniony. 
Cały ciężar wykonania celu kary przerzuca się 
więc obecnie na sposób wykonania kary. Tem 
samem zmieniamy radykalnie charakter więzien- 
nictwa. Więzienie, które dotychczas miało od- 
straszać, miało przynieść skazanemu zło, które 
miał odczuć jak najboleśniej, aby powstrzymać 
się od popełnienia przestępstw, dzisiaj ma inne 
zadanie: ma sięgnąć do głębi duszy skazanego, 
ma przekształcić ją, zaszczepić w niej nowe 
ideały, zamiłowania i pragnienia pracy. I to 
wszystko ma się dokonać nie siłą groźby, zla- 
mania psychiki więźnia, wyrobienia w nim bier- 
ności. W więźniu trzeba umieć wzbudzić po- 
czucie optymizmu i zapału, trzeba bowiem 
przygotować go nie do znoszenia dyscypliny 


ciu społecznem. 
Nie potrzeba chyba tłumaczyć, jak ogromnie 


więziennej, lecz do pozytywnego udziału w a 


trudne jest to zadanie nowoczesnego więzien- 
nictwa. Dzisiaj jeszcze więziennictwo nie speł- 
nia tych zadań dostatecznie. Bo taka reforma 
nie może dokonać się śwałtownie. Musimy naj- 
pierw przygotować doskonały personel więzie- 
ny, o wysokim poziomie moralnym i o głębo- 
kiej i wszechstronnej wiedzy pedagogiczno-kry- 
minologicznej. To są więc postulaty przyszłości. 
Ale trzeba przyznać, że w ostatnich latach po- 
stulaty te w szeregu państw coraz skuteczniej 
zostają zrealizowane. 

Praca penitenojarno-wychowawcza nigdy nie 
spełni jednak w całej rozciągłości tych celów 
i zadań, które jej realizacji stawiamy, dopóki 
nie zrozumie i nie oceni jej całe społeczeństwo. 
Dopóki w tem społeczeństwie będzie tkwił sta- 
ry duch zasady odwetu, dopóki w stosunku do 
przestępcy nie będziemy umieli się zdobyć na 
żadne inne uczucie, poza pogardą, dopóki nie 
zrozumiemy, że są przestępcy, których życie 
jest dziwną tragedją, którym więc trzeba po- 
móc, że w innych przypadkach znów są to lu- 
dzie wykolejeni, których trzeba wychować i do- 
póki nie rozbudzi się ogólne przekonanie i wia- 
ra w skuteczność wychowania więziennego, do- 
póty praca ta będzie prowadzona w nadzwy- 
czaj trudnych warunkach. I jeżeli kiedy zała- 
mie się i nie wyda oczekiwanych wyników, to 
w dużej mierze odpowiedzialność za to spadnie 
na całe społeczeństwo. Wychowanie więzienne 
bowiem nie może dokazać cudów. Może wy- 
chować człowieka, ale nie może go uczynić 
twardym jak stal — tak, aby niestrudzoną e- 
nerśgją, silną wolą i cierpliwością przezwyciężał 
wszystkie trudności życiowe, które się będą 
przed nim piętrzyły po wyjściu z więzienia. 
A właśnie dlatego, że był więźniem, społeczeń- 
stwo piętrzy przed nim te trudności. Człowiek, 


Ta podpórka, zakoń- 


pcz WAKE | 


wychodzący z więzienia, może być nawet całko- 
wicie przygotowany do życia społecznego, ale 
jeśli społeczeństwo odwróci się od' niego z po- 
gardą, jeśli go napiętnuje mianem przestępcy, 
jeśli stworzy dla niego takie warunki życia, w 
których trudno jest wytrzymać każdemu prze- 
ciętnemu człowiekowi, wtedy nie dziwmy się, 
jeśli załamie się były wychowanek zakładu kar- 
nego. Pamiętajmy, że były więzień ma duszę 
wrażliwą, bo podświadomie tkwi w nim ta oba- 
wa, że społeczeństwo nie będzie mu ufało, że 
nigdy nie zrozumie jego odrodzenia moralnego, 
że mimo wszystko zawsze go będzie traktowa- 
ło jako zdolnego do popełnienia nowego prze- 
stępstwa. Jeśli społeczeństwo postępowaniem 
swojem potwierdzi jego obawy, to rychło zni- 
weczy w duszy więźnia to, co w długoletnim 
wysiłku zaszczepiła w niej praca penitencjarno- 
wychowawcza. | wreszcie nadejdzie chwila, w 
której więzień, odepchnięty przez otoczenie, u- 
śnie się pod obuchem losu... i powróci na dro- 
śę przestępstwa... 

A społeczeństwo? To nie będzie nawet zda- 
wało sobie sprawy, że w tej chwili stało się coś 
strasznego, za co one samo ponosi całkowitą 
odpowiedzialność, 


Koniecznym warunkiem dalszego rozwoju 
idei penitencjarnej jest więc utwierdzenie w ca- 


„łem społeczeństwie głębokiej wiary w pozytyw- 


ne wyniki wychowania więziennego, a co za 
tem idzie, odpowiednie traktowanie byłych wy” 
chowanków zakładów karnych, 

Uświadomienie społeczeństwa nietylko od- 
powiednio ustosunkuje się do tej sprawy, ale 
orzystąpi także chętnie do sealnej współpracy 
z personelem więziennym. Współpraca ta zaś 
w czasie pobytu więźnia w zakładzie karnym 
może przejawiać się w tworzeniu specjalnych 
komitetów więziennych, któreby pomagały per- 
sonelowi i jego pracy wychowawczej, otoczyły 


więźnia opieką i stanowiły jego kontakt ze spo- - 


łeczeństwem. Równocześnie zaś inne organi- 
zacje, które dzisiaj nazywamy patronami, ob- 
jęłyby opiekę nad rodzinami więźniów i nad 
uwolniońymi z zakładów karnych. GAR 
Edward Tekstor. 


Ta 
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Uchodźcy z Prus Wschodnich, 


zorganizowani w Zrzeszeniu Rodaków z 
Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej, obra- 
dowali w niedzielę pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa p. Tulisza, Na zebraniu tem 
skarbnik p. Mazan referował sprawy im- 
prez, m, in. zawiadomił o zabawie tanecz- 
nej, mającej Się odbyć 6 października br, 
w Sali „Pod Lwem*. Przewodniczący głów- 
nej komisji rewizyjnej Zrzeszenia z Siedzi- 
bą w Toruniu, red. Małycha przedstawił 
całokształt działalności zarządu głównego. 


Powzięto Szereg uchwał o 
wewnętrzno-organizacyjnem, 


- Bydgoszcz, dnia 5 września 1934 roku, 


KALENDARZYK. 
Dziś: Wawrzyńca i Justyniana b. 
Jutro: Eugenjusza i Zacharjasza pr, 
Wschód słońca o godzinie 5.17. 
Zachód słońca o godzinie 18.39. 


r p Ś Boz 
Stan pogody 
Naogół pogoda Słoneczna i ciepła przy 


słabych wiatrach z kierunków wschodnich. 
Rankiem mgły lub opary. 


znaczeniu 


U doraSstającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa, Przy użyciu ta- 
kowej jej czyszczące działanie na krew 
i naprawa funkcji żołądka i kiszek u 
dziewcząt i chłopców daje zbawienny 


> gun | skutek. Zalecana przez lekarza. 


dzisiejszy 


© godz, 10 
yta „, — Tow. „Jedność“ przy kościele św. Anto: 
fis niego Bydgoszcz-Czyżkówko zaprasza na uro- 


czystość poświęcenia nowego sztandaru. Uro- 
czystość odbędzie się w niedzielę, dnia 9 wrze- 
śnia. Program przewiduje rano o godz. 9 zbiór- 
kę w sali p. Glapy (ul. Grunwaldzka 159), na- 
stępnie wymarsz do kościoła w Czyżkówku na 
uroczystą mszę św., o godz. 11 powrót z orkie- 
strą do sali p. Glapy. Tamże o godz. 113,0 uro- 
czyste posiedzenie, Wieczorem zabawa ta- 
neczna. 


Termometr wskazywał dziś rano 


iJi! HILH l i l 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo- 
na Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego. 


DYŻURY NOCNE APTEK 

od 3—9 września 1934 r, 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną, 


w dorciem 


zaj 
gs. 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA" przy 
uł, Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro- 
wincję, tak również i dla wyjeżdżających 
na wywczasy letnie, 


Z TEATRU MIESKIEGO. 


Dziś, w środę i jutro, w czwartek „NA- 
SZA ŻONUSIA”* Hepvooda z p, Chmurkow- 
ską w roli tytułowej. 

Nowy sezon otwiera Teatr Miejski w 3o- 
bote, dnia 8 bm. tragedją J. Słowackiego 
„MAZEPA“. Dziś, gdy wraca do znaczenia 
na scenie kult pięknego Słowa, ujętego w 
formę poetycką, nieśmiertelne arcydzieło 
J. Słowackiego zachwycać będzie słuchaczy 
najczystszą poezją, urokiem piękna i cza- 


W prasie poznańskiej czytamy: 
Cisza przed burzą. 


Tak mniejwięcej nazwać można Sytu- 


; a ZAW i ację, która wytworzyła się wokoło mor- 
wę Rial biok dake jez ka E derstw poznańskiego wampira. Wyniki do- 
r Ey U 1 y zego | chodzeń bowiem wskazują, że w najbliż- 


zespołu, Arcydzieło Słowackiego otrzyma 
nową przepiękną oprawę dekoracyjną, Re- 
żyseruje St. Dąbrowski, ź 


szych dniach spodziewać się należy nowych 
szczegółów, a nawet udowodnienia bestja!- 
skiemu mordercy zbrodni dokonanej na 0- 
Sobie tajemniczo zaginionej Marji Groma- 
dzińskiej, 

Los tej nieszczęśliwej kobiety dziś naj- 
bardziej zainteresował policję, która czyni 


zz 
DU 


Ka marginesie. a 


Piszą nam: 
Życie w Polsce nastręcza dużo udręczeń, 

Do nich należy i plaga ustawicznego od- 

woływania się pewnych ludzi i instytucji 

do publicznej ofiarności, W 3 dziennikach, 
które czytam od deski do deski, w ciągu 
lipca i sierpnia znalazłem 118 odezw o dat- 

ki na różne cele. Rozumiem, o ile te œ- 

dezwy dotyczą budowy kościołów, Szpitali, 

gdy chodzi o pomoc dla sierocińców, niewi- 

domych i t. d. Ale czyż nie zakrawa to 

na kpiny ze zdrowego rozumu, jeżeli „Zwią- 

zek akuszerek'* apeluje do dobroczynno- 
| ści publicznej o pomoce. finansową celem 
sprawienia sobie sztandaru? Albo jeżeli 
Szkoła w pewnej zapadłej mieścinie prosi o 
nadsyłanie datków na sprawienie uczniom 
piłki nożnej? Nie rozumiem i nie uznaję 
sportu za wyżebrane pieniądze. 

Gdyby znalazł Się filantrop, który na 
każdy tego rodzaju apel chciałby odpowie- 
dzieć bodaj jednozłotową. ofiarą tylko, to 
prosze obliczyć, jak sporą Sumę musiałby 
rocznie na ten ceł poświęcić, A tu należy 
jeszcze wziąć w rachubę, że są setki i set- 
ki petentów, którzy nie odwołują się do o- 
fiarności publicznej na łamach prasy, tylko 
zasypują mnogie tysiące osób listami pro- 
| szalnemi z dołączonym już czekiem poczto- 
wym na przysłanie datku. „Dziennik Byd- 
goski* raz już skarcił tego rodzaju naprzy- 
krzanie się o pomoc finansową. Sądzę jed- 
nak, że i prasa. zamieszczając podobne o- 
dezwy, powinna odnosić Się do nich bar- 
dziej krytycznie, Szpital, nędza wyjątko- 
wa, dom Starców — na to zgoda, Ale sztan- 
dar dla akuszerek albo piłka dla bęcwałów 
— nato nasze zbiedzone społeczeństwo nie- 
ma pieniędzy! 


Cały świat na fotografjach 


można obejrzeć w nowym, co tydzień zmie- 

. nianym, Serwisie fotograficznym „Dzienni- 

ka BydgSokiego', wystawionym w witrynie 
naszej filji przy ul. Dworcowej 5. 

Wszystko, co Się najaktualniej odbywa 

na lądzie, ną wodzie I w powietrzu — mo- | 

żecie zobaczyć na iotografjach, 
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Lange Jan 


> 


Wampir poznańs 
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Wojewoda Raczyński żegna się z Wielxopolanami. — 


| wów, 
Nr. 203. 


nie jest biyskotliwe 


Kto bedzie jego nasteptą? 


Podczas obiadu pożegnalnego w Pozna- 
niu, wypowiedział ustępujący wojewoda po- 
znański Roger hr. Raczyński, mianowany 
wiceministrem rolnictwa, 
uwag o społeczeństwie wielkopolskiem, 


Powiedział m. in.: 

Trudno mi opuścić Poznań, ponieważ 
całem Sercem, całą głębią czucia związa- 
łem Się przez te 5 lat jeszcze bardziej z tą 
ziemią wielkopolską, z którą zresztą łączą 
mnie od łat najmłodszych najsilniejsze wę- 
zły. 5 

Jak spełniłem*tu moje cbowiązki, nie mo- 
gę sądzić, to tylko mogę powiedzieć, że na- 
prawdę chciałem i chcę Służyć tej /ziemi 
tak, jak ona na to zasługuje, t. j. z miłością 
i całą siłą entuzjazmu, jakie z siebie wy- 
krzesać moge. Śłużyłem jej i niewątpliwie 
i dalej jej służyć chcę, jak zresztą całej u- 
miłowanej naszej ojczyźnie, 

Wiem. że przed Polską Stoją wielkie i 
ciężkie zadania, Wiem, że okres dziejów, 
w jaki obecnie wchodzimy, przyniesie — bo 
przynieść musi — Szereg przeobrażeń, ale 
myślę, że te obowiązki każdy uczciwy Syn 
wobec swej ojczyzny w tym właśnie mo- 
mencie z tem większem oddaniem i z tem 
większą szczerością i uczciwością będzie 

ode 


SZCZEGÓ 


BERNARD 
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u PÂDPREYO mordercy kobiet. 


ki śmieje się głośno i śpiewa w swej celi. 


«Społeczeństwo poznańskie w odróżnieniu 
może od synów różnych innych dzielnic 
Polski mniej jest błyskotliwe i mniej może 


szereg trafnych | zewnętrznie entuzjazm ujawnia, Ale to Spo- 


łeczeństwo ma Swoje głębokie i rzeczywiste 
walory, często może większe niż tam, gdzie 
ta błyskotliwość zewnętrznie jest Silniej- 
sza. Dała ta ziemia naszemu państwu 
w przeszłości Szereg wybitnych Synów, a i 
dziś ten szary lud poznański w chwilach 
ważnych, umie nietylko dać krew Swoją, ale 
wykazuje swą ofiarność i swoją miłość do 
ojczyzny Silniej i rzeczywiściej niż w wielu 
innych stronach, Dowodem tego w ostab- 
nich choćby tygodniach ta powszechna ï 
duża ofiarność Społeczeństwa poznańskie- 
go dla powodzian w Galicji, mimo, że jak 
wszystkim obecnym wiadomo, ten rok go- 
spodarczy jest dla Poznańskiego bardzo 
ciężki. s ` 


zm 
.. 


Teściowa moralną winowajczynią 
bójki przy ui. Jagiellońskiej. 
(kj.) W sprawie głośnej awantury przy 

zbiegu ulic Jagieliońskiej i Bernardyń- 

skiej dowiadujemy się, że moralną. wi- 
nowajczynią nieporozumień w rodzinie 
brukarza Stawickiego (Bełzka 48) jest 
teściowa, która też doprowadziła do 
bójki ulicznej zlikwidowanej przez po 
licję. ! Hi ! 
Niewatpliwie cała ta awantura rodzin- 
na będzie wkrótce przedmiotem rozpra- 
wy sądowej i zostanie bezstronnie wy* 
jaśniona. FATEN i 


z ulicy. 


Onegdaj ujęto 12 osób za włóczęgostwo 
i jedną za opilstwo i awantury oraz dwie 
kobiety oddano do badania lekarskiego, 


ra 
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wszystko, by jak najwcześniej wyjaśnić tę] nie w związku z przeprowadzonemi docho- 


koSzmarną zbrodnię, 

Nawiązując do faktu ustalenia nowych 
szczegółów zbrodni, wspomnieć również na- 
leży, że wysunęła Się nowa hipoteza, zresz- 
tą nie pozbawiona cech prawdopodobień- 
stwa, a mianowicie, czy wampir poznański 
miał wspólników, wyłączając, rzecz jasna, 
jego syna Brunona. Kwestja ta nieraz by- 
ła brana pod uwagę przez czynniki prowa- 
dzące śledztwo, Przeprowadzone w tym kte- 
runku dochodzenia nie dały w pierwszej fa- 
zie pozytywnych wyników. Dopiero obec- 


vel Franciszek, 


„je dalszych świadków. 


dzeniami ma terenie Bydgoszczy policja na- 
trafiła na ślad wspólników potwornego 
mordercy, Ci, na których padło podejrze- 
nie, że stali w bardzo bliskim kontakcie z 
Langem, ukrywają się skrzętnie i mimo 
energicznych poszukiwań nie zdołano ich 
odnaleźć, 


Nie stwierdzono również, na czem po- 
legała ta Spółka, Wiadomo przecież, że 
Lange w czasie swej bytności w Bydgoszczy 
zajmował się kradzieżami i oszustwami, 


Również przesłuchany Lange nie chce 
wyjawić nazwisk swych wspólników, twier- 
dząc uparcie, że ich nigdy nie miał, 

Jeżeli chodzi o osobę poznańskiego wam- 
pira, to zaczyna on w ostatnich dniach 


zdradzać objawy wielkiego zdenerwowania. 


I tylko dzieki niezwykle Silnej woli uda- 
ie się lLangemu ten niepokój opanować. 


W chwilach natomiast słabości. chodzi nie- 


spokojnie po celi, szukając w szybkim ru- 
chu uspokojenia nerwów. 
ie, kiedy Lange dła odmiany głośno Się 
śmieje i śpiewa, Wówczas to spogląda 
przez „judasza* i zamierza rozmawiać z 
dozorcami. Ci ostatni jednak nie odpowia- 
dają na pytania zbrodniarza. Lange tem 
się nie zraża, Przeciwnie, milczenie Straż- 
ników przyjmuje za dobrą monetę i nawet 
zaczyna opowiadać niestworzone historje ze 
swego życia. Do jakich granic posunął się 
cynizm poznańskiego wampira świadczy 
fakt, że w rozmowie z jednym z strażni- 
ków oświadczył, że nikt go nie powiesi na 
szubienicy, Gdyby bowiem Sprawa wzięła 
dla niego niekorzystny obrót, wówczas albo 
starać Się będzie uciec, albo też popełni 
samobójstwo przez powieszenie, 


W każdym razie, jak to powiedział Lan- 
ge, nie zarobi na nim kat Braun, który o- 
trzymmuje za każdą egzekucję pokaźną „gra- 
tyfikację', To oświadczenie Langego cha- 
rakteryzuje go aż nadto wyraźnie i raz je- 
Szcze świadczy, że jest on najbardziej cy- 
nicznym zbrodniarzem, jakiego znamy w 
historji naszego sądownictwa. 


Oficjalny komunikat 
policji bydgoskiej. 


W sprawie mordercy Ś. p. Nowickiej, Ja- 
na vel Franciszka Langego, ujętego w Po- 
znaniu, a podejrzanego o zamordowanie z 
chęci zysku również całego Szeregu innych 
kobiet, tutejszy Wydział Śledczy poSzuku- 
Wobec tego uprasza 
się wszystkie te oSoby, które podczas za. 
mieSzkania Langego na terenie Bydgoszczy 
miały z nim jakąkolwiek styczność i mo- 
głyby o nim udzielić jakichś blizSzych in- 
formacyj, by niezwłocznie zgłosiły się oso- 


biście w Wydziale Śledczym w Bydgoszczy ` 


przy ul. Jagiellońskiej 5, pokój 37. 
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Są nawet chwi- 


I oddział cyrku Staniewskich 
otwiera swe podwoje w Bydgoszczy 
w piąfek, 7 września br, 


Jak się dowiadujemy, w piątek, 7 bm. 
przybywa do Bydgoszczy I oddział cyrku 
Staniewskich. Wedle Sprawozdań prasy 
codziennej program demonstrowany przez 
I reprezentacyjny oddział cyrku Śtaniew- 
skich jest bezapelacyjnie najlepszym ze 
wszystkich, fakieśmy dotychczas mieli moż- 
ność podziwiać. W Poznaniu nazwano fe- 
nomeralny ten program wszechmożliwo- 
ścią ludzkich wyczynów, Szczytem techniki 
i odwagi. Cyrk Staniewskich Słusznie prze- 
to jest wliczony do rzędu największych 
cyrków Europy, zajmując w tabeli cyrków 
końtynentu zaszczytne drugie miejsce. W 
roku bieżącym zjeżdżają do Bydgoszczy ar- 
tyści fenomeni, których nazwiska elektry- 
zują lotem błyskawicy największe metro- 
polje świata. Każdy poSzczególny numer 
programu będzie prawdziwą atrakcją na- 
szego miasta, Cyrk Staniewskich przyby- 


“wa do Bydgoszczy tylko na trzy dni, t. j. 


zatrzyma Się w naszem mieście do niedzie- 
li, 9, września. 


mar 
anna 


— Bydgoszczanin szczęśliwie dopłynął do 
lądu. P.ęciu studentów niemieckich wy: 
brało się na wycieczkę morską żaglówką 
„Swantowii* z Gryfji, Żagłówka zatonęła 
u brzegów Szwecji, w pobliżu portu Karis- 
krona, Czterech studentów, między nimi 
młódy ekonomista Willi Strauss, Bydgosz- 
czanin, Szczęśliwie dopłynęło do lądu, -— 
jeden, Goitlieb Crebs, utopił Się, 


Kosmiczni 
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PAMIĘTAJ, że wielkie wygrane padają stale 
w szczęśliwej kolekturze BK A FTALA 


Bydgoszoz, ulica Jagiellońska 2 


PTE R] Ciągnienie IV. klasy trwa do 21 bm. 
16416 li Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia. 
Kto wygrał na loterii. 

Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie- 
mia loterji klasowej, główne  wygrańe 
padły na następujące numery: 

"  Ciągnienie przedpołudniowe: 

15.000 zł. Nr. 758 73659. 


10.060 zł. Nr. 5959 7793 71910. 
5.000 zł, Nr. 19259 35498 47240 147343 


. 148238. 


2.0600 zi, Nr. 19947 21564 25867 38051 
44635 46525 125028 125989 130611 134140 
136727 139170 144064 153916 151150 159016 
163393. 163851. 

1.000 zł. Nr. 1807 5231 12200 19416 
21675 21326 36241 45705 46805 48360 51526 
51236 60472 6056Q 61101 61135 66220 68846 
13604 83841 85478 88953 92869 91471 93510 


- 95809 96388 97605 102835. 105001: 106043 


Wyre i 


108450 116470 119342 124677 134725 137880 
139674 144754 145508 152725 152876 156922 
158740 168306 168213 166954. 
Ciągnienie popołudniowe: 
15.000 zł. Nr. 34195 155961. 
5.000 zł. Nr. 4046 27025 34181. 
2.000 zł. Nr. 9776 11038 34558 57341 
60437 85587 94497 102169 104519 111886 


114301 120301 148593 149370 157214 
151141. 
1.060 zł. Nr. 4194 9720 19016 19910 


21327 26683 29056 38529 41405 44420 42836 
40643 54557 65179 71846 73145 73920 80350 
80494 81161 88232 108593 110229 114330 
128343 141922 145555 146262 147211 149877 
150544 155367 157806 161129 163451 164835 
165810.168083, 
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“TERAZ MOJA MALUTKA 


j est :p 1 € kn as 


JA gdy doktór powie: najlepsze jest mydło wyrabiane na oleju oliwkowym, 


sięgnij po swoje mydło Palmolive. 


Skóra dziecka jest tak miękka i delikatna t 


Poprostu brak odwagi dotknąć jej innem mydłem, niż najłagodniejszem, najde- 


likatniejszem. 


okonia matka używa swego mydła Palmolive również dla dziecka. Wiee, 


r r 


Dziś rozpocząć należy ten zabieg piękności ; 


QO! dziś jeszcze zacznij stosować ten 2-minutowy zabieg, pamiętając nietylko 
o sobie, lecz i o dziecku. Wcieraj codziennie rano i wieczór obfitą pianę 
mydła Palmolive w delikatne ciałko Twego dziecka. Spłucz następnie ciepłą wodą, 
a połem chłodną. A wkrótce będzie w Twoim domu dwoje ludzi o cerze 
dziewczynki... oboje promieniejących świeżością i zdrowiem — dzięki używaniu 
mydła Palmolive łączącego w sobie dwa oleje: oliwny i palmowy. 
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Zier 


soście. 


Trzystu marynarzy sowieckich w Bydgoszczy. 


(hak). Dziwne trochę uczucia wypełnia- 
ły tych, którzy wczoraj w południe zebrali 
się na dworcu, zwabieni elektryzującą za- 
powiedzią zatrzymania się w Bydgoszczy 
większej reprezentacji zaprzyjaźnionej €- 
becnie marynarki sowieckiej, 

Jak to się jednak wszystko zmienia. 
Sprawy jeszcze kilkanaście lat temu naj- 
istotniejsze przechodzą do historji. A hi- 
storję — zdaje Się tworzą dypłomaci. 
Pozatem o wSzystkiem można zapomnieć — 
jeśli trzeba, 

Mimo braku oficjalnych zapowiedzi ze» 
brało się na peronie około 100 osób, przed- 
stawicieli garnizonu, były wojskowych, or» 
ganizacyj społecznych, prasy i wogóle cie- 
kawych. Kto zresztą nie byłby ciekawy... 

— Jak też wygląda choć ten eksportowa- 
ny wycinek dzisiejszej rzeczywistości nasze- 
go wschodniego sąsiada, SąSiada najbliż- 
szego, ale jakże egzotycznego. 

Czekamy, Pociąg nadzwyczajny, wiozą- 
cy dość niezwykłych gości z Gdyni do Po- 
znania, spóźnia 8ię o kilkanaście minut. 
Czekamy niecierpliwi wrażenia, jakiego do- 
znamy. Przecież u tylu z pośród obecnych 
barwi się wstążka orderu zdobytego właśnie 
w 1920 r... 

Wreszcie jest. Zatrzymuje się cicho dłu- 
gi Szereg pulmanowskich wagonów, Pa- 
trzymy ciekawie w okna, Mundury grana- 


towe i białe czapki, jak moszą marynarze 


na całym świecie, A twarze? 
słowiańskie, chłopskie, młode, I dużo ty- 
pów inteligentnych, jakie zresztą codzień 
Spotykamy na ulicach Warszawy, Lwowa 
czy Bydgoszczy. Wizja jakiejś wschodniej 
dziczy nie zmaterjalizowała się — widzi- 
my karne, spokojne oddziały wojska, jak 
każde inne, 

Podchodzimy do wagonu II klasy. Bo 
doktryna komunistyczna swoją drogą a dy- 
s$cyplina wojskowa swoją. Marynarze jadą 
trzecią klasą, a oficerowie drugą... Pilotu- 
jący gości kapitan marynarki polskiej 
przedstawia nawzajem oficerów Sowieckich 
i przedstawicieli garnizonu bydgoskiego. 
Nawiązują się rozmowy, ale bardzo po- 
wściągliwe i poprzestające na ogólnikach. 
O pogodzie, o bliskiem śniadaniu.. Po ro- 
Śyjsku, Kilku marynarzy sowieckich mó- 


Poczciwa, 


wi zresztą, jak się później okazało, po pol- 
sku, 


w procesie Kucha 


Wysypuje się na peron 318 marynarzy i 
36 oficerów różnych Stopni, Jest też przed- 
stawiciel attachć wojskowego w Warsżawie 
— oficer piechoty rosyjskiej. 

Goście stają w szeregach. Szybko, skła- 
dnie. Widać, że dobie i karne wojsko. 
Sam kwiat — napewno = marynarki so- 
wieckiej, Mundury schludne, ale daleko im 
do repreżentacyjności polskiej marynarki i 
naszych wojsk lądowych, Ktoś dotyka ma- 
terjału z jakiego są uszyte mundury oficer- 
skie — kiepski. 

Za orkiestrą 62 pp. idą wszyscy do po» 
bliskich koszar przy ul, Warszawskiej. Ko- 
mendy wydawane prżez oficerów są prawie 
źżrozumiałe, Co robić — hracia Słowianie.. 


W hali gimnastycznej 62 pp. p. major 
Królikowski zastawił długie stoły, Jedze- 
nia dużo i dobrego, piwo, wódka, którą so- 
bie zwłaszcza goście bardzo chwalą, 

Przed śniadanięm orkiestra gra polski 
hymn narodowy, a potem... Jeszcze jedno 
wrażenie niezwykłe: Międzynarodówka, Gra 
ją orkiestra wojskowa — jest przecież 8o- 
jusz, 

Goście są sympatyczni. Nie mają jed- 
nak czasu. Zaraz jadą dalej, Kilkanaście 
minut po trzynastej pociąg rusza dalej, Do 
Poznania, gdzie marynarze śowieccy zatrzy. 
mają się dłużej, aby poznać, jak wy- 
gląda prawdziwa kultura polska, kultura 


“zachodnia; ` i 


A może, gdy będzie więcej takich wza- 
jemnych wizyt, wojny wogóle się nie docze- 
kamy? Kło wie? 


Dowódca rosyiskiej floty baltyckiej 
w Warszawie, 


Warszawa, 5. 9, (PAT). Wczoraj rano 
pociągiem gdyńskim przybył do Warszawy 
dowódca Sowieckiej floty bałtyckiej, admi- 
rał Galler w towarzystwie attachć wojsko- 
wego Siemionowa oraz grona wyższych ofi- 
cerów iloty Sowieckiej, Na peronie dworca 
ustawiła Się kompanja honorowa 36 pp. z 
orkiestrą, Gości powitał ambasador ZZSR 
w Warszawie p. Dawtjan z członkami am- 
basady, przedstawiciele marynarki wojen- 
rej polskiej, oficerowie Sztabu głównego 
oraz oficerowie komendy garnizonu. W 
chwili przybycia pociągu orkiestra Ode- 


rza 


spodziewany jesi dziś póćźmym WIECZOLFELIR. 
Sensacje drugiego dnia wielkiego procesu karnego. 


Drugi dzień procesu b. komornika sądo- | 


wego Kucharza przyniósł Sporo Sensacyj. 
Już od godziny 8-ej w gmachu S. O. pa- 
nuje gwar.. Coraz to ktoś zdyszany pędzi 
przez schody. 

— Czy już zaczęło się? — pyta rozdygo- 
tany głos. 

— Jeszcze nie! — pada spokojna odpo- 
wiedź woźnego sądu. 
+: "Na Sali rozpraw nadkomplet publicz- 
ności, 

Nagle Szmer rozmów przycicha. Wcho- 
dzi oskarżony. Tym razem już śmiało roz- 
gląda się po sali, Niektórym przyjaźnie 
kiwa głową, innych wita, ironicznem 
skrzywieniem ust. Wreszcie odwraca Się i 
w skupieniu przegląda podręczne akta, 

W miarę jak upływają minutv. publicz- 
ność coraz więcej obiawia zdenerwowanie, 

~ Może sprawa odłożona? — pyta ktoś 
bardziej podejrzliwy. 

Ale proces nie żostał odroczony, bo oto 
nagle rozlega Się dzwonek i wchodzi sąd, 

— Proszę wprowadzić świadków! — rzu- 
ca woźnemu polecenie przewodniczący. 

Wchodzą świadkowie widocznie zemocjo- 
nowani ważnością chwili, Jest ich prze- 
szło dwudziestu, Sędzia Świątecki odczy- 
tuje nazwiska tych, którzy bądź na wnio- 
sek prokuratora, bądź oskarżonego zwolnie- 
ni są od składania zeznań. Po ich wwiściu, 
pozostali w liczbie 16 składają przySiegę. 

Wśród świadków znajduje się dwóch 


wyznania mojżeszowego, 
na Talmud, 

| Na dzień wczorajszy powołani 
następujący świadkowie: 

Zofja Najdulowa, Antonina Wiśniewska, 
Andrzej Wiśniewski. Józef Czerniewicz, Sta- 
nisław Nowak, Witold Dembski, Józef Goź- 
dziewicz, Marja Reimus, Piotrowski, Pocze- 
kaj, Adam Grześkowiak, Pietr Nowacki, O- 
mufry Gaertner (w zastępstwie oł żony), 
Edmund Niemczewski, Manella Henryk 
PołańSki, 

Szczególne zainteresowanie wśród pu- 
bliczności wywołało przesłuchanie świadka 
Czerniewicza, 

Czerniewicz, również komornik Sądowy, 
był następcą Kucharza w Bydgoszczy, ©- 
Skarżony zaś objął jego miejsce w Trze- 
meSznie, W toku śledztwa wyszło na jaw 
szereg sprawek kolegów Kucharza i Czer- 
niewicza, Sprawek, świadczących © niedaw- 
nej jeszcze zażyłości i wspólnych upodo- 
baniach „do wypitki i wybitki”, 


Co tak mogło powaśnić dawnych „przy- 
jaciół*, że obecnie jeden przeciw drugiemu 
świadczy? — na to pytanie naprawdę tru- 
dno znaleźć odpowiedź. Trzeba przyznać, 
że i Kucharz nie osłania tajemnicą nie- 
chlubnych przeżyć Czerniewicza, 

— Spił się, że spał na środku sali... 


-— Chciał zaraz wrócić do domu, ho Się 
bał żeny., 


którzy przysięgają | 


zostali | 


— Jeździł autem za moje pieniądze po 
całym powiecie.. 


Takie i tym podobne zarzuty oSkarżone- 
go, kompromitują świadka, powodując du- 
że poruszenie wśród dziennikarzy i pu- 
bliczności, 


W cały szereg burzliwych momentów ob- 
fitowało przesłuchanie małżeństwa Wisś- 
miewskich, Pretensja mała — chodzi o 60 
złotych. Na wSzystkie pytania sędziego 
odpowiadają niezmiennie: 


— Żadnych 60 zł nie otrzymaliśmy, 


Oskarżony twierdzi, że gdyby był na 
wolności, wykazałby Się z pewnością do. 
wodami, 

Wogóle oskarżony jest zadziwiająco pe- 
wien siebie. Do niektórych Spraw przyzna- 
je się zupełnie otwarcie, głosem zrównowa- 
żonym, jakby zdawał Sprawozdanie z 
czynności osoby- trzeciej, Spraw, co do 
których twierdzi, że jest niewinny, broni 
bardzo stanowcze i nieraz bardzo przeko- 
nywująco, , 

Czy słusznie? — okaże wyrok, 

Dziś trzeci i ostatni dzień procesu. W 
godzinach popołudniowych spodziewane są 
przemówienia końcowe stron. Wyrok za- 
padnie najprawdopodobniej późnym wie- 
czorem, 


grała hymn Sowiecki, Po powitaniu I 
przejściu przed frontem kompanji honoro- 
wej admirał Galler wraz z towarzyszącemi 
mu osobami odjechał do hotelu Europej+ 
skiógo. ; i 

Admirał Galler złożył wraz z towarzyj 
szącemi mu oficerami flety Szereg oficjal+ 
nych wizyt, O godz. 14 goście sowieccy po- 
dejmowani byli śniadaniem,  wydanem, 
przez szefa kierownictwa marynarki wojen« 
nej, kontradmirała Świrskiego, W godzi” 
nach popołudniowych goście sewieccy zwie. 
dzili zabytki miasta, 


Marynarze sowieccy w Poznaniu. 


Poznań, 5. 9, (PAT). Wczoraj po południu 
przybyła Specjalnym pociągiem z. BydgoSz« 
czy wycieczka marynarzy Sowieckich z do- 
wódcą Gorbem i sowieckim attachés woj- 
skowym z Warszawy na czele, Gości, powi 


tali na dworcu przedstawiciele wojskowo- . 


ści z komendantem miasta na- czele, „Wi 
chwili kiedy pociąg zajechał. na stację, or- 
kiestra odegrała marsza. Po ;powitaniu ma- 
rynarze sowieccy odmaszerowali przy. 
dźwiękach orkiestry do Koszar 14 pp, art, 


lekkiej, zaś oficerowie odjechali de hotelu 


„Polonja“, W godzinach wieczornych go- 
ście obecni byli w kinie „Metropolis: na 
filmie „Eskimo“, poczem udali Się ną 
wspóirną kolację, € 
znaniu jeszcze przez dzień dzisiejszy. 


INFORMATOR 


dla PRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY). 


"Gdzii 


oom 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 
Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. Dancing do 
rana. erhi 
Restauracja í 


śniadałnia „Adria“, Dworcowa 24, 
tel. 1544, za 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań+ 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zacha 
H. Kaszubowski, S. zo. p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49. 
Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 
wełnianych damskich i męskich. Materjały 
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim 


wyborze. Ceny bezkonkurencyjne. 
Futra — K, Nitecki, Dworcowa 48, tel, 325. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko. czysto i tanio. 


Odjazd pociągów. z Bydgoszcz 


Az. 
czy: 


13.55, 
30, 18.01, 19.53, 24.35. (trarżytowy!, 28.16, 
Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.38, 
12.06, 12,13, S 13.13, 15,36, 17.17, 20.03, 20.10.. 
Kościerzyna—Gdynlia 8.13, 15.45. 


Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 3.57, 
15.30, 


Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20/Y—=2/1X}. 


Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35. 14.45. 19.46, 
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 1610, 21.50. 
inowrocław—Poznań 8.50, 6.20, 11.45, 18.40, 

18.10, 20.40, 22.25, 23.15. 
Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.32, 18,28, 18,54. 
Inowrocław—Karsznice—HerEy Nowe 13.40, 23,15, 


Wycieczka zabawi w P0+ 
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K a N [oj Dziś 
BAŁTYK | program 


Komunikat Akad. Koła 


Sfr. 10. 


Bydgoszczan przy U. P. 

' Wpisy na Uniwersytet Poznański, 
Sekretarjat Uniwersytetu Poznańskiego za- 
wiadamia, że podania o przyjęcie na poszcze- 
śólne wydziały należy składać: na wydział 
prawno-ekonomiczny w czasie od 17—22 wrze- 
śnia br., na studjum wychowania fizycznego w 
czasie od 3—15 września br., na wydziały: le- 
karski, humanistyczny, matematyczno-przyrod- 
niczy wraz z oddziałem farmaceutycznym i rol- 
niczo-leśnym od 17—29 września 1934 r. 
Kandydaciftki) prócz kandydatów(tek) na 
studjum wychowania fizycznego, przed złoże- 
niem podania winni poddać się badaniu lekar- 
skiemu przed komisją, która będzie przyjmo- 
wać zgłoszenia kandydatów w zakładzie radjo- 
logji przy ul. Fredry 10 parter, a kandydatek 
w klinice terapeutycznej chorób wewnętrznych 
przy ul. Szkolnej 14 (szpital miejski II p.) od 
12 do 28 września br. codziennie prócz sobót 
i niedziel od godz. 9—12 i 17—19. 
Zgłaszający się na studjum wychowania fi- 
zycznego będą badani osobno w studjum wy- 
chowania fizycznego, nadto przejdą próbę 
sprawności i próbę psychometryczną. Badanie 
oraz próby odbędą się 20, 21 i 22 września br. 
Do badania lekarskieśo należy przedłożyć wv- 


pełnioną kartę stanu zdrowia, którą wyda kwe- 
e po opłaceniu taksy za badanie w kwocie 
4 zł. 
Ilość przyjęć na wydziale prawno-ekono- 
micznym, lekarskim, studjum wychowania fizycz- 
nego i oddziale farmaceutycznym jest ograni- 
czona, przyczem na wydziale prawno-ekono- 
micznym tylko na I rok studjum prawniczego. 
Kandydaci, zgłaszający się na studjum prawni- 
cze wydziału prawno-ekonomicznego, będą pod- 
dani egzaminowi wstępnemu. Egzaminy wstęp- 
ne na wydziale prawno-ekonomicznym (piśmien- 
ne i ustnej*odbędą sie po zamknięciu wpisów. 
Imienne spisy kandydatów wyznaczonych do 
egzaminów, z podaniem dnia, godziny i miejsca 
egzaminu zostaną ogłoszone na tablicy dzieka- 
natu po zamknięciu wpisów, Przed ukazaniem 
się ogłoszenia żadne informacje w tej sprawie 
nie będą udzielane. 
Na wydziale lekarskim obowiązuie konkurs 
matur i egzamin pisemny, który odbędzie się 
dnia 2 października 1934 r. Pierwszeństwo na 
tym wydziale oraz na wydziale prawno-ekono- 
micznym Íl. rok studium prawniczeóo) beda 
mieli kandydaci(tki), którzy ukończyli gimna- 
zjum typu klasycznego lub humanistycznego (z 
łaciną), absolwenci zakładów typu matematvcz- 
no-przyrodnicześo muszą się wykazać świadec- 
twem z łaciny. Kandydaci(tki), zgłaszający się 
na oddział farmaceutyczny, poddani będą esza- 
minowi pisemnemu i ustnemu z matematyki 
lub fizyki (według wyboru). który odbędzie się 
również dnia 2 października 1934 r. Bliższe 
szczegóły ogłoszone zostaną na tablicy wydzia- 
łu lekarskiego wzgl. oddziału farmaceutyczne ^>, 
Zgłaszający się na studjum farmaceutyczne, nie 
posiadajacy egzaminu z łaciny z zakresu 4 klas 
gimn., obowiązani sa w razie przyjęcia złożvć 
ten egzamin w przeciągu pierwsześo roku stud- 
jum po przesłuchaniu lektoratu języka łaciń- 
skieóo na U. P. 
Wykłady rozpoczną się w poniedziałek, dnia 

8 października br. 
Dziekanaty wszystkich wydziałów, dyrekcja 
oddziału farmaceutycznego oraz kwestura miesz- 
czą się w Colegium Minus (Wały Wazów 26), 
a dyrekcja studjum wychowania fizycznego 
w Parku Wilsona (Marsz, Focha 40). 
, Wpisowe wynosi 30 zł, a opłata roczna 
(czesne) 270 zł, płatna w dwóch równych ra- 
tach, w terminach wyznaczonych przez kwe- 
sturę. 


r 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 6 września 1934 r. 


i komedjen 
w 4 esl fanc En. 


Wielki pożar na Szwederowie 


a Z zemsty podpalono chlewy. 


(ak). Wczorajszej nocy około godz, 2-ej 
straż pożarna zaalarmowaną została na 
Szwederowo, gdzie w domu p. Jana Pondela 
przy ul. Ugory 37 wybuchł pożar,  Lokato- 
rzy pogrążeni byli w głębokim śnie, gdy 
nagle alarmujące krzyki przechodniów zbu- 
dziły wszystkich domowników. Z przera- 
żeniem stwierdzili oni na podwórzu morze 
płomieni. Paliły sie chlewy i nagromadzo- 
ne w nich drzewo biednych ludzi. Grani- 
czące z chłewami mieszkanie jednego z lo- 
katorów poważnie było zagrożone. 

Dzięki natychmiastowej energicznej ak- 
ratunkowej naszej dzielnej straży po- 
żarnej, która wyruszyła na miejsce pożaru 


cji 


— Nadzwyczajne zebranie Związku Akusze- 
rek oddział Bydgoszcz odbędzie się w środę, 
dnia 5 września o godz. 16 w szkole Sienkiewi- 
cza. Punktualne i liczne przybycie koleżanek 
obowiązkowe. — Zarząd oddziału. 

— Zebranie absolwentek Szkoły Gospodar- 
czej. Dnia 5 września br. o godz. 16 w gmachu 
Szkoły Zawodowej odbędzie się zebranie Koła 
Absolwentek Średniej Szkoły Zawodowej Żeń- 
skiej, sekcji zawodowej i gospodarczej. 

Obrady Związku Restauratorów. W 
czwartek 6 września br. o godz. 4,30 po poł. 
odbędzie się w lokalu Strzelnicy przy ul. To- 
ruńskiej 30 miesięczne plenarne zebranie Stow. 
Restauratorów. 
spraw przybycie 
nieczne. 


Z powodu bardzo ważnych 


wszystkich członków ko- 


trzema wozami, udało się uratować dom i 
mienie domowników, Nasi strażacy, któ- 
rzy poprzedniej nocy z niezwykłem poświę- 
ceniem ciężko pracowali nad Stłumieniem 
olbrzymiego pożaru w Głównych Warszta- 
tach Kolejowych i tym razem pokonali gro- 
źny żywioł, W ciągu półtorej godziny po- 
żar zlokalizowano i straż wróciła około go- 
dziny 4 do remizy. Pastwą płomieni padło 
pięć chłewów i nagromadzone w nich drze- 
wo, będące własnością kilku lokatorów. 

Według przypuszcżenia właściciela do- 
mu, zachodzi w danym wypadku akt zem- 
sty ze Strony jednego z eksmiłowanych 
lokatorów, kilkakrotnie bowiem już wła- 
ściciel domu miał możność przekonać Się 
w ostatnim czasie o niecnych szykanach 
pałających zemsta do właściciela jednostek, 
Niepoczytałne indywidua nie zdają Sobie 
Sprawy, iż w pierwszym rzędzie szkodzą 
lokatorom. Zbrodnicze podpalenie niewąt- 
pliwie wyjaśnione zoStanie przez wszczęte 
dochodzenia policyjne. 


Przed meczem Polska —- Niemcy. 


Program pobytu piłkarzy niemieckich, 
którzy w dniu 9 bm, rozegrają w Warsza- 
wie mecz z Polską, jest już usialony. Niem- 
cy zwiedzą Stare Miasto, Zamek Królewski, 
Wilanów i CIWF, 

Drużyna polska wystąpi na meczu w 
zmienionych koszulkach, gdyż Niemcy rów- 
nież mają białe koszułki. Drużyna polska 
mieć będzie czerwone koszulki i białe spo- 
denki, 

Sędzia zawodów, Szwed Olsson, należy 
do najwybitniejszych sędziów świata. Jako 
sędziowie linjowi. wystąpi ze strony polskiej 
pp.: Rutkowski, ze strony niemieckiej — p. 
Birlem. 

Stadjon Wojska Polskiego został rozbu- 
dowany w ten Sposób, że na torze betonc- 
wym od strony trybun zostały ustawione 
krzesła w liczbie 2.000 sztuk, Ponadto do- 
datkowo wybudowane zostały miejsca sto- 
jące za bramką na 8000 widzów, oraz przed 
znajdującym Się obecnie wałem dla miejsc 
stojących na torze betonowym — 20.000. 


SKŁAD POLSKI NA MECZ Z NIEMCAMI. 


Wczoraj, we wtorek, kapitan sportowy 
PZPN. p. Kałuża. definitywnie zestawił re- 
skład Polski 


prezentacyjny na niedzielny 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA. Dziś i nadal „Pieśniarz Warszawy" 
z Eug. Bodo, Zniczem, Biegańskim, Walterem, 
Łapińskim, Gilewską i Gorczyńską w głównych 
rolach. Film jest, jak już pisaliśmy, bezpreten- 
sjonalnym, lecz miłym, wesołym, pełnym niewi- 
dzianych na ekranie pomysłów. Prócz tego nad- 
program’ Początek o 5,20. 

''APOLLO (ul. Krasińskiego 23) demonstruje 
w dalszym ciąśu o niebywałym przepychu farsę 
dźwiękową pt. „Urwis z Hiszpanii* z udziałem 
Eddie Cantora, słynnego komika i Lydy Ro- 
besti. Nadprogram „Trzy świńki', tygodnik Pa- 
ramount i kronika dźwiękowa. Pocz. o 5, 7 1 9. 
Pominąwszy już program, który dyrekcja kina 
zawsze dobiera ze smakiem artystycznym, wy- 
posażając go w doskonałe filmy, jak obecny 
„Urwis z Hiszpanii”, podkreślić należy dbałość 
o estetyczny wyśląd lokalu, który ostatnio 
gruntownie odnowiono, czyniąc pobyt w kinie 
niezwykle miłym. 

BAŁTYK. Dziś najnowszy, sensacyjny film 
cowboyski z nieustraszonym William Desmon- 
dem w roli głównej, pt. „Wieczny wróg“ — po 
raz pierwszy w Bydgoszczy. Poza tem świetna 
komedja. Na scenie wystąpi wszechświatowej 
sławy prof. Futurini. Tajemniczy ten człowiek 
przenosi widza w niezbadany świat zjawisk nad- 
naturalnych. Ożywia martwe przedmioty bez 
pomocy elektro-żywego magnetyzmu, Zdobywca 
aauk tajemnych w Egipcie i Indjach. Program 
dla młodzieży dozwolony. Początek o g. 4,30. 

KRISTAL. Dziś „Tańcząca Wenus", naj- 
wspanialszy film muzyczno-choreograficzny, wy- 
przedzający i przewyższający rewje widziane 
już niejednokrotnie na ekranach świata. A Joan 
Crawford w tym dźwiękowcu kocha, śpiewa 
i tańczy, a jak tańczy, radzimy zobaczyć. Zna- 
my ją jako doskonałą artystkę dramatyczną; w 
tym obrazie błysnęła wszechstronnem utalento- 
waniem. Stała się fascynującą nawet w basenie 
nie tylko na scenie, Clark Gable dzielnie jej 
sekunduje. Nadprogram. Początek o 5,15. / 

.MARYSIEŃKA, Odwieczny problem wolnej 
miłości i nieśląbnych dzieci oświetla w sposób 


wysoce dramatyczny najnowszy, film Foxa p. t. 


„Hazard życia“ z słynną tragiczką Henrietą 
Grosman oraz najmłodszą gwiazdą Heather 
Angel. I ten właśnie film, wczoraj wyświetlo- 
ny po raz pierwszy, zainteresował ogół, jak 
również niemniej romantyczna postać Tim Mac 
Coy'a, bohatera prerji amerykańskich na białym 
mustangu w obrazie pt. „Czerwony djabeł“, Nie 
myliliśmy się w przewidywaniach, że program 
ten zyska na powodzeniu. Pocz. o 5,15, 6,40 i 9. 
W najbliższych dniach ukaże się wielki film 
polskiej produkcji p. t. „Parada rezerwistów" 
z Dymszą, Walterem, Sielańskim i Mankiewi- 
czówną, 

REWJA. Dziś premjera wesołej i rozkosz- 
nej operetki paryskiej pt. „Marzenie 22“ oraz 
po raz pierwszy w Bydgoszczy produkcja gen- 
jalnego reżysera Eryka Pommera pt, „Czło- 
wiek, który szuka mordercy*, W gł. roli Hans 
Riihmann. Na scenie nowy doskonały. zespół 
artystów pod kier. Piotrowskiego. Ceny miejsc 
mimo kolosalnych kosztów nie podwyższone. 
Początek o 5. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


CZWARTEK, 6 WRZEŚNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
>- 12,05: Codzienny przegląd prasy polskiej. 

12,10: Audycja dla dzieci młodszych: Opo- 
wiadanie „Podróż Antosia na drewnianym 
koniku” i „Piosenki“ w wyk. Zołji Pawłow- 
skiej. 12,30: Zespół salonowy Niny Mańskiej. 
13,00: Dziennik południowy. 13,10: Fantazje 
z ulubionych oper. 15,45: Mikro-rewja — 
audycja muzyczna w układzie Leona Schille- 
. ra. 16,30: Koncert zespołu A. Sandlera. 
16,45: Lekcja języka francuskiego — lektor 
Lucien Rqbuiśny. 17,00: Teatr Wyobraźni 
nadaje słuchowisko p. t. „Pieśń wolności” 
napisane p-g motywów R. H. Bartscha przez 
Juljana Kornika. 17,50: Skrzynka pocztowa. 
18,00. Pogadanka rolnicza. 18,15: Koncert 
mandolinistów /„Hejnał' (tr. ze Lwowa). 
18,45: „Co czytać?” — St Adamczewski. 
19,00: Recital skrzypcowy A. Giżejewskiego. 
Przy fortep. Jerzy Leleld. 19,20: Feljeton 
aktualny. 19,30: Polska muzyka ludowa (pły- 


mecz z Niemcami. Skład przedstawia się 
następująco: ; 
Bramka — Fontowicz: okrona — Martyna 
i Bułanow; pomoc — Kotlarczyk II. Kotlar- 
czyk I, Mysiak; atak — Ricsner, Mazurek, 
Nawrot, Wilimowski i Włodarz. 

Rezerwa: Keller, Gałecki, Szczepaniak, 
Dziwisz, Ciszewski i Niechcioł, 


MISTRZOSTWA EUROPY W TURYNIE. 

W dniu % bm. rozpoczynają Się w Tury- 
nie lekkoatletyczne mistrzostwa Europy, 
które zgromadzą na starcie około 300 za- 
wodników z 24'państw. 

Program pierwszego dnia mistrzostw 
przedstawia się następująco godz. 10: elimi- 
nacje w skoku o tyczce, 10,30 — eliminacje 
w Skoku wzwyż, eliminacje w  oszcze- 
pie i przedbiegi na 1500 m. Godz, 14 — u- 
roćzyste otwarcie zawodów, godz, 14,45 — 
finał tyczki, godz. 15 — przedbiegi na 100 
m. skok wzwyż, 15,25 — przedbiegi na 400 


"m, 15,30 — przedbiegi na 110 m. z płotka- 


mi, 16 — oszczep, 16,10 — międzybiegi na 
100 m., 16.20 — finał biegu na 1500 m. 
16.50 — międzybiegi na 110 m. z płotkami, 
17,10 — międzybiegi na 400 m.. 17,20 — bieg 
na 10.000 m., 18 — przedbiegi w sztafecie 
4X100 m. . 


SZUKAMY OLIMPIJCZYKÓW! 

W niedzielę, dnia 2 bm. Sekcja kolarska 
Sokoła V przeprowadziła z polecenia Miej- 
skiego Komitetu WF i PW wyścig kolarski 
na 10 kim. pod nazwą „Szukamy olimpij- 
czyków*, Do zawodów stanęło 28 zawodni- 
ków. I miejsce zdobył Więcek Wincenty, 
Sokół V, w czasie 16:58,6 sek, 2) Tornow 
Willi, K. S. Fernedo, 17:04.9 sek.. 3) Ritter 
M. BTC, 17:18.2 sek., 4) Maszyński Józef. 
K. S. Tornedo, 5) Rybak J. Sokół V. 6) Ry- 
chewski, 7) Grochowski Zdz, KPW. 


+ 


KONSUL HULANICKI PREZESEM 
POLSKIEGO ZWIĄZKU HOKEJOWEGO. 


W Warszawie odbyły się ostatnio obra- 
dy całodzienne dorocznego zebrania ; wal- 
nego Polskiego Związku Hokeja na Ledzie. 
Zebranie otworzył ustępujący prezes Zwią- 
zku. min. Jaroszyński. 

Nad Sprawozdaniem zarządu toczyła się 
długa dyskusja, w czasie której delegaci 
ślascy “ostro. krvtykowali posunięcia uste- 
puiacego zarządu. i 

Burzliwa dyskusję, wywołało Sprawozda- 
nie Skarbnika. Komisja rewizyjna zakwe- 
stjonowała Szereg punktów w jego spraw J- 
zdaniu. . Ostatecznie postanowiono. aby za- 
rząd zlikwidował wszelkie kwestjonowane 
sprawy 'finansowe'do grudnia br. 

Na czele nowego zarządu stanął konsul 
Hulanicki, 


ty). 20,01: Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. Z Górzyńskiego i Miecz. 

, Fogg (piosenki). 20,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Jak pracujemy w Polsce. 21,00: Kon- 
cert wieczorny w wyk. ork. symł. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego i Marja Wiłkomirska 
(iortep.). 21,45: Odczyt. 22,00: Koncert. 
22,15: Muzyka lekka i taneczna z kawiarni 
„Europa w Ciechocinku. 22,45: Skrzynka 
w języku angielskim — omówi p. T. Ordon. 
23,05: D. c. muzyki z kaw. „Europa w Cie- 
chocinku. 


|> Rgn 


; "Na $cenie występy 16448 


Tajemniczego człowieka 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Miesięczne zebranie Chrz. Dem. ņa Bielawkach 
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 19 
w lokalu p. Ferenca przy ul. Br. „Pierackiego. 
Zebranie zarządu godzinę wcześniej. 
Interesujący: referat wygłosi p. radca Beyer. 
O liczne przybycie członków i gości uprasza 
zarząd. 


Sokół żeński. 
W czwartek, dnia 6 bm, 'od godz. w 
szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia 


drużyny. i 
W piątek, dnia 7 bm. od godz. 7 ze- 
branie Wydziału Technicznego w sekre- 
tarjacie. A 
„Gwiczenia młodzieży oddziału II (od 
at 8 w każdy poniedziałek od godz. 5 w 
szkole przy ul. Konarskiego. Í 
` W czwartek o godz. 8 zbiórko młodzieży 
oddz. I u p. Kochańskiego, ul. Sienkiewicza. 
Punkłualne przybycie wszystkich członkiń 
konieczne. die 
— 7 życia Koła Rodzicielskiego przy szkole 
Adama Mickiewicza „B“ na Okolu. Dnia 30. 8. 
br. odbyło się zebranie rodziców w szkole im. 
Adama Mickiewicza „B“, na które przybylo 
około 400 osób. Zebranie zagaił kierownik szko- 
ły p. Lorkowski, poczem wygłosił referat p. t. 
„Dziecko w rodzinie, szkole i społeczeństwie". 
P, przewodniczący w swym referacie, nacecho- 
wanym wielką serdecznością do młodzieży, o- 
mówił, jaki wpływ wywierają na dziecko: ro- 
dzina, szkoła i społeczeństwo. P. kierownik 
omówił również najważniejsze punkty i znacze- 
nie nowego statutu kół rodzicielskich, który od- 
tąd nosi nazwę „Opieka rodzicielska nad dzia- 
twą szkolną”. Po wyczerpaniu całego szeregu 
spraw aktualnych p. kierownik szkoły zamknął 
zebranie, dziękując rodzicom za liczny udział 
oraz prosząc o dalszą harmonijną współpracę 
ze szkołą. Zebrania poszczególnych kół klaso- 
wych, podczas których wybierze się delegatów 
na walne zebranie, odbedą się w najbliższym 
czasie. Sam fakt, że kierownikiem tutejszej 
szkoły jest p. Lorkowski, znany powszechnie 
działacz społeczny, zapewnia sprawie współ- 
pracy domu ze szkołą jak najdalej idące powo- 
dzenie. 


Ważne dla podoficerów 
w stanie spoczynku. 


Zarząd Główny Zwiążku Podoficerów 
Wojsk Polskich w stanie spoczynku z Sie- 


ciu Pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
oraz PP. Wojewodów. brzystępuje do zor- 
ganizowania wszystkich podoficerów w sta- 
nie spoczynku, wdów i sierot po tychże. Do 
dnia 1 marca 1935 r. zreorganizowane Zo- 
staną lokalne wzgl. wojewódzkie organi- 
zacje podoficerów w stanie spoczynku i u- 
tworzone zostaną okręgi oraz koła miejsco- 
we. 7 nk 
Zarząd Koła Bydgoszcz. apeluje niniej- 
szem do wszystkich kolegów na terenie 
Bydgoszczy i okolicy zamieszkałych, aby w 
własnyim interesie oraź w interesie ogółu 
emerytów podoficerów, wdów i Sierot po 
nich, wstąpili w szeregi tworzącego Się 
Związku Podoficerów w stanie spoczynku 
Rzeczypospolitej. 

Bliższe Szczegóły ma zebraniu dnia 5-go 
września br. o godz. 19 w lokalu p. Żelaz- 
nego przy ulicy Jana Kazimierza (naprze- 
ciw gmachu sądu), . 


Grudziadz. 


Sprzykrzyło mu się życie. Niejaki Jan Orze- 
chowski, zamieszkały przy ul Pierackieśo 44, 
w zamiarze samobójczym strzelił do siebie 3- 
krotnie, trafiając w lewy bok poniżej klatki 
piersiowej. Ciężko rannego desperata przewie- 
ziono do szpitala miejskiego. Stan jego jest 
bardzo poważny. Przyczyny usiłowanego samo- 
bójstwa narazie nie ustalono. 

Bójka uliczna. Onegdaj na ul. Wybickiego 
został zaczepiony i pobity przez trzech osobni- 
ków niejaki Roman Wolf, zamieszkały przy ul. 
Matejki 8. Wolf otrzymał kilka ciętych ran na 
głowie i twarzy, Przybyła policja spisała proto- 
kół, Nazwiska napastników ustalono. Są nimi: 
Krzemiński, Kwiatkowski i Zabiegalski. 

Zaalarmowanie straży pożarnej. Oneśdaj 
około godz. 11 zaalarmowaną została straż po- 
żarna na ul. Legjonów 46; Jak stwierdzono, 
powodem zaalarmowania straży. pożarnej był 
gesty dym wychodzący z komina, który powstał 
prawdopodobnie na skutek zapalenia się iskier 
w kanale komina, Straty nie było, ponieważ 
straż pożarna niebezpieczeństwo wybuchu poża- 
-u natychmiast usunęła. 


EOT OO A EE ZZ e: 


X. Y, Z. Przymmusu należenia do Kół Ro- 
dzicielskich niema. Jeżeli składki są za 
wysokie, można z Koła wystąpić. Dziecka 
za to szykanować nie będą, Trudno zresztą 
w dzisiejszych ciężkich czasach wymarać 
od rodziców mających dzieci w różnych 
szkołach, ąby należeli do wszystkich: kół, 

X — 20. Właściciel domu nie może dyk- 
tować warunków, sprzecznych z ustawą. 
Dobrowolne umowy dopuszczalne są tylko 
przy mieszkaniach, obejmujących więcej 
niż cztery pokoje. Radzimy zwrócić się do 
Urzędu Rozjemczęgo dla spraw najmu z 
wnioskiem -o ustalenie komornego: w wyso- 
kości ustawowej, 


dzibą w Warszawie, przy łaskawem popar- % 


po 
onh 
| 


firadkano ząca 


„ skiej Szkole Handlowej 


‘~ branie 6 bm. o godz. 20,15 u p. Mellera, 


Nr. 203, 


. wfiicewca-ibfmilcci. 


(kj) W mieszkaniu własnem przy ul.. 


Dworcowej 75 targnął się onegdaj na 
życie Kapitan-pilot Alojzy . Błażyński, 


„wykładowca w tutejszej szkole podofice. | 
„rów lotnictwa dla małoletnich, M 


Wszólka pomoc okazała się spóźnio- 
na,.a przywołany lekarz stwierdził już 


" tylko zgon. s 


Tragicznie zmarły oficer osierocił żo- 
nę i nieletniego synka. 


wa 
main nama 8 


— Wieczorne Kursy Handlowe przy Miej- 
rozpoczynają się w 
czwartek 6 września o godz. 7 wieczorem. Opła- 
ta-zniżona. Bliższych informacyj udziela i dal- 
sze zgłoszenia przyjmuje sekretarjat szkoły — 
tel, 16-61. j 

— Zw. Tow. Pomocników Fryzjerskich. Ze- 


ż Piastowski. Kurs wodnej ondulacji. 
ESET S E e EN EĘTWIZTOROJĄ 


sporek 


Międzynarodowy zjazd - 
 przeciwgrużficzy w Warszawie. 
Warszawa, 5, 9. (AT) Wczoraj rano w 


-sali Filharmonji warszawskiej odbyło 


się uroczyste otwarcie IX Zjazdu Mię- 
'dzynarodowego Związku Przeciwgruź- 
liczego, Zjazd zaszczycił swą obecnością. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
-Mościcki, « Na otwarciu obecni byli 
członkowie rządu z prezesem Rady Mi- 
'nistrów z prof. dr. Leonem Kozłowskim 


''na czele, korpus dyplomatyczny, dele- 


"gaci przybyli na zjazd i wielu zapro- 
szonych gości ze świata naukowego, le- 
, karskiego i prasy, Zjazd otworzył p. wi- 
„ceminister Opieki Społecznej dr. Eu- 
- .genjusz Piestrzyński, prezes międzyna- 


rodowego związku przeciwgruźliczego. | 


Po południu Pan Prezydent Rzeczy- 
„pospolitej podejmował uczestników 
„zjazdu na-.zamku herbatą, j 


l 


2 życia towarzystw. 


ć Środa, dnia 5 września. 
Godz. 18,45: Tow. Uczniów Kupieckich. Wspól- 
ne zwiedzenie urządzeń telegraficznych i te- 
lefonicznych w urzędzie telegr ‘Zbiórka 


sA48 


"ISU przed urzędem telegraficznym. BAIE y 
|= Tow. Uczennic Handlowych. Zwiedzenie u- | — 


' rzędu telegrałicznego, 
dem telegraficznym. 
"Godz. 19,00: Zw. Powstańców i Wojaków. O. K. 
3 VII, placówka V Bielawy-Skrzetusko. Ze- 
branie plenarne w lokalu rzeźni miejskiej, 


Zbiórka przed urzę- 


plac 


Uczemi z cat 

(hak) Jak zapowiadaliśmy, przybyli wczoraj 
do Bydgoszczy uczeni z całego Świata w liczbie 
28. Przybyli zresztą nie w celach naukowych, 
a tylko bardzo ludzkich, Poprostu na obiad, 

Jest to wycieczka geogratów. Po oficjalnem 
zamknięciu międzynarodowego. kongresu geo- 
graficzhego nasi goście zwiedzają Polskę. Jedna 
z grup, której przewodniczy prof, dr. Pawłow- 
ski, b. rektor Uniwersytetu Poznańskiego, ma 
za zadanie poznanie Wielkopolski i Pomorza. 
Różni uczeni, którzy spodziewali się zastać na 
ulicach miast polskich wilki, przekonywują się 
na własne oczy, jak Polska jest zaawansowana. 
w kulturze zachodniej. 

W wycieczce biorą udział uczeni z całego 
niemal świata, Wśród 28 jej uczesiników, w 
tem 5 kobiet, reprezentowane są wszystkie na- 
rody, a więc: Węgry, Niemcy, Gdańsk, Francja, 
Japonja, Norwegja, Belgja, Egipt, Turcja, Ru- 
manja, Anglia, Szwajcacja i Polska. 

Wycieczka geośrałów ma charakter wyłącz- 
nie naukowy, Czas trwania wycieczki obliczo- 
ny jest na 7 dni. Daje ona możność przestudjo- 
wania gościom zagranicznym morfologji tere- 


(kj) W dniu.29 ub. m, oddalił się z domu 
rodziców, zamieszkałych w Bydgoszczy przy ul. 
Wyspiańskieśo 12, jedenastoletni Henryk Rem- 
bacz. Chłopiec był wzrostu około 1,40 m, 
szczupły, włosy blond, krótko strzyżone, oczy 
niebieskie, ubrany w bluzę harcerską, spodnie 
sukienne, bronzowe krótkie do kolan, trzewiki 
długie czarne, skarpetki krótkie bronzowe, bez 
czapki. 

Po ukończeniu lekcyj w szkole powszechnej 
im, Estkowskiego (ul. Senatorska 12) Rembacz 
wyszedł razem z kolegami, lecz do domu do- 


tychczas nie powrócił, | 


Stroskani rodzice proszą wszystkie te oso- 


Godz. 19,30: Zw. Podołicerów Rezerwy koło 
Bydgoszcz. Zebranie „Pod Lwem”, ul. Marsz. 
Focha. Sprawa zjazdu .w Chełmży. ` 

— Konferencja męska św. Wincentego a Paulo 
przy farze, Zebranie miesięczne w Domu 
Katolickim przy farze. , 

— Sokół III, Zebranie plenarne w hotelu Len- 
gning, 

— K, S. „Brda“. Zebranie zarządu w Domu 
Czeladzi. 

— K, S. M. „Orzel“ Czyżkówko. Schadzka in- 
formacyjna w ogrodzie w sprawie wyjazdu 
do „Ślęsina. 


Godz. 20,00: Tow. Uczniów Kupieckich. Zebra- 


( nie plenarne w Resursie Kupieekiej. B: 
Bydgoski Klub Krótkofalowców. * Zebranie 
powakacyjne w „Gastronomie, ul. Marsz. 
Focha. Program pracy na nadchodzący se- 


` ZON, 
— Sokół V. Zebranie sekcji lekkoatletycznej „| 
p. Dzierżyńskiego, ul Wrocławska. Ważne 


, czwartek, dnia 6 września 1934r. 


ge 


w wiata wW 


Bałtyckiego. Geografowie zajmują się przytem 


JOSZGZY ping 


Taiemnicze zaginięcie 11-ietniego chłopca. 


Bąpei eBSZCZYB 


nów niegdyś złodowaciałych, formowanie tera- 
sów nadbrzeżnych i ewolucję wybrzeża morza 


zbadaniem stosunków komunikacyjnych i eko- 
nomicznych ziem północno-zachodnich Polski. 

Dotychczas goście zwiedzili Poznań, jego 
okolice, Gniezno, Kruszwicę, Strzelno, Inowroc- 
ław, Gniewkowo i Toruń. 

Do Bydgoszczy przybyli autokarem Poznań- 
skich Kolei Elektrycznych i mieli tylko tyle 
czasu, aby zjeść obiad w restauracji „Pod Or- 
łem” i przejść się trochę po ulicach śródmie- 
ścia. Ale to wystarczyło, aby byli zachwyceni 
kulturą, a przedewszystkiem polskością nasze- 
go miasta. Zaopatrzono ich obficie w materjal 
propagandowo-informacyjny, dotyczący Byd- 
goszczy, 

Po południu autobus ruszył dalej na Pomo- 
rze, Trasa prowadzi przeż Ostromecko, Chelm- 
no, Grudziądz, Kościerzynę, Kartuzy, de Gdyni. 
Zwiedzenie wybrzeża morskiego, Helu i Gdań- 
ska oraz wyprawa nad jezioro żarnowieckie za- 
kończy tę interesującą wycieczkę. 


ziegi, 


by, które mogłyby udzielić jakichś wyjaśnień o 
miejscu pobytu zaginionego chłopca, by nie- 
zwłocznie zawiadomiły najbliższy posterunek 
policji państwowej wzgl. bezpośrednio ojca Ste- 
fana Rembacza, mieszkającego pod wyżej wy- 
mienionym adresem. 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. inż. 
Brukarzewicza, który przeniósł swoje przedsię- 
biorstwo na ul, Dworcową 36. Jako długoletni 
pracownik f-my Siemens i w czasie kilkuletniej 
samodzielności w Bydgoszczy zjednał sobie za- 
ufanie Szan. Publiczności P. inż. Brukarzewicza 
polecić możemy nadal jako dobrego fachowca. 


sprawy, jak mecz z „Gwiazdą” i Sokołem 
Dnia 6 bm. o godz. 19,30 w tymże 
lokalu zebranie plenarne. Referat wygłosi 
„druh Bączkowski, 
— Tow. Czeladzi Kaf, Zebranie z wykładem 
w Domu Czeladzi. 
— „Lutnia“ Jachcice. Zebranie miesięczne w 
lokalu p. Orczykowskieśo. Zebranie zarzą- 
du o godz, 19 tamże. 


Dalaran 0 


Bank Polski płacił w dniu 5, 9. 1934 r. 


dolary amerykańskie 5,15—5,10 
funty szterlingów 26,00 
franki szwajcarskie 172,12 
franki francuskie 234,07 
guldeny gdańskie 112,49 
liry włoskie 45,18 


floreny holenderskie 357,20 


2 


Giełda zbożowe- fowarówa 
w Bydgoszczy 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz. 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie, 
dni powszedhie. 

Notewania z dnia 4 września 1934 roku 


cena cena 
transakcyjna  orjentacyjna 


Żyto 135 ton « + » «: od zł 17,60 17,50— 17,75 
» do zł 17,75 

Usposob. spokojne i 

Pszenica ++. . « zI 18,75— 19,25 
Usposob. spokojne 

Jęczm. browarowy «zł 21,75— 22,20 

Jęczm.jednolity « : » : zł 19,00— 19,50 

Jęczm. zbiorowy « : - -zł 18,50— 19,00 


Usposob. słabsze 
Owies - 

Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 550/, wł. worka 
Mąka żyt, 659/, wł worka 
Mąka żyt. 55—70% wł. w. 
M. żyt. razow. 95%, wł. w. 
M. żyt. posl. 70% wł. w. 


Usposob. spokojne 


«0.00 « 6 e sZŁ 


16,50— 17,00 


zł 
zł 


24,75— 25,75 
23,75— 24,75 
19,00— 20,09 
20,00— 20,59 
15,75— 16,75 


Mąka psz. IA. wł: w. zł 34,00— 36,00 
Mąka psz I B. wł. w. zł 30,50— 81,50 
Mąka psz I ©. wł w. zł 29,560— 30,50 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 28,50— 29,50 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 27,50— 28,50 
Mąka psz. II A. wł. w. zł 25,50— 27,00 
Mąka psz. If B. wł. w. zł 25,00— 26,50 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 24,50— 25,00 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 20,00— 20,50 
Mąka psz. III A. wł. w. zł 18,00— 19,00 
Mąka psz. 1II B. wł. w zł 15,50— 16,00 
Mąka psz. razowa wł. w. zł 21,00— 22,00 
Usposob spokojne 
Otręby żytn. standartowe zł 12,00— 12,75 
Otręby pszenne miałkie zł 12,00— 12,50 
Otręby przenne śred. » zł 12,00— 12,50 
Otręby pszenne grube » zł 12,25— 12,75 
Otręby jęczmienne » : : zł 14,25— 15,00 


Rzepakzimowy bez worka zł 
Rzepik zimowy: » : : zł 
Mak niebieski : e » » - zł 


41,00— 42,00 
39,00— 40,00 
46,00 — 49,00 


Gorczyca » +» +». ezł 47,00— 50,00 
Siemię lniane «+ » e » + zł 42,50— 45,00 
Groch Wiktorja : « » » zł 42,00— 46,60 
Groch Folgera « « « e -zł 33,00— 36,00 
Łubin niebieski « e » :zł 00,00— 00,00 
Lubin żółty « « + « e «zł 00,00— 00,00 
Ziemniaki jadal, wczesne zł 4,25— 4,70 
Makuch iniąny.: : : « » zł 20,00— 21,00 
Makuch rzepakowy » * + zł 15,50—: 16,50 
Makuch słonecznikowy -zł 20,50— 21,50 
Makuch kokosowy - » 'zł 17,00— 18,00 
Słoma żytnia luzem : -zł 3,50— 4,00 
Siano nadnoteckie luzem zł 8,50— 9,00 
Sruł Soja « « » * + » » zł 21,75— 22,25 


Ogólne usposobienie spokojne. 


„ 44, T. p. 


GD) 


tor Futra 
` wszelkiego rodzaju wyko- 


„nuje szybko, tanio spe- 
cjalna „Pracownia futer” 
Edward Peschel, Długa 
(16434 


ać " Zeszyty ' 
"'bruljony wyprzedaje ni- 
żej kosztów zakupu Jan 
Jakowienko, skład papie. 
ru, przyborów biurowych, 
kreślarskich i elektryczna 
,„.kopjarnia rysunków, Byd- 
gaszcz, Dworcowa 5, te- 
„łefon 16-97, (14989 


SPRZEDAŻE 
Majątek 
.820., mórg, 1%, klm od 
miasta, zaraz tanio sprze- 
dam. Zgłoszenia pod „Ma- 
jątek 840” filja Dziennika 
Bydgoskiego. (9444 


Trzypietrow, 
„komfortowy 56.000 Szarek 
Dworcowa 20. 9457 


Gdynia 
Orłowo-Morskie, willa 8-po-' 
kojowa z wszelkiemi wygo- 
dami oraz ogrodem warzy- 

"wnó+*owocowym korzystnie 
sprzedam, Wiadomość agen- 
tura Dzien. Bydg. Gdynia 
pod „Willa“. | „(16446 

$ Piekarnig A 
parową odstąpię. Toruń; 
„Mickiewicza 10i. (16449 


"Bla stolarza 
"3 motory (elektr. 3, 5 i 8 
"P. S.) kheblarka, frezarka, 
wyrówniarka, piłą taśm. itd. 
kórzystnie z wolnej ręki na 
sprzedaż. Zgł. „Rawa? ul. 
Śniadeckich. (15484 


Dia fryzjera 
części urządzenia jak lustro, 
szafka, fotel itd. korzystnie 

"na sprzedaż. Zgł. „Rawa“ 
ul Śniadeckich. (16488 


„decymalną, 


Dem (9448 
piętrowy z wygodami, 
ogrodem, sprzedam 10,000. 
Intormacji udziela Kie- 
liszek, Plac Piasto wski 15, 


Fortepian 
za bezcen sprzedam. Weł- 
niany Rynek 10—1. (16433 


| Maszynę 
do Szycia sprzedam. Po- 
morska 560--7. (9442 


Kawiarnia (16485 
w ruchliwem mieście za- 
raz na sprzedaż. Zgłosze: 
nia do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Uk, K“. 


Meski 


| pokój z lampą, sypialkę, 


sprzedam. Marcinkowskie- 
go 1—5. (9464 


Wagę 

ławkę ogro- 
dową, 2 kuto-żelazne ramy 
do okien (25 części) 150x165 
sprzedam. Marcinkowskie- 
go 1—5. (9465 


Kupie 
motor ropowy 4—6. K. M. 
Oferty nadesłać pod adre- 
sem. Ed. Kośnik, Sliwi- 
ce. 16441 


è Kupie 
dobrze utrzymany wózek 
dziecięcy, skrzynkowy. 


Grunwaldzka 3, m. 8.(16470 | 


2 ustępy > 
umywalkami, rurami, ku- 
pię. Wskaże Dzien. (16471 


Nieprzemakalne 
płany na wozy, wagony 
itp. do składnicy owoców 
na kilka tygodni wypo- 
życzę za wynagrodzeniem 
ewentl. kupię. Birschel, 


Olszewko k. Nakła. (9468 


"nr. 12, 


Bazar- Toruński, 


na 
kaucją zaraz poszukuję na 


|większą wieś. Zgłosz. pod 


„Bułetowa 15“ do Dzien. 


Uczeń 
może się zgłosić, K. Rze- 
źnikowski, mistrz pie- 
karski, Toruń, Podgórna 
(16448 


Ekspedjentka 
z dłuższą praktyką zaraz 
potrzebna.  Rzeźnictwo, 
Lewiński, Toruń, telefon 
nr, 838. (16447 


Gespssia 
kucharka, znająca wszelkie 
zaprawy owoców, pieczenie 
ciasta i tortów, potrzebna 


zaraz. Dom Kuracyjny Or- 


ł6wo-Morskie. (16442 
Siediarz 
potrzebny. Wełniany Ry- 
nek 10, (16468 


inteligentna 
panienka z francuskim lub 
niemieckim do 7- letniego 
chłopca na popołudnie. 
Adres wskaże Dz. B. (16465 


Potrzebny X 
zaraz czeladnik piekarski 
z kartą  rzemieślniczą. 


Zgłoszenia Niklas, piekar- 
nia, Przodkowo, pow. Kar- 
tnzy. (16481 


Potrzebny (16474 
chłopak ze wsi, Cukiernia 
„Cristal”, Plac Wolności 1. 


Exspedjentka 
dzielna z branży konfek- 
cji damskiej potrzebna. 
dawn. 
Czesław Buza, Toruń. 
(16450) 


Potrzebna 
dziewczyna posługa. 
Dworcowa 25—32. (9451 


'własny rachunek z. 


Poważna 
spółka poszukuje zaraz 
kilka energicznych, pra- 
cowitych,wymownych pań 
do lekkiej, miłej pracy w 
mieście. Dobry wygląd 
zewnętrzny oraz wymowa 
i energja wymagane. Zgło- 
szenia pań powyżej 22 lat 
z dowodami osobisterni 
przyjmuje ,w godz. 9—12, 
3—5 kierowniczka, Snia- 
deckich 22—3, (16475 


Potrzebny 
zaraz czeladnik szewski 
Fularczyk Leon, Tczew, 


ul. Dworeowa 16. (16444 
Służąca 
Jezuicka 10. (16469 


g 


Służąca 
potrzebna zaraz, „Bar Ul“ 
Gdańska 21. (9460 


Dziewczyna 
z dobrem gotowaniem do 
wszystkiego, potrzebna 
zaraz. Herm. Frankego 19, 
m, 4 (9468 


Planistka (16417 
młoda do Kawiarni po- 
trzebna. Pensja 40—50 zł, 
utrzymaniem. Źgł. z foto- 
gratją, zwrot. Szandrach, 
Nowe, ul. Grudziądzka 24. 


Ucznia 
praktykanta  (wolanta) 
przyjmie firma Światło 
i Siła Gdańska 54, Tele- 
fon 416. 9445 


Poszukuję 
pielęgniarkę z dłuższą 
praktyką do dwuletniego 
dziecka od 15 września. 
Pensja 45 zł. Pod „Pielęg- 
niarka” filja Dzien. (9446 


X POSADY ) 
PSSZUKUJĄ /4 


Panienka 
inteligentna ukończyła 5 
Kurs Seminarjum poszu- 
kuje posady domowej na- 
uczycielki. Oferty pa 
„Panienka 


d 
16466 | 


Kursistka 
jęz. franc. poszukuje po- 
sady. Oferty filja Dzien. 
„Lecons*. 9466 


pn 


Technik (16479 
budowlany, lat 28, prak- 
tyką dziesięcioletnią, w 
tem dwuletnia praktyka 
samorządowa, poszukuje 
posady, przyjmie nawet 
mistrza lub podmajstrze- 
go murarskiego. Zgłosze- 
nia Dziennik Bydgoski, 
Inowrocław, „Technik”. 


Robstni« 
poszukuje pracy, kaucja 
500 zł. Oferty Dziennik 
„Wolny*. (16427 


Poszukuję 
jakiejkolwiek posady, kau- 
cja 700 zł. Oferty Dzien- 
nik „7007. (16428 


Siereta 
z inteligentnej rodziny, 
szuka posady u samotnej 
osoby jako gosposia. Of. 
filja „Gosposia*. 


< DZIERŻAWY ; 
aE aona EE I RE cc? 
.90 mórg | ; 

bez inwentarzy. Kuligow- 
ski, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 33, (9452 


Skład | 
kolonjalny wydzierżawię. 
Grunwaldzka 197. (16463 


Skiacd 
pokój nadający dla kraw- 
ca wydzierżawię. Wiad. 
Dziennik Bydg. (16462 


skład 
efektowny, centrum Gdań- 
skiej, dla każdej branży. 
Słowackiego 1—9. (9432 


Skład 
kolonjalny z urządzeniem 
do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość w Dzienniku Byd- 
goskim. (3434 


(9461 


> Skład (9440 
spozywczy z mieszkaniem 
zaraz do odstąpienia. 


Cieszkowskiego 6, m. 3a. 


Wycdzierżawie 
dwa gospodarstwa, 70190 
mórg ziemi pszennej. 
Objęcia 4—5.000. Kieliszek 
Plac Piastowski 15. (9449 


| POSZUKUJĄ 4 


: Pokoju (9423 
niekrępującego telefonem 
poszukuję. Oferty „Sród- 
mieście 5” filja Dziennika. 


Pokoju 
dobrze umeblowanego z 
łazienką poszukuję. Ofer- 
ty filja Dziennika „Ban- 
9454 


kowiec*, 


Pskój (13720 
z utrzymaniem lub bez 
Promenada 17, m. 6. 


Pokój 
zaraz lub 15 bm. tanio do 
wynajęcia. Ks. Skorupki 
13, m. 8. (16430 


Dwa 
jeden pokój umeblowany. 
Gdańska 6u, m. 4. - (16467 


Pokój : 
niekrępujący dla 1—2 pa- 
nów. Florjana 11. (9456 


„Komfortowy (9447 
) Pomorska 42 — 3. 


Pokój 
umebl. zaraz. Sienkiewi- 
cza 15—5, 9458 


„Umeblowany 
pokój 3 Maja 9, m. 309455 


Pokój (9450 
utrzymaniem,drugi wspól- 
ny uczniowi. Pomorska 70. 


Girafoleg (16420 
chiromanta z doświadczo- 
ną praktyką na podstawie 
badań naukowych roz- 
wiaązuje najtrudniejsze 
sprawy. Król. Jadwigi 13. 


Zgubiłem 
o godz. t6-tej paczkę na 
Dworcowej. Znałazcę pro- 
szę oddać za wynagro- 
dzeniem Kiosk Gdańska 
nr. 18. 9459 


Dziecko 
8 miesięczne oddam na wy- 
chowanie. Oferty Dziennik 
"(16482 


„Dziecko, 


Kawaler (16446 
lat 27, szatyn, rzym.-kat., 
posiada plac budowlany w 
Gdyni, poszukuje w celu 
matrymónjalnym panny do 
lat 25 z majątkiem 6—10 
tys. Oferty fotografją którą 
zwrócę proszę agentura Dz 
Bydg. Gdynia pod „A. M.* 


pokój. 
Speci 


alny 


skład kapeluszy damskich 


pierwszorzęcdny, fsiniejący od 13 lał, z zapro- 
wadzoną klientelą w pow. mieście (35.600 miesz- 


kańców z powodu wyjazdu 


za Spprze ci ant 


za 3000 zł. Zgł, pis. do Dz. Bydg. Inowrocław pod „3000*. 


z 


Ceny ogłoszeń: 


„W poniedziałek, dnia 3-go września br. zmarła w Bydgoszczy, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moja kochana sio- 
strzenica i chrześniaczka śp. 


Gabriela Kłyszewska 


z Barcina 


w 14 wiośnie życia, o czem donosi strapiony 
Wujek i ojciec chrzestny. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 września o godz. 14.3) 
z kaplicy na cmentarzu nowofarnym w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz, 4. IX. 34 r. 


W poniedziałek, dnia 3 września 1934 roku 
_o godz. 8-mej rano zasnął w Boqu ulegając cho- 
robie cierpliwie do ostatniej chwili służby zno- 
Sszonej w 56 roku życia śp. 


Stanisław Piąchocki 


długoletni maszynista Rzeźni Miejskiej 


Instytucja stracha pracowitego, trzeźwego 
ı rzetelnego rzemieślnika. 


Dyrekcja Rzeźni i Targowic Miejskich. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 wrześ- 
nia 1934r. o godz. 16-tej z kostbicy cmentarza nowego 


parafji N. Serca Pana Jezusa. 


zpłaimne porada 
udziela „instytut Piękności Halina 


(164>6 


RA jak zachować i pielęgnować urodę oraz 


YA wykonuje po cenach bardzo przystębnych 
(zj masaże, elektryzacje, parowanie, manicnr, 
farbowanie brwi i rzęs i t. p. 

Zabiegi wykonują dyplomowane ko- 
smetyczki z wieloletnią praktyką. 


(7457 


Ulica Ptearszatisa Focian 14. TED. 853. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 16 groszy, 5 cyfr « jedno słowo 


L w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


X POLECENIA 
Wróciłam. (9422 
Akuszerka Kiełkiewicz 


przyjmuje panie, udziela 
porad. Krasińskiego 21/4. 


Wózki 
dziecięce po znacznie zni- 
żonych Gćenach, jak rów- 
nież rowery i części. 
A. Wasielewski, Dworco- 
wa 41. (16412 


Swetry 
kamizelki, pulowery, u- 
branka oraz bieliznę try- 
kotową poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Sniadeckich 2. (16098 


Dywany 


chodniki, wyroby kokoso- 
we, linoleum, tanió. 
M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (9775 


Oryginalne 
maszyny do szycia i haftu 
Singera na spłatę ratalną 


` od zł. 15 miesięcznie, Sin- 


ger, Bydgoszez, Dworco- 
wa 2, * (4415 


na całe życie kupisz 
najtaniej w składzie 
fabrycznym firmy 
ignacy Grajnert 
~ Bydgoszcz (12293 
ul. Dworcowa nr. 21. 
UWAGA: Własne warsz- 
taty. Wielki wybór! So- 
Jidne wykonanie. 


dom z ogrodem. Adres 
filja Dziennika Bydg.(9433 


Bem r willa 
ogrodem dwumieszkanio- 


wy centrum sprzedam. 

Filja Dziennika „Cały 

wolny”. (9429 
Domek 


ogród owocowy sprzedam. 
Piękna 16. (16431 


Kolenjalka 
z mieszkaniem zaraz tanio 
na sprzedaż. Gdzie Dzien- 
nik. (16440 


Parcele 

kwadrans od śródmieścia 
od 1,50 *zł. Chołoniew- 
skiego 4. 15370 


Dom 
II piętrowy z ogrodem 
owocowym, śródmieście, 
sprzedam natychmiast. 
Wpłata 40—50 tysięcy. 
Zgłoszenia Król. Jadwigi 
13, mieszk. 6. (16419 


Kamienica 
dwupiętrowa w śródmieściu 
1 minuta od pl Teatralnego, 
przy wpłacie 25—30 tysięcy 
na sprzedaż. Wiadomość: 
Kaszewski, Unji Lubelskiej 5 
m. 8. (16437 


Willa 
5 pokojowa ogrodem, 
8.000. Nowakowski, Ka- 
szubska 2. (16425 


Piac 
budowlany 500 do 800 
kwmtr. w śródmieściu 
wprost od właściciela ku- 
pię. Oferty z podaniem 
ceny ipołożenia pod „Plac” 
500” do filji Dziennika 
Bydgoskiego. (9380 


Z powodu (16360 
wyjazdu skład kioskowy 
na sprzedaż. Wiadomość 
w Dzienniku Bydgoskim. 


Maszynę 
steperską, stołową dobrą 
sprzeda. Zgł. do Dzien. 


Bydg. pod „10-7“, (16408 
Wózek 
dziecięcy tanio. Lubelska 
—8, (9488 

Pianino (16432 


krzyżowe za bezcen sprze- 
dam. Siemiradzkiego 11/2. 


Roma yA 
Kupie 

magiel używaną w dobrym 

stanie, Zgłosz. Skład Ko- 


lonjalny, ul. Ciemna róg 
Leśnej. (9417 


Maszynę 
do szycia wszelkiego rodzaju 
kupię. Oferty pod „Szycie“ 
do Dziennika. (16388 


Kupię 
leworamienną maszynę. 
Pracownia obuwia „Yvon- 
ne”, M. Focha 14. (9424 


| Większe 


desłać do Dz. Bydg. 


LASTEPSTWO - REPREZENTACJA. 


Poważne Towarzystwo Ubezpie= 
czeń poszukuje na miasto i powiat Byd= 
goeszcz, dobrze zaprowadzonego zastępcy 
z kwalifikacjami do zarządzania i dalszego 
rozszerzania obecnego bardzo znacznego 
interesu agencyjnego Ewentualnie była- 
by możliwość połączenia z tem inspekto- 
ratu na większy okręg. 
ważność stanowiska mogą zostać uwzględ- 
nione jedynie naprawdę dzielne i bez za- „ 
rzutw osobistości. «Oferty uprasza się na- Z 


Celem uniknięcia nieporozumień podaję do łask. 
wiadomości, ża moje koncesjonowane zakłady 


Elektro i radjo-techniczne mieszczą się teraz 

tyłko przy ul. Dworcowej 36. 
inż. M. Brukarzewicz 

Osoby wysiępujące z mego połecenia zaopatrzeni są legi- 


tymacją, wszystkich występujących w moim imieniu, a niepo- 
siadających legitymacji proszę oddać w ręce policji. 


(16472 


Ze względu na 


pod „Zastępstwo*. 


Bydło hodowlane. 


Z powodu likwidacji majątku 
sprzedam moją oborę ho- 
dowlaną, składającą się z 30 
sztuw. Zgłoszenia skierować 
„Zjednoczenie Rolników“ 
Wąbrzeźno telefon 75. 
16460 


ataje Dziennik Bydgoski 


Korepetycyj 
udzieli młodszym siedmio- 
klasista. Oferty Dziennik 
Bydg. „Pomoc”. (16422 


wielka 
firma włókiennicza po- 


szukuje przedstawicieli na 
prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji osobom 
prywatnym. Oferty sub 
„Solidna egzystencja za- 
pewniona” składać do 
biura Fuchsa, Łódź B, 
Piotrkowska 50, (15952 


Magazyniera - 
zastępcy, zdrowego, dziel- 
nego, obeznanego z handlem 
umiejącego poprowadzić 
książki magazynowe, zatru- 
dnimy zaraz w przemyśle 
mięsnym. Oferty zpodaniem 
dokładnych kwalifikacji i 
przebiegu dotychczasowej 
pracy składać do filji Dz. 
Bydg. pod „Magazynier-za- 
stępca*. (16438 


Pomocnik 
szewski potrzebny zaraz. 
Mazowiecka 9, (16429 


Dziewczynka 
do posyłek poszukiwana. 


„Cedib”, Słowackiego 1. 
16426 
Samodzielna 


znająca kuchnię, pranie 
prasowanie potrzebna. 
Asnyka 3, m. 1. (9428 


€zeladnik 
s:ewski potrzebny. Gdań- 
ska 78, (16381 


S użąca 
potrzetn. Gdańska 67, 
m. 4. (9439 


Cz :wczyny 
dwie do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem 
potrzebne. Osielsko 
młyn. (9426 


Praczka 
zaraz potrzebna. Henryka 
Dietza 2—3. 7 (16424 


<zeladnik 
szewski potrzebny. Jasna 
nr. 5—8. (16423 


| 


ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. a. 


Poszukuję (16451 
czeladnika bednarskiego 
zaraz, biegłego w swym 
zawodzie. Wietrzykowski, 
mistrz bednarski, Swiecie 
u. W. Sw. Wincentego 5. 


POSADY. 
Skrzypek (16326 
(hawajska gitara, reper- 


tuar) wolny. Sierant, Gru- 
dziądz, Kilińskiego 12—7. 


Keiner-bufetowy 
fachowiec, przystojny, ka- 
waler w średnim wieku 
poszukuje posady lub 
obejmie bufet na wlasny 
rachunek, pracował w 
pierwszorzędnych zakła- 
dach. Kaucja do dyspozy- 
cji. Oferty filja Dziennika 
pod „W.T.” (9381 


Rządca 
starszy administrator po- 
szukuje posady za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Of, 
Dziennik Bydgoski Toruń 
pod „Rządca*, (16209 


Bziewczyna 
z wioski szuka posady 
najchętniej do dzieci. Zgło- 
szenia do Dziennika pod 
„Chętna”. (16418 


Handlowiec 
branży kolonjalnej, su- 
mienny, pracowity, obec- 
nie bez zajęcia, w bardzo 
ciężkiem położeniu, po- 
szukuje posady w tejże 
lub jakiejkolwiek pracy 
za małem wynagrodze- 
niem. Łaskawe oferty 
Dziennik „Małe wynagro- 
dzenie”. (16414 


Poszukuję 
mieszkania do 6 pokoi 
komfort. Oferty „Pułkow- 
nik” filja Dziennika Byd- 
goskiego. (9437 


Bezdzietni 
szukają 2 pokoje z ku- 
chnią od 1 listopada. Zgło- 
szenia filja Dziennika pod 
„Listopad 1934”, (9427 


Pokój 
kuchnia, poszukuję. Adres 
do filji Dziennika pod 
„Pokój. (9467 


| 


ŚRODEK OCHRONNY 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


3242 


3 pokojowego 
mieszkania z łazienką w 
centrum miasta poszuku- 
ją dwie samotne panie. 
Oferty pod „St. B.” do 
Dziennika Bydgoskiego. 

16452 


3 pokojowe 
mieszkanie potrzebne za- 
raz. Zgłoszenia : Saliński, 
Focha 2, m. 4. (16464 


Poszukuje 
4 pokojowego mieszkania 
z łazienką od 1 paździer- 
nika w okolicy Parku Ko- 
chanowskiego wzgłednie 
ulicy Gdańskiej. Oferty 
pod „F. H.” do Dziennika 
Bydgoskiego. (16417 


Cena w iej rubryce i wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
próżny. Szubińska 71. 


kuchnia. Gołębia 71. 


2—3 pokojowe: 
z kuchnią. Jezuicka 3/5. 


kuchnia stajnia.Gajowa 33. 


3 pokojowe: 


umeblowane, tel.,centralne 
ogrzew. 20 Stycznia 22/3, 


3—4 pokojowe: 
Fordońska 13. 


4 pokojowe: 
III p. Paderewskiego. Dr. 
Szubert, Dworcowa 14. 


III p. m. i4, oglądać godz. 
11—1. Sniadeckich 68. 


Kuligowski, Gdańska 33. 
| a a 
2 pokoje 
z kuchnią zaraz do wy- 


najęcia, nowy dom. Ko- 
ronowska 21. 16455 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


azami 


Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Przemysiowej w Bydgoszczy 


podaje do wiadomości, że 


ma Wydział Chemiczny i Młynarski 
odbędzie się 11 września 1934 roku. 


| Wszelkie informacje udziela Sekretarjat Szkoły. | 
15438 


MKIĘDNY 


Po silnych opadach w ostat- B 
M nich tygodniach obeena po- 
|| ra jest najkorzystniejsza 


|rozsadek szpara» ji 
gowych (16473 
truskawek 

(w 8 wypróbowanych gat.) 


rabarberu 
(Queen Viktoria) 


Robert Kólme; 


Ogrodnictwo T. z 0. p. 
Bydg6szcz 
| Jagiellońska 16. Telefon 42 § 


OREW A KN APE ME 


ES 
E 


z SĘ 


Ogiaszajcie się 


PIEGI PRYZZCZE, CZERWONE 
[ŻÓŁTE PLA 


8156 


1.000 (16457 
na I hipotekę, na gospo- 
darstwo rolne poszukuję, 


i Dla poszukających posady 2% sniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, kióre zasadniczo nie zmieniają tresc} ogłoszenia, W 


Ń nie zobowiąznią Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Mieszkanie 
czteropokojowe wolne. 
Cieszkowskiego 11. (16476 


6 pokci (9431 
II. piętro, wszechstronny 
komfort. Słowackiego 1/9. 


Dia 
lekarza mieszkanie 7 po- 
kojowe na I. piętrze oraz 
6 pokojowe na IHI. piętrze 
tuż przy Pl. Teatrainym 
do wynajęcia zaraz wzgl. 
od i. X. Wiad. Borys, 
Plac Teatralny. (16132 


Mieszkanie 
słoneczne 7, 6 lub 5 pokoj. 
przy parku, z wszelkiemi 
wygodami korzystnie do 
wynajęcia od gospodarza. 
Konarskiego 7. (8879 


3 pokojowe 
z wygodami. Ks. Adama 
Czartoryskiego 8. (16435 


3 pokoje 
kuchnia zaraz. Kościusz- 


ki 54. (9435 
Trzy 

pokoje kuchnia. Sieroca 

17, gospodarz. (16460 


4 pokojowe 
mieszkanie, komfortowe 
do wynajęcia. Paderew- 
skiego 3, mieszk. 2, między 
b= (9462 


2—3 t 
pokoje, I piętro, centrum 
na biuro lub lekarza, zaraz 
do wynajęcia. Informacji 
udziela Gdańska 45, restau- 
racja. (16456 


3 pokoje 
kuchnia, ogród do wyna- 
jecia. Toruńska 108. Za- 
wodny. (16439 


3 pokojowe 
mieszkanie, wygodami, 
nowym domu zaraz wy» 
najmię. Zgłoszenia Kozie- 
tulskiego 30, m. 3, godz. 
15—18. (16458 


3 pokojowe 
Królowej Jadwigi 
Dworcowa 71. 


29 i 
(9430 


RÓŻNE 
Dia dentysty 

lub lekarza, bardzo dobra 

egzystencja na Pomorzu. 


„Bardzo pilne* do admi- 
nistracji. (16409 


Cudzoziemiec 
poszukuje celem konwer- 
sacji polskiej, młodej, 
przystojnej pani, conaj- 
mniej 5 klasowem wyk- 
ształceniem gimnazjalnym 
Oferty pod „Konwersa- 
cja” do Filji Dzien- 
nika. (9441 


ODGADŁ, 


Rybak: — Złlowiłem wczoraj olbrzymią 


s 


rybę. Jak pan myśli, ile też ważyła? 
Kapitan: — Polowęg.. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drngiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr., dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 509/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń 0 tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


z 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


o NORA LOG (ART 9 


iada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań, 


| Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynią 


